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I. I D E E 1 Z  K  G — ~ — D — K— 1 IL Ul 1 A

1 M a ja  — śiuięto nadziei, 
śinięto m a ik i i ziuycięsiuja

62 la t temu

...„Wśród, ponurej ciszy, która  grubą pow łoką otoczy­
ła dokoła społeczeństwo nasze po 1863 roku dały się 
słyszeć pierwsze głosy przestrogi przed niebezpieczeń­
stwem. „zarazy“ .

„Równość“  n r 1, r. 1880.

„Z a ra za “  —  m ow a o Id e i S oc ja lis tyczne j —  szeroko ro z le w a ła  się po obu 
p ó łk u la c h  św ia ta . O garnę ła  w szys tk ie  k ra je  E u ro p y  i  S ta n y  Z jednoczone 
A m e ry k i.

P rz e b u d z o n a  id e ą  p o s tę p u  spo łecznego  i  w a lk i  k la s o w e j —  k la s a  ro b o tn ic z a  
w y s u n ę ła  s ię  w ra z  z ro z w o je m  k a p ita l iz m u  n a  czo ło  w a lc z ą c y c h  zas tępów , b y  
s tać  s ię  p rz o d u ją c ą  s iłą , z d o ln ą  do z o rg a n iz o w a n e j w a lk i  r e w o lu c y jn e j p ro le ­
ta r ia tu .

Od ro k u  1847, w  k tó ry m  p o ta je m n ie  zb ie ra  się w  L o n d y n ie  p ie rw szy  M ię d zy ­
n a ro d o w y  K ongres  P ro le ta r ia tu , zakończony w yd a n ie m  „M a n ife s tu  K o m u n is ty ­
cznego“  —  hasło „P ro le ta r iu sze  w szys tk ich  k ra jó w  łączcie s ię “  rzeczyw iśc ie  
łączy  i  m o b iliz u je  P ro le ta r ia t do w a lk i z ka p ita lizm e m , do w a lk i —  ja k  w  P o l- 
sce —  o na rodow e i  społeczne w yzw o le n ie .

„P o w sta n ie  po lsk ie  1863 ro k u  —  piszą cz łonkow ie  R ady G łó w n e j S to w a rzy - 
n ia  M iędzyna rodow ego  R o b o tn ikó w  —  M arks , Engels, L a fa rg u e , Lessner —  
k tó re  dało sposobność do w spólnego p ro te s tu  ro b o tn ik ó w  ang ie lsk ich  i  fra n c u ­
sk ich  p rze c iw  nadużyc iom  m ię d zyn a ro d o w ym  ic h  rządów , b y ło  p u n k te m  w y j ­
ścia d la  In te rn a c jo n a łu 1) założonego p rz y  udz ia le  w yg n a ńcó w  p o lsk ich “ .

Po lska —  m ó w ił L u d w ik  W a ry ń s k i —  s ta ła  się synon im em  re w o lu c ji, a sp ra - 
- V  °*sk i  —  spraw ą samego p ro le ta r ia tu .

ew ola p o lity czn a  i  tow arzyszący  je j te r ro r  i  uc isk  zaborców  z je d n e j s tro n y , 
• w y z y s k  z d ru g ie j —  oto gleba społeczna i  w a ru n k i o b ie k tyw n e
ja  ic  d o jrzew a  k lasow a  św iadom ość po lsk iego  p ro le ta r ia tu  i  w  ja k ic h  ro d z i 

się po ¿zęba re w o lu c y jn e j w a lk i o N iepod leg łość i  S oc ja lizm .

W  p ro g ra m ie  K o m ite tu  R obotn iczego „P ro le ta r ia t“  z ro k u  1882 czy tam y m. in .:
w in its k irWSZVu — interesy w yzyskiw anych nie dadzą się pogodzić z interesam i 
ności nn n<i yc łl \ żadną m iarą nie mogą iść po jednej drodze w im ię jik c y jn e j jed- 
i  ludu aroaowe^  zważywszy natomiast, że interes tak robotn ików  m iejskich, ja k  
sie od l T U3ąCe9°  .na w si i est wsPÓlny; p ro le ta ria t polski całkowicie oddziela 
klasa odrph uprzyw ile i owany ch i  występuje z n im i do w a lk i jako samodzielna 

____ _ L  a ręona zupełnie w swych ekonomicznych, politycznych i  moralnych dą-
*) ozy ta l  M ię d zyn a ro d ó w k i.



żeniach. Zważywszy następnie, że los polskiego robotn ika zależny jest od poło­
żenia robotn ików  w  innych krajach, gdyż gnębieni nędzą robotnicy, wychodząc 
ze swego k ra ju  do innych, przez konkurencję obniżają wszędzie płacę; zważywszy, 
ze w a lk i klas pracujących jednego społeczeństwa znajdują odgłos w  innych, zwa­
żywszy, że zwycięstwo jednych polepsza los wszystkich, a każda pojedyncza prze­
grana niekorzystnie^ dla ogółu p ro le taria tu  wypada  —  zważywszy to wszystko 
p ro le ta ria t polski jako klasa wyzyskiw ana solidaryzuje się, na gruncie w a lk i 
z wyzyskiwaczam i, ze w szystkim i w yzyskiw anym i bez względu na ich naro­
dowość“ .

„W spólny w róg“

B u rż u a z ja  p o lska , zag rożona  w  s w y m  s ta n ie  p o s ia d a n ia  i  p rz e ra ż o n a  s k u tk a ­
m i „ z a ra z y “  s o c ja lis ty c z n e j sz u k a  u c ie c z k i p rz e d  re w o lu c ją  s o c ja ln ą  i  z n a jd u je  
s c h ro n ie n ie  u z a b o rc y . „P a n o w ie  p o lscy , fa b ry k a n c i i  s iepacze rz ą d u  ro s y j­
sk ie g o  p o d a li sob ie  ręce w  se rd e c z n y m  u ś c is k u : „Z g n ie ć m y  p ro le ta r ia t ,  to  nasz 
w s p ó ln y  w ró g “ 2).

A  tym czasem  sza le jący w yzysk , g łodow e płace, niszczące zd ro w ie  w a ru n k i 
fab ryczne , praca k o b ie t za po łow ę  za ro b kó w  m ężczyzn, p raca  po 16 godzin  
na aobę, te r ro r  fa b ry k a n tó w  i  m a js tró w , oszukańczy system  o b ra ch u n ko w y  
i  hańbiące re w iz je , zw a ln ia n ie  z p ra cy  „b u n to w szczykó w “  i  d rakońsk ie  k a ry  
„p o rzą d ko w e “  nak ładane  na ro b o tn ik ó w  —  g ro m a d z iły  i  je d n o czy ły  zasób 
s i ł  re w o lu c y jn y c h  w  o rgan izację , p o g łę b ia ły  św iadom ość o odrębności k laso ­
w e j p ro le ta r ia tu , p o tęgow a ły  re w o lu c y jn y  te m p e ra m e n tn a  s t r a jk i  coraz b a r­
d z ie j p la n ow o  przeprow adzane, b u rz y ły  „sp o kó j spo łeczny“ , s ie jąc  s trach  p rzed  
„ re w o lu c ją “ .

Położenie p ra cu ją cych  ro b o tn ik ó w  pogarszała reze rw ow a  a rm ia  bezrobo tnych  
żebrząca za jęcia  u  w ró t  fa b rycznych .

Rządzący, fa b ry k a n c i i  k le r  w p a ja li w  ro b o tn ik a  teo rie  o „n ie o d m ie n n ym  jego 
losie , o po trzeb ie  „u m a rtw ia n ia  s ię “  i  u s iło w a li p rzekonać m a ło  uśw adom io - 
nych , że to on i fa b ry k a n c i —  są p rz y ja c ió łm i i  sp rzym ie rzeńcam i ro b o tn i­
kó w , bo da ją  im  pracę. Rząd u syp ia ł czujność ro b o tn ik ó w  ta n im i ku ch n iam i, 
kasam i d la  chorych , ustępstw em  pisanego p raw a .

...A  p ra w d a  życ ia  ro b o tn ik a  i  życ ia  bezrobotnego, życ ia  ro d z in y  robo tn icze j 
za w ie ra ła  się w  s łow ach : n iew o la , te r ro r , w yzysk , nędza3).

N ę dza  n a  je d n y m  b ie g u n ie  —  g ro m a d z iła  b o g a c tw a  n a  b ie g u n ie  d ru g im .
P o lsk ie  k la s y  posiadające w id z ia ły  w  zaborcach stróża ich  m a ją tk ó w  z iem ­

sk ich  i  fa b ry k , g w a ra n ta  ic h  zysków , obrońcę ich  k lasowego panow ania , so­
ju szn ika , a w  raz ie  p o trzeby  —  krwaw-ego pogrom cę ru ch ó w  i  dz ia łaczy re ­
w o lu c y jn y c h .

2) Z  o d e z w y  „ P r o le ta r ia t “  — r o k  1883.
, W  cza s o p iś m ie  „ W a lk a  k la s “  z  l ip c a  1884 z n a jd u je m y  t ra g ic z n y  o p is  p o ło ż e n ia  rn h n tn i-  
k ó w . „ J e ż e l i  k tó r e m u  z r o b o tn ik ó w  u d a je  s ię  w y c ią g n ą ć  . „ lo s “ , t j .  d os ta ć  z a le c ie  to  n ie  w ie

3l ' k£> Cenę p ra c u je . „ P r z y  w y p ła c ie  s ię  d o w ie “  o d p o w ia d a ją  m u  n a  z a p y ta n ie  ie ś li 
z d o b y ł s ię  n a  ta k o w e . D z ie ń  ro b o c z y  t r w a  m in im u m  o d  szó s te j ra n o  d o  s ió d m e i w ie c z o re m  
i  to  za 65 k o p . d z ie n n ie . N ie k tó r z y  d o c ią g a ją  d o  75 k o p . d z ie n n ie . R o b o tn ic y  w y p e łn ia ją c y  
p l a S ^ , p o m o c n ic z ą  w  fa b ry k a c h ,  ja k  ró w n ie ż  i  c i, k tó r z y  „ w  m ie ś c ie “  są z a ję c i f 1 p o b ie ra ją  
o d  e> do  7 k o p ie je k  za g o d z in ę  p ra c y .  P o z io m  p ła c y  fa c h o w y c h  r o b o tn ik ó w  d o c h o d z i d o  9 k o p ., 
d z ie n n ie  tZW ‘ ” ,k o m p a m s c i“  raa ią  o d  U  d °  15 k o p -  za  godz. P ra c a  k o b ie t  n ie  p rz y n o s i 50 k o p .

Z  ty c h  fa k tó w  w id z im y :  że is tn ie je  u  n a s  n ie o g ra n ic z o n e  w y z y s k iw a n ie  p ra c u ją c y c h , że 
z w ię k s z o n a  p ro d u k c y jn o ś ć  p ra c y  ro b o tn ic z e j rnie p o d n o s i w  ty m  s a m y m  s to p n iu  p ła c y  że 
p ra c a  k o b ie t ,  je d n a k o w e j p ro d u k c y jn o ś c i z p ra c ą  m ę ż c z y z n , o p ła c a  s ię  ta n ie j.

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  o b u rz a ją c y c h  fa k tó w  je s t w y z y s k iw a n ie  p ra c y  d z ie c i i  c h ło p a k ó w -p o d -  
r z u tk o w .  T u  ju ż  ża dn e  p o z o ry  tnie z a c h o w u ją  s ię . ..“



Ś w ię to  nadziei, w a lk i i  zw yc ięstw a 5

1 M a j

W  la ta c h  9 0 - ty c h  ś w ia to w y  s y s te m  k a p ita l is ty c z n y  w k ra c z a ł w  o s ta tn ie , 
sz c z y to w e  s ta d iu m  sw ego  ro z w o ju  —  w  e ta p  im p e r ia liz m u ,

W  ty m  okresie  m ię d zyn a ro d o w y  ru c h  ro b o tn iczy  w znosi się na na jw yższy  
szczyt naukow ego soc ja lizm u ; re w o lu c y jn y  m a rks izm  zw ycięża w  w a lce  z o p o r­
tun izm em , d o jrze w a ją  rea lne  p rze s ła n k i bezpośrednie j w a lk i k la sy  robo tn icze j 
o zdobycie  w ła d z y  p o lity czn e j.

L e n in  p rzepow iada, że p rze c iw ie ń s tw a  k lasow e w  w a ru n ka ch  im p e ria liz m u  
w o lu c f  ^ Zaostrza ły * że z'frliż a  się epoka p ro le ta r ia c k ie j, soc ja lis tyczne j re -

D la  zapew nien ia  w iększe j s i ły  hasłom  ro b o tn iczym , d la  skoncen trow an ia  
w szys tk ich  s i ł  walczącego p ro le ta r ia tu  o w yzw o len ie , o S oc ja lizm  kongres ro ­
bo tn iczy  o b ra d u ją cy  w  r. 1889 w  P aryżu , w ys tę p u je  z in ic ja ty w ą  p rze ksz ta ł­
cenia lo k a ln e j m a n ife s ta c ji na  m a n ifes tac ję  m iędzynarodow ą. O dnośny w n io ­
sek b rz m ia ł:

„Będzie urządzona w ie lka  międzynarodowa, manifestacja w  dn iu  oznaczo­
n y 1’. w  tym  celu, ażeby we wszystkich kra jach i  miastach jednocześnie ro ­
botnicy wezwali władze publiczne do wprowadzenia prawa, ograniczającego 
iczbę godzin pracy do 8 godzin i  do wykonania innych postanowień Kongre­

su Paryskiego“ . W nioskodaw cą b y ł R aym ond Lay igne. Bebel i L ie b kn e ch t 
p o p a r li rezo lucję , wnosząc pop raw kę : „Robotnicy wszystkich kra jów  mają  
organizować tę manifestację w  warunkach, jak ie  im  narzuca położenie ich k ra ­
jó w “ .

U chw a lono , że dn iem  M iędzynarodow ego P ro le ta ria ck ie g o  Ś w ię ta  —  będzie 
-szy M a j 1890 ro k u  —  dzień w yznaczony przez am erykańska  Federację  P ra cy  

na zjeździe w  St. Lou is , w  r. 1888 4).
„Z e  św ię tem  p ierw szego m a ja  oraz z m a n ifes tac ją  —  p isa ł L e n in  —  n ie - 

ocze iw a n ie  s p lo t ły  się rozm a ite  żądania  p rak tyczne , w ysu n ię te  bez odpo- 
^  le m ego p rzyg o to w a n ia  i  d la tego, oczyw iście, skazane na ogół na n ie p ow o - 
n ia -116 Ządan ie  8-godzinnego dn ia  roboczego n a b ra ło  szczególnego znacze- 
P ow 'Ina^ eStU,'e ° n °  so lidarność z m ię d zyn a ro d o w ym  ru chem  soc ja lis tycznym , 
n ie  ln m śm y  dbać o to, żeby ro b o tn ic y  zd a li sobie sp raw ę z te j różn icy , żeby 

p o s tu la tu  8-godzinnego dn ia  p ra cy  do poz iom u tak iego  sa- 
zorcy ~>) am a’ Jak Z£Sdanie bezp ła tnych  p rze jazdów  lu b  żądanie usun ięc ia  do -

± m aja  w  jroisce

botniczego °  SWlf*cie 1 M a i a m ia ła  ogrom ne znaczenie d la  po lsk iego  ru ch u  ro -

m a n ife s t ic iiWCzrZeCh zaborach ’ w  trzech  różnych  co do m oż liw ośc i u rządzan ia  
niczego. 4 Clack  K ra ju  przesadzała o form ach, i  zasięgu św ię ta  ro b o t-

dz ia ła lność dfa ’ ’^ r ° le ta r ia t“  od począ tku  re k u  1890 p rzeds ięb ra ła  energiczną 
w  d n iu  1 M a ja  yg o tow an ia  mas ro b o tn iczych  do tłum nego  porzucen ia  p ra cy

cją  p r d e t S t T ! v ^ - > du r ' l 890 f a ł°  Się te renem  agi ta c ji m asow ej, m o b iliz a -
—7----:------ ‘ V0Koł haseł: w o lnośc i i  sw obód o b yw a te lsk ich , 8 -gcdzinnego

) Z ja z d  w  s t  i m *  ' - ' o
S 2  ,d la  u Parn i ę t n S i f ° ™ " i ^ y i ł  za P °c z ą tk o w a ć  1 m a j 1890 r . a k c ją  o 8 g o d z in n y  d z ie ń  ro -  
lo b o tm e z t i j  w  C h ic a g o  z m a s a k ro w a n e j p rz e z  p o l ic ję  w .  d n iu  1 m a ja  1886 r . d e n u m s tra c ji

™ °  ~  „P ie rw s z y  M a ja “ , K s ią ż k a  1 W ie d z a “ , r .  1950.



b P rzeg lą d 'Z a ga aM en S oc jaT nyc ir

dn ia  p racy, us taw odaw stw a  fabrycznego, zakazu p ra cy  dzieci, ró w n y c h  z m ęż­
czyznam i p ra w  d la  k o b ie t itd . Ś w ię to  1 M a ja  m o b ilizo w a ło  d z ie s ią tk i i  se tk i 
tys ię cy  ro b o tn ikó w , do k tó ry c h  z b ieg iem  la t  i  d o jrze w a n ia  po litycznego  k las  
w y z y s k iw a n y c h  p rz y łą c z a li się m a ło ro ln i i  be z ro ln i, s łużba fo lw a rczna , in te ­
lig e n c ja  pracu jąca.

B y ła  to  powszechna m an ifes tac ja  s iły ' i  n ie n aw iśc i k la sy  ro b o tn icze j do 
u s tro ju  i  rządów , s to jących  w  ob ron ie  k las  ekonom iczn ie  panu jących  i  eks- 
p lo a ta to rsk ich .

B y ła  to  powszechna m an ifes tac ja  p o lity czn e j s i ły  i  do jrza łośc i k la sy  ro b o t­
n icze j, k tó ra  n ie  m ia ła  n ic  do stracen ia  prócz ka jd a n , a zdobyć m og ła  i  m ia ­
ła  św ia t ca ły.

Ś m ia ło  rzecz można, że ro k  1889 —  ro k , w  k tó ry m  pod ję to  uchw a łę  o św ię ­
cie 1 M a ja  i  ro k  1890 —  k tó r y  d a ł początek id e i m iędzynarodow ego św ię ta  —  
to  p rze ło m  w  p o ls k im  ru ch u  ro b o tn iczym , p rze ła m  dokonany w  łon ie  tego 
ru c h u  i  w  k ry s ta liz a c ji ru c h u  soc ja ldem okra tycznego.

„Zrozum iano nareszcie, że ro la p a rtii socjaldemokratycznej polega na św ia­
domym kierowaniu w alką masową p ro le ta ria tu  przeciw istniejącemu porząd­
kow i społecznemu, która, to w alka musi powstawać z żyw iołową konieczno­
ścią w ustro ju  kapita listycznym , zrozumiana że w a lka  ekonomiczna o codzien­
ne interesy klas pracujących, w alka  o demokratyczne fo rm y rządu jest szko­
łą, którą  przebyć musi niechybnie pro le taria t, zanim będzie w  stanie obalić 
współczesny ustró j społeczny“  6).

1 M a j a

święto nadziei, w a lk i i zwycięstwa

W  R o s ji —  po zw yc ię s tw ie  P a źd z ie rn iko w e j R e w o lu c ji; w  Polsce i  w  in ­
nych  k ra ja c h  D e m o k ra c ji L u d o w e j po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j —  św ię to  na ­
dz ie i i  św ię to  p ro le ta r ia tu  s ta ło  się św ię tem  zw yc ięs tw a  k la s y  robo tn icze j 
i  św ię tem  całego na ro d u  skup ionego pod cze rw o n ym i sz tanda ram i zw yc ięsk ie j 
re w o lu c ji,  zw yc ięsk iego  soc ja lizm u .

C h a ra k te r św ię ta  m a jow ego  w  sw e j n a jis to tn ie js z e j treśc i u le g ł zm ian ie ; 
s ta ł się obecnie okaz ją  do b ila n so w a n ia  osiągnięć, do podsum ow ania  w szys t­
k ic h  zw yc ięs tw , do u ja w n ie n ia  b ra kó w , do p rzeg lądu  s i ł  i  ś ro d kó w  m o b ili­
zow anych  d la  re a liz a c ji zadań p ro d u k c y jn y c h , d la  dalszego ro z w ija n ia  i  po ­
g łęb ian ia  ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a , d la  coraz szerszego i  coraz h a rd z iej m a ­
sowego stosow ania n a u k i, w zo ró w  i  m e tod  ra d z ie ck ich  w  b u d o w n ic tw ie  so­
c ja lizm u .

1 M a j —  to  św ię to  zw yc ięs tw a  L e n in o w s k o -S ta lin o w s k ie j n a u k i i  s tra te g ii 
w  w a lce  z ka p ita lizm e m ,

1 M a j —  to  św ię to  b ra te rs tw a  i  sojuszu ze Z w ią zk ie m  R adz ieck im  —  k ra ­
jem , z k tó re g o  cze rp iem y natchn ien ie ,, w ia rę , naukę  i  s iłę  do dalszych i  no­
w y c h  zw yc ięs tw ,

1 M a j —  to  św ię to  obozu p o k o ju  i  św ię to  s ił postępu, k tó ry m  zw ycięsko 
p rzew odz i —  nauczyc ie l, w ódz i  n a jw ię kszy  s tra teg  naszych czasów —  Józef 
S ta lin .

6) S o c ja ld e m o k ra c ja  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  i  L i t w y  — M a te r ia ły  i  d o k u m e n ty  1893—1904 — 
M o s k w a  1934. ( In s t. M a rk s a  — E n g e lsa  —  L e n in a  p r z y  C K W K P (b )  — s tr .  11.



Ś w ię to  1 M a ja  1952 r. w  Polsce zb ieg ło  się z 60 roczn icą  u ro d z in  s te rn ika  
na rodu  po lsk iego  i  budow niczego P o lsk i S oc ja lis tyczne j •—  P rezyden ta  B o­
les ław a  B ie ru ta .

Ś w ię to  to  s ta ło  ¡się w  ro k u  1952 okaz ją  do n o w ych  zobow iązań i  do m e l­
d u n kó w  o ich  re a liza c ji, sk ładanych  P ie rw szem u B udow n iczem u w span ia łe ­
go gm achu lu d o w e j i  soc ja lis tyczne j P o lsk i.

C zo łow ym  hasłem  tegorocznego Ś w ię ta  1 M a ja  sta ło  się hasło w zm ożonej 
i  w y tężone j p ra cy  d la  w y ko n a n ia  .zadań trzeciego ro k u  P la n u  6-le tn iego , bo 
p lanow a  i  te rm in o w a  rea lizac ja  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  zw iększa p o te n c ja ł 
gospodarczy i  o b ro n n y  naszego k ra ju , skraca drogę do S oc ja lizm u, p rzysp ie ­
sza tem po naszego m arszu do m a te ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  bogactw a k ra ju .

K . Ii.

JERZY LICKI

Spraw a m ieszkan iow a — 
n ie ro zw ią za ln p  p rob lem  kap ita lizm u

P rzeprow adza jąc p o ró w n a n ia  m iędzy  poziom em  życia  mas p racu jących  
w  sw iecie  k a p ita lis ty c z n y m  i  w  k ra ja c h  socja lizm u, obrońcy  u s tro ju  k a p ita l i­
stycznego o p e ru ją  n a jch ę tn ie j zes taw ien iam i ro zm ia ró w  p ła cy  g o tów kow e j 
i ru ch u  cen. Ten c h w y t u ła tw ia  odw rócen ie  u w a g i od szeregu is to tn y c h  ele­
m en tów  w a ru n k u ją c y c h  stopę życ iow ą  ludności, ja k  system  w łasności środ­
ków  p ro d u k c ji, odsetek dochodu narodow ego p rzypada jący  p ra cu ją cym , roz­
m ia ry  za tru d n ie n ia  i  bezrobocia, w a ru n k i p racy  i  b y tu  i tp . ; u tru d n ia  on z ro ­
zum ienie, że dop iero  łączne u jęc ie  zarów no absolutnego poziom u ja k  i  k ie ­
ru n k u  ro z w o ju  ty c h  w szys tk ich  czynn ików , pozw a la  na uchw ycen ie  i  p o ró w ­
n yw a n ie  p raw dz iw ego  po łożen ia  mas p racu jących .

J e d n y m  z ta k ic h  e le m e n tó w , ś w ia d o m ie  p o m ija n y c h , s ą _ w a r u n k i m ie s z k a ­
n io w e  m as p ra c u ją c y c h , w  szczegó lnośc i zaś k la s y  ro b o tn ic z e j.

B ada jąc p ro b le m  m ieszkań ro b o tn iczych  w  k a p ita liź m ie  Engels w  r. 1872 
p isa ł, że:

„burżuazja ma ty lko  jedną metodę, którą  na swój sposób rozwiązuje kwestię 
mieszkaniową —  to znaczy, tak ją  rozwiązuje, że to rozwiązanie wciąż od no­
wa kwestię związaną rodzi. Ta metoda nazywa się: „Haussmann“ . Rozumiem  
tu  przez „Haussmanna“  —  dodawał ■— nie ty lko  specyficznie bonapartystowską 
manierę Haussmnna paryskiego: przebijania długich, prostych i  szerokich u lic  
przez sam środek gęsto zabudowanych dzielnic robotniczych i  u jm owania tych  
u lic  po obydwóch stronach w w ie lk ie  zbytkowne gmachy. Przez „Haussmanna“  
rozumiem praktykę, która  stała się powszechną, dokonywania w yłom ów w  okrę­
gach robotniczych, położonych szczególnie w centrum naszych w ie lk ich  miast 
czy powodowane to jest względami na zdrowie publiczne i  upiększenie, czy po­
pytem  na duże, w środku miasta leżące, lokale handlowe i biurowe, czy też 
potrzebami kom unikacyjnym i, przeprowadzerdem kolei, u lic  itd . Powód może 
być najróżnorodniejszy  —  rezu lta t jest wszędzie ta k i sam: najbardzie j skanda­
liczne ulice i  u liczk i zn ika ją ku w ie lk ie j w łasnej chwale burżuazji, ale natych­
miast znowu powstają gdzie indzie j i  częstokroć nawet w najbliższym  są- 

_ Śledztwie“ .1)

w y b r a n t4? ^  E n g e ls , w  k w e s t i i  m ie s z k a n io w e j,  c y t. w e d łu g  K . M a rk s , F . E n g e ls , D z ie ła  » -i. s tr .  571.



K ie d y  Engels p isa ł te  słowa, d la  i lu s t ra c ji swego tw ie rd ze n ia  m óg ł się pow o­
łać  na bogate dośw iadczenia  trzydz iesto lec ia , dzielącego w yd a n ie  „K w e s t i i  
m ie szka n io w e j“  (1875) od w y d a n ia  „P o łożen ia  k la sy  robo tn icze j w  A n g li i “  
w  k tó ry m  d a ł opis M ancheste ru  z la t  1843 i  1844. M ancheste rsk i L i t t le  Ire la n d  
„p la m a  na M anchesterze , usun ię ta  została ty lk o  pozorn ie ; p rzen ios ła  się z po­
łu d n io w e j części O x fo rd  Road na północną, p rz y b ra ła  now a nazwę. „W y lę g a r­
n ie  ep idem ii, na jhan iebn ie jsze  ja s k in ie  i  lochy, w  k tó ry c h  k a p ita lis ty c z n y  
sposób p ro d u k c ji co noc zam yka  ja k  w  w ię z ie n iu  naszych ro b o tn ik ó w  —  te 
nie  zosta ją  usun ię te , te  zosta ją ty lko ... przen ies ione! Ta sama konieczność eko­
nom iczna, k tó ra  je  w y tw o rz y ła  w  je d n y m  m ie jscu , w y tw a rz a  je  i  w  d ru g im “  2).

K ie d y  w  ro k u  1933 ang ie lsk i dzia łacz ro b o tn iczy  A lle n  H u tt  op racow a ł sw o­
ją  ks iążkę  ró w n ie ż  p t . : „P o łożen ie  k la sy  robo tn icze j w  A n g l i i “ , c h a ra k te ry ­
zu jąc ówczesną sy tuac ję  m ieszkan iow ą  a n g ie lsk ie j k la sy  robo tn icze j s tw ie r ­
dz ił, że n ie  ty lk o  n ie  m ożna dostrzec p o p ra w y  w  te j dz iedz in ie  od czasów 
Engelsa, lecz że p rzec iw n ie , nas tąp iło  pogorszenie. Is to tn ie : w ła śn ie  w  ro k u  
1933 ang ie lsk ie  za rządy m ie js k ie  u zn a ły  za kon ieczne z lik w id o w a n ie  bez m a­
ła  300.000 dom ów , zagraża jących n iebezpieczeństw em  zaw a len ia  się w s k u ­
te k  starości; w  dom ach tych  m ieszka ło  oko ło  3 m ilio n y  lu d z i! W  ty m  sam ym  
czasie S ir  E rnes t S im on  w  ana liz ie  różnych  c y fr  szacunkow ych dotyczących 
ilo śc i m ie szka ń -ru d e r w  A n g li i  la t  trzydz ies tych , dochodz ił do 4.000.000 ta k ich  
m ieszkań  w  domach, k tó re  „n ie w ą tp liw ie  p o w in n y  b yć  zastąpione“  3)

W  in n y c h  k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  p ro b le m  m ie szka n io w y  n ie  k sz ta łto ­
w a ł się le p ie j n iż  w  A n g li i.  D ru g a  w o jn a  im p e ria lis ty c z n a  spow odow ała  
ogrom ne pogorszenie. T a k  zawsze oględne w  s fo rm u ło w a n ia ch  M iędzyna rodo ­
w e B iu ro  P ra cy  w  je d n e j ze sw ych  p u b lik a c ji pow iada, że „ ru c h  b u d o w la n y  
u le g ł d łuższej i  o w ie le  pow ażnie jsze j p rze rw ie , n iż  w  czasie p ie rw sze j w o jn y . 
W ie le  dom ów  i  m ia s t u leg ło  zn iszczen iu“  4).

I.  P O W O JEN N E  P R O G R A M Y  M IE S Z K A N IO W E  
W  K R A J A C H  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H  I  IC H  Z A Ł A M A N IE

W  p ie rw szym  okres ie  p o w o je n n ym  pod nac isk iem  mas p ra cu ją cych  i  w  ce- 
iu  roz ładow an ia  ich  n iezadow olen ia , w  czo łow ych  k ra ja c h  ka p ita lis ty czn ych  
opracow ano szeroko zakro jone  p la n y  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. C ha rak ­
te ryzu ją c  ro z m ia ry  po trzeb  m ieszkan iow ych  okresu  pow ojennego, M iędzyna ­
rodow e B iu ro  P ra cy  w  1948 r. p isa ło : „C o  ro k u  po trzeba 1.250.000 now ych  
dom ów  w  S tanach Z jednoczonych, 400.000 w  A n g li i,  45.000 w  S zw ec ji, 80.000 
w  A u s tra li i,  lic z b y  n ig d y  dotąd n ie  osiągnię te  w  żadnym  z ty ch  k ra jó w “  5).

P rz y jrz y jm y  się b liże j s y tu a c ji m ieszkan iow e j i  losom  p la n ó w  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego poszczególnych k ra jó w  ka p ita lis ty czn ych .

usa

P rzep row adzony w  ro k u  1940 F e d e ra lny  Spis M ieszkań  dosta rczy ł n ie zm ie r­
n ie  szczegółow ych in fo rm a c y j o w a ru n k a c h  m ieszkan iow ych  w  S tanach Z je ­
dnoczonych. W ed ług  ty c h  danych  1/3 w szys tk ich  m ieszkań  m ie js k ic h  zna jdo-

*) O p. c i t .  s tr .  573.
4x i t Ar E - ? •  s *m ° n ; A n t i - S lu m  C a m p a ig n , (L o n g m a n s , G re e n  & Co,  L o n d o n , 1933), p . 125.
) H o u s in g  a n d  E m p lo y m e n t,  G e n e w a , 1948, s t r .  22.

5) In te r n a t io n a l  L a b o u r  O ff ic e , H o u s in g , a n d  e m p lo y m e n t,  G e n e w a  1948, s tr .  3.



w a ła  się na „obszarach ru d e r“  („s lu m  areas“ ). Spośród n ich  5 m ilio n ó w  m iesz­
kań  s ta n o w iły  ru d e ry  w  śc is łym  tego s łow a znaczeniu, a 1,8 m ilio n a  m ożna by 
uznać za zadow ala jące, g d y b y  n ie  b y ły  w tłoczone  w  masę zniszczonych i  zapu­
szczonych b u d o w li °).

N ic  w ięc  dziwnego, że w  la tach  pow o je n n ych  n a w e t żó łta  A m e ryka ń ska  Fe- 
e rac ja  ra cy  m us ia ła  szerm ować hasłem  budow an ia  co n a jm n ie j 1,5 m ilio n a  

a Czynf z° w ych  każdego ro k u  w  c iągu co n a jm n ie j 10 la t. Podczas gdy 
ch i r r n f T y  ańska Federac ja  P ra cy  ja k  i  K ong res  O rg a n iza c ji P rzem ys ło - 

d o w n ir t ,  '  mC m e  c z y n iły  w  k ie ru n k u  re a liz a c ji p ro g ra m u  pub licznego  b u - 
n ieus tann3 m ieszkaniow ego, o rgan izac je  p rzem ys łu  p ryw a tn e g o  p ro w a d z iły  
dow n i 16 szer° k ^  kam pan ię  p rze c iw ko  p u b licznem u  n isko  czynszow em u b u - 
O fro  WU m ^eszk an' ow em u i  p rze c iw ko  l ik w id a c j i  rude r.
1948 T  P° trzeb  1 ostrość zagadn ien ia  m ieszkan iow ego s p ra w iły , że w  ro ku  
fo rm ie  w k *1 p rze p ro w a d z ił sw oią  dem agogiczną kam pan ię  w ybo rczą  na p ia t-  
p łac  rn i ' 0I]a °  0k  Postępowego ustaw odaw stw a  społecznego, podn ies ien ia  
k ieco  “ lm a ln y c h  i  u k rócen ia  w ła d zy  m onopo li, ob iecyw a ła  rea lizac ję  szero- 

s p ro g ra m u  m ieszkaniow ego.

m<W P ra k ty c ® i uz la te m  1949 r. rząd  a m e ryka ń sk i ze zw o lił w ła śc ic ie lo m  do- 
czvch a Zv^1̂ , szente czynszu m ieszkan iow ego w ie lu  m ilio n o m  ro d z in  ro b o tn i-  
zvw ^}’ a W k0ńcu  1950 r - Państw ow a  k o n tro la  czynszu m ieszkan iow ego obow ią - 
scowp3 w S! CZe t y lk °  °  ty le ’ °  i le  b y ła  u trzym a n a  w  m ocy przez w ładze m ie j-  
n iż  j W tyCh w a ru ,n k ach zw yżka  czynszu m ieszkan iow ego do tkn ę ła  w ięce j 
j. 1  .P° o w ® 14 m ilio n ó w  dom ów  i  m ieszkań o b ję tych  p ie rw o tn ie  ustaw ą  o ko n - 

i czynszu, a w z ro s t jego w  począ tku  1951 r. w y n ió s ł 100°/o, a n a w e t w ięce j. 
s t i ł Zybka m illta ry z a c i a gospodark i a m e ryka ń sk ie j, począw szy od g ru d n ia  1950 r. 
nvoh Slę pow odem  coraz drastyczn ie jszego og ran iczan ia  p ro g ra m ó w  b u d o w la ­
m i  i  zm n ie jszan ia  p rz y d z ia łu  su row ców  i  m a te ria łó w  d la  b u d o w n ic tw a  cy- 

unof0 ' • ■ y d a tk i pańs tw ow e  na budow ę m ieszkań, k tó re  w  1950 r. b y ły  już  
z lOSO^1117̂ 26 mŻ W 1949 r ’ ’ W 1951 r ' z re dukow ano  do ok. 30%  w y d a tk ó w

USASm ulk ° i t0  dZ'ie:ie f ię . W w a ru n kach, k ie d y  n a w e t jedna  z K o m is ji Senatu 
dż in  żv ia  13 u PrZyZnać' ze m n ie i  w ię cej  jedna  ro d z in a  am erykańska  na 5 ro - 
Przez M ie r fCh W m ias tach> zam ieszku je  ru d e ry 7). W ed ług  danych- ogłoszonych 
i / 3 WS7vJ v Z^ nar0d0W e B iu ro  P ra cy  w  cy to w a n ym  ju ż  ra p o rc ie  (str. 10), oko ło  
rach r „H  « , “ leSZkań W m iastach U S A - po łożonych b y ło  w  1940 r .  na „obsza- 
W b ru d r v  ^  (” s lum  areas“ )- W  A tla n c ie  (stan G eorgia) 137.000 lu d z i ży je  
obszaru , cuchn£ł cych , o b rz y d liw y c h  norach, k tó ry c h  obszar za jm u je  20% 
w w vQ łH  ulaSta’.,a W k tó ry m  skup ia  się 3/5 całe j ludnośc i m iasta  i  n ie m a l 69% 
s o w ia  U ,g ru z llk ó w  A t la n ty .  W ed ług  in fo rm a c ji D ouglasa, k ie ro w n ik a  o k rę ­
ca m i o d u ' > Z la łu  och rony  z d ro w ia  okręgu  Je ffe rson , śm ie rte lność w  dz ie ln icach  
b o a a ic , • ClY przez b iedotę  i est o 72°/o w iększa a n iże li w  dz ie ln icach  ludnośc i 
o d °7w  w  zaph o ro w a lliość na g ru ź licę  w  tych  okręgach je s t znacznie wyższa 
Urn H ,„  G snuerte lność n ie m o w lą t —  w yższa o 117%, liczba  dzieci m a rtw o  

Tak H f  Wyzsza 0 136%, a śm ierte lność m a te k  w  czasie po łogu  —  o 128%. 
D e tro it rzeczy p o tw ie rd za  K o m is ja  do S p ra w  M ieszkan iow ych  w  m ieście 
len ia  p łuc ° raf P° da;' e’ że w  re i onach  „s lu m só w “  śm ie rte lność z pow odu  zapa- 
6 ra zy  p ra w ie  3 ra zy  w iększa  n iż  gdz ie indz ie j, śm ie rte lność n ie m o w lą t
— ---------- ę sza n iz  w  dz ie ln icach  sąsiednich, a śm ie rte lność z pow odu  g ru ź lic y

2 ?’a!rże’ str- u.
) L a b o r  F a c t B o o k  (10), N . Y o r k ,  1951.



10,5 raza w iększa. L iczba  przestępców  w  ty c h  dz ie ln icach  je s t 5 ra zy  w iększa 
n iż  w  in n y c h  dz ie ln icach  m iasta... „T a k i s tan  rzeczy m a ch a ra k te r ogó lnonaro ­
do w y  i  je s t p rob lem em  og ó lno a m e ryka ń sk im “ .

N ie  s ta n o w i w y ją tk u  i  na jw iększe  m iasta  k ra ju  —  N o w y  Jo rk . A po logec i 
am erykańsk iego  im p e ria liz m u  p rze d s ta w ia ją  N o w y  J o rk  ja ko  „m ia s to  w zo ro - 
J 6 ' W  ^ e“ yW1St° ŚC1 W m ieście t y m  Jest ponad 260 tys ię cy  bezdom nych ro ­
dzin, a 500.000 ro d z in  ro b o tn ik ó w  ży je  w  norach, zmuszone do p łacenia  zna­
cznych k w o t za nędzne pom ieszczenie. D z ie ln ice  robo tn icze  tego m ias ta  są 
straszne. „W  ciągu 4 tygodn iow ego  ob jazdu  d z ie ln ic y  s lum sów  n o w o jo rsk ich  
—  k o m u n ik u je  koresponden t gazety „S u n “  W h ile r  —  a u to r s e r ii a r ty k u łó w  
o s lum sach Nowego J o rk u  —  b y łe m  w s trząśn ię ty , że ludz ie  muszą żyć tu ta  i 
w  w a ru n ka ch  p rzyp o m in a ją cych  średn iow iecze“ .

W  p u b lik a c ji pod ty tu łe m  „P ra w d a  o b u d o w n ic tw ie  p u b lic z n y m “ , N a tio n a l 
H ous ing  C onférence s tw ie rd z iła , że ponad 5 m ilio n ó w  ro d z in  m ie js k ic h  ży ło  
w  r. 1950 w  zniszczonych m ieszkaniach, pozbaw ionych  w o d y  lu b  ustępu. N ad to  
znaczna ilość n o w ych  m ieszkań  zbudow anych  d la  ro d z in  o n is k im  dochodzie, 
by ła  pon iże j p rz y ję ty c h  m in im a ln y c h  s tandardów . P rz y  zarobkach  przecię tnego 
ro b o tn ik a  fabrycznego, w ynoszących oko ło  55 d o la ró w  tygodn iow o , zbudowane 
przez F H A  (Fédéra l H ous ing  A d m in is tra tio n )  w  1949 r. m ieszkah ia  b y ły  p ra k ­
tyczn ie  n iedostępne, gdyż czynsz za n ie  p rze kra cza ł m a ks im u m  budże tu  ro ­
dzinnego, przeznaczane tam  n o rm a ln ie  na m ieszkanie , t j .  25% . Co n a jm n ie j 
75 o w szys tk ich  ro d z in  m ia ło  dochody z b y t m ałe, aby ko rzys tać  z m ieszkań 
F H A !

A k c ja  l ik w id a c j i  ru d e r ( „S lu m  C learance“ ) n ie  poczyn iła  p ra w ie  żadnych po­
stępów , obe jm u jąc  za ledw ie  po k i lk a  tys ię cy  m ieszkań  w  n a jw ię kszych  m iastach 
k ra ju . U chw a lona  przez K ongres  na  cele b u d o w y  m ieszkań k w o ta  8.750 tys. 
d o la ró w  (p rzy  m ilia rd z ie  do la ró w  u ch w a lo n ych  na rea lizac ję  p ro g ra m ó w  eks- 
p e iy m e n ta ln y c h  K o m is ji E n e rg ii A to m o w e j) u leg ła  w  po ło w ie  1950 ro k u  ostre j 
re d u k c ji z po lecenia  T rum ana , w obec w ie lk ie g o  w z ro s tu  w y d a tk ó w  na w o in e  
w  K o re i8). J H

W  k ie ru n k u  dalszej re d u k c ji b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego oddz ia ła ła  tzw . 
R egu lacja  X  B iu ra  R eze rw y F edera lne j z p aźdz ie rn ika  1950 r., pogarszająca 
w a ru n k i sp ła ty  d la  n a b yw ców  dom ków  jedno  lu b  d w u -ro d z in n ych . Szło 
o zm nie jszen ie  zużycia  su row ców  m a jących  znaczenie w o jenne ; ja k  donosił bo­
w ie m  „W a ll S tre e t J o u rn a l“  z 2 p a źdz ie rn ika  1950 r. b u d o w n ic tw o  w sze lk iego 
ro d za ju  p o ch łan ia ło  14% całe j p ro d u k c ji s ta li, „co  w ys ta rcza  na zbudow anie  
350 tys ię cy  czo łgów “ , o raz a lu m in iu m  w  ilo śc i „w ys ta rcza ją ce j na zbudow anie  
470 w ie lk ic h  bom bow ców  B -36 “ !

A n g l i a

W  A n g li i  zn iszczenia w o jenne  o b ję ły  20% ogó łu  m ieszkań.
S zerok i p ro g ra m  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego w ym uszony  na p ra w ic o w y m  

k ie ro w n ic tw ie  L a b o u r P a r ty  po w o jn ie , n ie  zosta ł z re a lizo w a n y  G dy  w  ciągu 
f i 6™  l a t Prze d w ° i ennych  -  od 1935 do 1938 r. -  w  A n g li i  zbudow ano
1.435.3^4 dom y, to w  ciągu 4 la t  p o w o je n n ych  (1945 —  1949) —  za ledw ie  oko ło  
780 tys. dom ów  (m ow a o m ieszkan iach z osobnym  w ejśc iem ), m im o  że w o ­
bec zniszczeń w o je n n ych  zapo trzebow an ie  na m ieszkan ia  w  A n g li i  znacznie 
w zrosło .

L a b o r  F a c t B o o k  (10), P re p a re d  b y  L a b o r  R ese a rch  A s s o s ia t io n  N e w Y o rk ,  1951, s t r .  47—48.



W  szczególnie c iężk im  po łożen iu  zna leź li się ro b o tn icy , w ie lk ic h  ośrodków  
p rzem ys łow ych , k tó re  n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły  o d 'bom ba rdow ań . T a k  np. w  B i r ­
m ingham ie  na 50 tys . dom ów  k tó re  m iano  zbudować, zakończono budow ę za led­
w ie  5.649 dom ów . Podobnie  rzecz się m ia ła  w  C oven try , C a rd if f  i in . m iastach.

Zasób m ie szka n io w y  szeregu m ia s t ang ie lsk ich  z pow odu  starości u lega w y n i­
szczeniu. W ed ług  danych k o m ite tu  m ieszkan iow ego M ancheste ru  w  m ieście ty m  
co dzień p rz y n a jm n ie j jeden  dom  s ta je  się n ie zd a tn y  do u ż y tk u . W  r. 1949 ta ­
k ich  w y p a d k ó w  za re jes trow ano  379. W  ty m  w ie lk im  m ieście 46% ogó lne j lic zb y  
dom ów  uznano o fic ja ln ie  za n ie  nadające się do zam ieszkania.

N ic  dziwnego, że w  ta k ie j s y tu a c ji w  h ra b s tw ie  lo n d y ń s k im  pod  kon iec 1949 
ro k u  liczba  p ra cu ją cych  ro d z in  oczeku jących na m ieszkan ia  s ięgała 340.000, 
w  B irm in g h a m ie  67.000, w  C roydon ie  —  56.000, w  L iv e rp o o lu  —  36.000, 
w  S che ffie ldz ie  —  28.000. W  sam ych ty lk o  w y m ie n io n y c h  m iastach  na począt­
k u  1949 r .  w e d łu g  o fic ja ln ych , ja w n ie  zan iżonych danych, b y ło  600.000 bezdom ­
n ych  ro d z in  ro b o tn ik ó w  i  ź le  uposażonych p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych . S e tk i 
tys ięcy  ang ie lsk ich  ro b o tn ik ó w  n ie  m a ją  dachu nad  g łow ą  i  z n a jd u ją  schron ien ie  
w  b rudnych , n iep rzys tosow anych  do m ieszkan ia  dom ach noclegow ych.

W y d a tk u ją c  co ro czn ie  s e tk i m il io n ó w  fu n tó w  s z te r lin g ó w  na  p rz y g o to w a n ia  
w o je n n e  rz ą d  la b o u rz y s to w s k i s ta le  z m n ie js z a ł i  ta k  ju ż  śm ie szn ie  n is k ie  w y ­
d a tk i na  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e .

O głoszony w  p o ło w ie  g ru d n ia  1951 r. przez L ondon  C o u n ty  C ounc il p la n  ro z ­
bu d o w y okręgu  Londyńsk iego  u ja w n ił,  że 250.000 ro d z in  (ok. 812.500 osób) jes t 
w  ty m  m ieście w c ią g n ię tych  na lis tę  oczeku jących na m ieszkania . W ie lk ie  p la n y  
odbudow y A n g li i  za ła m a ły  się. M . in . s ły n n y  p la n  z 1943 r. L o rd a  A b e rc ro m b ie  
odbudow y L o n d y n u  zosta ł p rze k re ś lo n y  przez p o lity k ę  w o jn y  i  p rzygo tow ań  
w o jennych . „R u d e ry  i  p rze lu d n ie n ie  będzie naszym  udz ia łem  przez całe poko - 
len ia , je ś li n ie  za p e w n im y p o k o ju “  —  p isa ło  jedno  z ro b o tn iczych  p ism  a n g ie l­
sk ich, om aw ia jąc  w sp o m n ia n y  p la n  z g ru d n ia  1951 r.

pa lący  je s t p ro b le m  m ie szka n io w y  w  A n g li i  św iadczy fa k t,  iż  na jes ien i 
u/D* r. kam pan ia  w ybo rcza  ze s tro n y  to rysó w  toczy ła  się m . in . pod oszukań­
c y ” 1 hasłem  „P rz e tw ó rz c ie  nadz ie je  w  dom y. G łosu jc ie  na ko n se rw a tys tó w  

V,™ noPes in to  Homes. V o te  conse rva tive “ ). K o n se rw a tyśc i ob ieca li budo­
wę ¿00 000 dom ów  roczn ie , ale p o d n o s ili jednocześnie, że re a liza c ja  te j o b ie tn icy  
„uza leżn iona  je s t od po trzeb  ob rony , k tó re  m uszą m ieć decydu jące p ie rw ­
szeństwo 9). T rzeba w ziąć pod  uwagę, że 4 m o to ro w y  bom bow iec o d rzu to w y  

t j .  ty le , co 150 dom ów.
a e n a ły  budow lane  k ie ro w a n e  są na cele w o jenne . U n ie m o ż liw iło  to  w y k o - 

v ^1116Hk^Wet obcię te§ °  P rog ram u  m ieszkaniow ego. Już w  r. 1950 zachodziły
ypa k i  p rz e ry w a n ia  ro b ó t z pow odu n iedostarczen ia  cem entu na  cele b u d o w - 

mc w a cyw ilnego . Z w iększen ie  w y d a tk ó w  na zb ro je n ia  w  k w ie tn iu  1951 r. 
spowo ow ało  od d ru g ie j p o ło w y  1951 r. dalsze ostre  ogran iczen ie  b u d o w n ic tw a
d a r d ^ ^ h ^ 6^ 0’ k tó re  p ro d u k o w a ły  do tąd  części d la  dom ów  s tan ­

ow ych, p rzestaw iono  na p ro d u kc ję  w o jenną  (m. in . np. 3/4 p o w ie rzch n i 
proc u k c y jn e j ta k ie j fa b ry k i w  G loucester przekazano firm ie , p ro d u ku ją ce j sa- 
mo o ty  odrzu tow e). W  g ru d n iu  1951 r. zakom un ikow ano  o fic ja ln ie , że budow a 
4.000 m ieszkań przez m ias to  L o n d yn  ( t j.  w ięce j n iż  V 3 rocznego p rog ram u) 
ulega w s trz y m a n iu  z pow odu  b ra k u  s ta li. 8 P g m u,

Jednocześnie ra d y  dz ie ln icow e, opanowane przez ko n se rw a tys tów , zaczęły 
wyznaczać za now e m ieszkan ia  czynsz w  w ysokośc i 3, 4, a n a w e t 7 fu n tó w

#) ,,A11 th e  A n s w e rs “ , w y d . C o n s e rv a tiv e  P o li t ic a l  C e n tre .
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tygodn iow o , k ie d y  ju ż  1,5 fu n ta  czynszu tygodn iow ego  s tanow i za w ie le  d la 
w iększości p racu jących , um ieszczonych na liśc ie  oczeku jących na m ieszkania .

W  d n iu  26 lu tego  1952 r., podczas w ie lk ie j deba ty  nad sp ra w a m i m ieszkan io ­
w y m i w  Izb ie  L o rd ó w , a rcyb isku p  Y o rk u  ośw iadczy ł, że w  w ie lu  m iastach  
l is ty  oczeku jących  na m ie szka n ia (w a itin g  lis ts) są dłuższe n iż  k ie d y k o lw ie k . 
D z ie s ią tk i tys ięcy  dom ów  od daw na n iezda tnych  do zam ieszkania, są nada l p rze ­
pe łn ione ; co c h w ila  p o w s ta ją  now e ru d e ry . Zaś in n y  m ówca, L o rd  G re e n h ill, 
ośw iadczył, że w  G lasgow  40.000 ro d z in  n ie  m a dziś w łasnego m ieszkania . Na 
liśc ie  oczeku jących na m ieszkan ia  (housing lis ts ) je s t ponad 100.000 osób i  n ie ­
k tó re  nazw iska  są na n ie j od 20 la t10).

N a w e t w e d łu g  ogłoszonego z końcem  1-go k w a r ta łu  b r. sp raw ozdan ia  E u ro ­
p e jsk ie j K o m is ji Gospodarczej O N Z (ECE) w  A n g li i  „ t r w a  o s try  p o p y t na 
m ieszkan ia “ .

O s ta tn im  posun ięciem  rządu  ko n se rw a tys tó w  w  dz iedz in ie  m ieszkan iow e j 
b y ło  zarządzenie, zezw ala jące gm inom  na sprzedaw an ie  p ry w a tn y m  k a p ita l i­
stom  części dom ów  zbudow anych  przez w ładze  w  os ta tn ich  la tach .

W reszcie na leży  w spom nieć o specy ficznym  p ro b le m ie  m ie szka n io w ym  w si 
a n g ie lsk ie j —  o tzw . „dom kach  zw iązanych “  („T ie d  cottages“ ). R o b o tn icy  ro ln i, 
zam ieszku jący  d o m k i należące do fe rm e ró w , m ogą b yć  w  raz ie  rozw iązan ia  
u m o w y  o pracę usun ięc i z ty c h  m ieszkań w  c ią g u 2 1  lu b  28 dn i. N a kongresie  
P a r t i i  P ra cy  w  S carborough  w  1948 r. p rze d s ta w ic ie l Z w . Zaw odow ego R obot­
n ik ó w  R o ln ych  poda ł, że od s tyczn ia  do p o ło w y  m a ja  1948 r. w yrzu co n o  w  ten 
sposób z m ieszkań 400 ro d z in  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , n ie  da jąc im  żadnych m iesz­
kań  zastępczych i  p rzyp o m n ia ł, że p ro b le m  „d o m k ó w  zw iązanych “  -— m im o  
o b ie tn ic  w ybo rczych  z 1945 r. i  u c h w a ły  K ongresu  w  M arga te  (1947) n ie  został 
s k ie ro w a n y  na drogę ustaw odaw czego ro zw ią za n ia  przez k ie ro w n ic tw o  
p a rty jn e .

Inne k ra je

Francja. W ed ług  us ta leń  M in is te rs tw a  O dbudow y, w  okresie  d ru g ie j w o jn y  
św ia to w e j pow ażn ie  uszkodzonych zostało w e  F ra n c ji 1.500.000 m ieszkań, z cze­
go  ̂500.000 u le g ło  ca łko w ite m u  zniszczeniu. S tw ie rd zo no  też, że ok. 140.000 do­
m ó w  zbudow anych  przeszło 100 la t  tem u, g ro z i zaw alen iem . W  sum ie  w e F ra n c ji 
b ra k  m ieszkań d la  oko ło  5 m ilio n ó w  lu d z i. W  P aryżu , 27%  p o w ie rzch n i m iesz­
ka ln e j pochodzi sprzed s tu  la t, a 57%  —  sprzed 70 la t. S ta re  d o m y  są zagęszczo­
ne do os ta tn ich  g ran ic . 20%  dom ów  w  s to lic y  F ra n c ji n ie  ma w odociągów . Po­
dobna sy tuac ja  p anu je  ró w n ie ż  w  in n y c h  m iastach  k ra ju . W ed ług  innego sza­
cunku , szkody w o jenne  w e F ra n c ji s ięga ły  700.000 m ieszkań zniszczonych, z cze­
go w  pięć la t  po zakończen iu  w o jn y  odbudow ano za ledw ie  57.980. S fe ry  o f ic ja l­
ne o ce n ia ły  w  1951 r., że p row adzona  w  ty m  tem p ie  odbudow a  k ra ju  w ym acać 
będzie 20 la t11). J wym agać

M im o  to  w e F ra n c ji p ra w ie  ca łko w ic ie  us ta ło  b u d o w n ic tw o  dom ów  m ie ­
szka lnych . „W s k u te k  naszego w y s iłk u  w ojennego, n ie  m o g liśm y  odbudow ać 
setek tys ię cy  dom ów  —  m ó w ił ów czesny p re m ie r P leven  w  s tyczn iu  b r  Po­
w in n iś m y  budow ać co ro k  240.000 n o w ych  m ieszkań. W sta w ia ją c  do naszego 
budże tu  k re d y ty , k tó re  u m o ż liw ia ją  zbudow an ie  ty lk o  57.000 m ieszkań, ro b im y

>") M a n c h e s te r  G u a rd ia n  z d n . 27.11, 1952 r . 
” ) F ra n c e  d ‘a b o rd , 3.II.1951.
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w y b ó r  D e c y d u je m y , że k r e d y ty  i  s iła  rob ocza  m uszą  b y ć  z u ż y te  w  d ro dze  p ie r ­
w s z e ń s tw a  n a  b u d o w ę  to ró w  s ta r to w y c h  d la  s a m o lo tó w  lu b " n a  po m ie szczen ia  
d la  m a te r ia łu  p rze zna czone go  d la  n a szych  d y w iz j i “ 12).

s tu d lu m  ^ C E  pisze: „w y d a je  się, że k ry z y s  m ieszkan iow y  
iw e i r a n c j i )  będzie trw a ć  nada l, a n a w e t s tan ie  s ię d o tk liw s z y “ .

P r ^ 161” Cy Z ^chodn ie - W ed ług  danych b u rżu a zy jn e j gazety „H a m b u rg e r F re ie  
ose w  N iem czech Zachodn ich  is tn ie je  5 spec ja lnych  p ro g ra m ó w  b u d o w ­

n ic tw a : 1) re m o n t i  rozbudow a koszar, 2) budow a n o w ych  koszar, 3) budow a 
dom ow  d la  o fice rów , 4) budow a m ieszkań d la  osób p rzes ied lonych  i  5) budow a  
m ieszkań d la  w ys ied lonych . P ie rw sze 3 p ro g ra m y  m a ją  p ie rw szeństw o.

W  ro k u  1951 zachodn io -n iem ieccy p o d a tn icy  z a p ła c ili na  p o k ry c ie  w y d a tk ó w , 
zw iązanych  z budow ą  pom ieszczeń d la  w o js k  o ku p a cy jn ych  przeszło 2 m ilia rd y  
m arek. Za p ien iądze  te  m ożna b y ło b y  zbudow ać o ko ło  200 tys ię cy  m ieszkań dla 
ludnośc i n ie m ie ck ie j.

W szystko  to  dz ie je  się w  c h w ili,  g d y  w e d łu g  o fic ja ln y c h  szacunków  w  N ie m ­
czech Z achodn ich  b ra k  co n a jm n ie j 5,5 m ilio n a  m ieszkań. M in is te r  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego W e ld e rm u t p ro p o n u je  zw iększen ie  d o p ły w u  k a p ita łó w  
przez budow ę „w y s o k o  re n tu ją cych  s ię “  m ieszkań, a n i n iem ieccy  bo w ie m  an i 
obcy ka p ita liś c i, n ie  są za in te resow an i w  lo k o w a n iu  k a p ita łó w  w  b u d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym , gdyż m a ją  b a rd z ie j zyskow ne ga łęzie  do in w e s to w a n ia 13).

Japonia. W  c z w a rtym  k w a rta le  1951 r. liczbę  b ra ku ją cych  m ieszkań szacowa- 
lo c iW Japom i w e d łu g  w iadom ości podanej przez „N ip p o n  T im es“  z 10.X.

r ' na  co n a jm n ie j 3.040 tys ięcy ; w e d łu g  znacznie pom n ie jszonych  da- 
ycn  u rzędow ych  360 tys. ro d z in  bezrobo tnych  b y ło  pozbaw ionych  ca łko w ic ie  

oachu nad  g łow ą.

P a r tn ^ u ! '  ^>odczas w y b o ró w  pow szechnych w  1945 r. p rzeds taw ic ie le  rządow e j 
w id u a l1lb T alne;i Prz y rz e k a li budow ać corocznie 100 tys ię cy  dom ków  in d y -

rząd wZel ZyT tOŚC1 w y d a tk u 'iąc ogrom ne su m y  na p rzyg o to w a n ia  do w o jn y , 
W in n ip e g n 18 o t f  a w n y  ig n o ro w a ł p o trze b y  p racu jących . W  T o ron to , M o n tre a lu , 
w  na pó ł ró™  i 6 , 1 W in n y c h  m iastach, d z ie s ią tk i tys ię cy  lu d z i m ieszka ją  
a tys iące  lu c ^ l \ i0 ? ych  lzbach 0 d z iu ra w ych  ścianach i  p rzec ieka jących  dachach, 

^  * * tu ła ją  się po dom ach noclegow ych.

1951 nad sp raw ą  m ieszkan iow ą w  pa rlam enc ie  w  d n iu  8 czerwca
ścigu zb ro jeń  nrnUi°PatrZenia K a n a d y  W in te rs  ośw iadczył, że w  w y n ik u  w y -  
p la n  dalszy gdvż „  + .b u d °w n ic tw a  m ieszkan iow ego będzie m us ia ł zejść na

Od r. 1945Sd0y r  ^ q s n na ł0W  na ta k ie  b u d o w n ic tw o  n ie  b(?dzie się p rzydz ie lać, 
r. 1950 czynsz m ie szka n io w y  w z ró s ł o 50% ” ).

(D okończenie a r ty k u łu  w  num erze  następnym )

w  P a r la m e n c ie . C y to w a n ew  >„ T r l b u n f ™ t r iN a t io i s-‘P7re??1?tra  P le v ®na w y g ło s z o n e g o  4.1.1952 r.*3) w  ^ anons z u  s ty c z n ia  1952 r .

W o tc z in a  A m e r ik a ń s k o w o  Im p e r ia l iz m a , G o s p o lit iz d a t , 1951,
s tr .  4®' S zcze rb a ty c h , K a n a d a



Z yg m u n t n o ry z n a

ZYGMUNT KORY ZN A

N oiue drogi ro zw o ju  w sp ó łzaw o d n ic tw a
pracy

, W spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  je s t ko m un is tyczną  m etodą b u d o w n ic tw a  so c ja li­
stycznego, a w ięc m etodą żyw ą, dynam iczną. D ynam iczne , c iąg le  ulepszane po­
w in n y  być d ro g i ro z w o ju  w sp ó łza w o d n ic tw a  oraz e lastyczna m us i być jego 
organizacja .

W yra z  te j po trzeb ie  d a ły  ob ra d y  p ią tego i  szóstego P le n u m  C RZZ, w  w y n ik u  
k tó ry c h  o rgan izac je  w sp ó łza w o d n ic tw a  opa rto  na n o w ych  zasadach. V  P lenum , 
om aw ia jąc  o rgn izac ję  w spó łza w o d n ic tw a  p ra cy  s tw ie rd z iło , że stosowane dotąd 
re g u la m in y  s ta ły  się na obecnym  etap ie  c zyn n ik ie m  h a m u ją cym  da lszy rozw ó j 
w sp ó łza w o d n ic tw a  i  in ic ja ty w ę  sam ych ro b o tn ik ó w . N ie  nadążające za życiem , 
sz tyw ne  re g u la m in y , p rz y c z y n iły  się do z b iu ro k ra ty z o w a n ia  ru ch u  w spó łza ­
w o d n ic tw a , do m echanicznej oceny w y n ik ó w .

K u rczo w e  trzym a n ie  się re g u la m in ó w  —  s tw ie rd z ił w  czasie obrad P le n u m  
P rzew odn iczący C R ZZ W ik to r  K ło s ie w ie z  —  to „ je d n a  z p rzyczyn  ode rw an ia  
się zw ią zkó w  zaw odow ych  od żyw ych  zagadnień p ro d u k c ji“ . W  oparc iu  o do- 
św adczenia usta lono  now e w y tyczn e  d la  ro z w o ju  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a  
pracy, a m ianow ic ie ;

1) ze rw an ie  z re g u la m in a m i i  oparc ie  w sp ó łza w o d n ic tw a  na k o n k re tn y c h  
zobow iązaniach,

2) zw iązan ie  w spó łzaw odn ic tw a  w  zakładach p ra cy  ja k  na jśc iś le j z w y k o n a ­
n iem  zadań p ia n ow ych , usun ięc iem  w ą sk ich  g a rd e ł p ro d u k c ji, zm nie jszen iem  
kosz tów  w ła sn ych  itp ,

3) d o ko n yw a n ie  oceny w y n ik ó w  w sp ó łza w o d n ic tw a  na zebran iach  g ru p
zw iązkow ych , ^

4) zapew nien ie  pom ocy w spó łzaw odn iczącym  i  system atyczne j k o n tro li  w y ­
ko n y w a n ia  pode jm ow anych , zobow iązań.

W yraźne  w łączen ie  p ra cy  nad  o rgan izow an iem  i  ro zw o je m  w spó łzaw odn i­
c tw a  do codziennych zadań ko m ó re k  zw iązkow ych , znacznie o żyw iło  ich  pracę 
na ty m  odc inku. R ady zakładow e, ra d y  oddz ia łow e i  poszczególni m ężow ie za­
u fa n ia  ży ją  sp ra w a m i w spó łzaw odn ic tw a , a n a lizu ją  jego  ro zw ó j w  sw o je j co­
dzienne j p rcy . B ra k  je d n ak  b y ło  dotychczas odpow iedn io  sprecyzow anych  
zadań a d m in is tra c ji zak ładów  p ra cy  w  ty m  zakresie. W  w ie lu  zakładach  p ra cy  
d y re k to rz y  i  personel in ż y n ie ry jn o  -  te chn iczny  n ie  b ra li dość ak tyw nego  
u d z ia łu  w  o rg a n izo w a n iu  i  rozpow szechn ian iu  w spó łzaw odn ic tw a , uw aża jąc je  
za sp raw ę  w y łączn ie  zw iązkow ą, pom im o  ogrom nego znaczenia tego ru ch u  d la  
w yko n a n ia  zadań p ro d u kcy jn ych .

W  celu usunięc ia  ty ch  n iedociągn ięć P re zyd iu m  Rządu pod ję ło  w  d n iu  
16.11.1952 r. uchw a łę  N r  57 w  sp ra w ie  pog łęb ien ia  w sp ó łp ra cy  o rganów  o d m i- 
n is tra c ji gospodarczej ze zw ią zka m i za w o d ow ym i w  zakresie  ro z w ija n ia  socja­
lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  p racy. W  uchw a le  te j P re zyd iu m  R ządu w  p o ro ­
zu m ie n iu  z C e n tra lną  Radą Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  p recyzu je  zadania 
a d m in is tra c ji w  zakresie  ro z w o ju  ru c h u  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  i  czyn i k ie ­
ro w n ik ó w  jednostek  gospodarczych, od zak ładu  p racy  do re so rtu  w łączn ie , 
w sp ó ło d p o w ie d z ia ln ym i za 'ro z w ó j w spó łzaw odn ic tw a  na p o w ie rzonych  im
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odc inkach  p racy . Zadan ia  te p o w in n y  być  w yko n yw a n e  w spó ln ie  z o rganam i 
z w ią z k o w y m i odpow iedn iego  szczebla. Zadan ia  te  są następujące:

1) zapoznanie z p la n o w y m i zadan iam i za łog i każdego zak ładu  p racy , załóg 
poszczególnych w yd z ia łó w , b ryg a d  i  s tn o w isk  roboczych,

2) zapew nien ie  n iezbędne j pom ocy o rg a n iza cy jn e j i  techn iczne j d la  re a liza ­
c j i  zobow iązań,

3) po p u la ryzo w a n ie  m etod  p ra c y  i  dośw iadczeń p rzodu jących  ro b o tn ikó w ,
4) u d z ia ł w  k o n tro li  w y k o n y w a n ia  zobow iązań , dokonyw ane j przez o rgany 

zw iązkow e,
5) ew idenc ja  i  ana liza  ro z w o ju  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  oraz uzyskanych 

d z ięk i w sp ó łza w o d n ic tw u  e fe k tó w  gospodarczych,
6) us ta lan ie  w y tyczn ych  d la  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  w  k ie ru n k u  

n a jb a rd z ie j w skazanym  d la  po trzeb danej ga łęz i gospodark i na rodow e j.
Za rea lizac ję  ty c h  w skazań od p o w ie d z ia ln i są w  ró w n e j m ierze  k ie ro w n ic y  

a d m in is tra c ji gospodarczej, ja k  i  o rgany  zw iązkow e. N ie  m a i  n ie  pow inno  być 
W yraźnego podz ia łu  m iędzy  pracą a d m in is tra c ji i  o rganów  zw ią zko w ych  na 
ty m  odc inku, ta k  ja k  n ie  m a d w u to row ośc i w  ca łokszta łc ie  p rac  a d m in is tra c ji 
gospodarczej i  zw ią zkó w  zaw odow ych, k tó re  są p ie rw szym  pom ocn ik iem  
w  re a liz a c ji w sze lk ich  zadań państw ow ych . N ie  oznacza to  je d n ak , że n ie  ma 
0 kreślonego zakresu prac, ja k ie  każdy  k ie ro w n ik  k o m ó rk i a d m in is tra cy jn e j 

7 . dzia łacz zw ią zko w y  ma do spe łn ien ia , aby zapew nić ro zw ó j w spó łza-
0 j l lc tw a  na p o w ie rzo n ym  m u o d c inku  p ra cy  i  nadać tem u  ru c h o w i odpo- 

v- Jedni k ie ru n e k  ro zw o jo w y .

nvch  reS tyCh p rac  na szczeblu zak ładów  p ra cy  oraz zadania jednostek nadrzęd- 
zvr!in  a l akze m e tody p ra cy  d la  w yko n a n ia  zadań w yznaczonych  uchw a łą  P re - 
}  u ®  Kządu, p rze d s ta w im y  pon iże j.

O R G A N IZ A C JA  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  W  Z A K Ł A D Z IE  P R A C Y

1) O ru
pracy ^  ZWI3zk°w a  podstawową kom órką organizującą współzawodnictwo

no ^s ta^ łZaWOdniCtWO p ra c y ’ 3ako m etoda b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego p o w in - 
i  o r7ekran CZ3mmkiem m o b iliz u ją c y m  załogę zak ładu  p ra cy  do w y k o n y w a n ia  
P7PR  Rni Zj m a  zadań p lanow ych . P rzew odniczący K o m ite tu  C entra lnegb 

i , 65 aw  B ie ru t, p rzem aw ia jąc  na  V  P lenum  K C  P a r t i i  s tw ie rd z ił, że
", , ^  p ro  u kcy jn y  m óg ł być w y k o n a n y  w  każdym  zak ładz ie  p racy, m usi

< n yc oprow adzony do całe j za łogi, do każdego oddzia łu , każdej g ru p y  p ro - 
u cy jn e j, do 'ażdego ro b o tn ika . T u ta j też na poszczególnych s tanow iskach 

ro  oczyc , w  po jedynczych  b rygadach, po w in n a  ro z w ija ć  się w a lk a  o w y k o n a ­
n ie  p anu, a w  zw ią zku  z ty m  praca nad rozpow szechn ien iem  n o w ych  fo rm  
i  ro d za jó w  w spó łzaw odn ic tw a . Zadan ie  to  spoczywa na m ężu zau fan ia  i  p e r- 
sone u in ż y n ie ry jn o  -  techn icznym , w chodzącym  w  sk ła d  jego g ru p y .

/   ̂ ^  w spó łzaw odn ic tw o  pos taw ić  na  w ła ś c iw y m  poziom ie na leży: 
a, doprow adzić  do każdego s tanow iska  roboczego, do każde j b ryg a d y  w y -  

s tre m 0^  ^  zadania  P onow ę . M ąż zau fan ia  p o w in ie n  w spó ln ie  z m a j- 
przez ¡iT ,+  “ !?-em ’._ktÓyy  •ieSt, ™ jego g rup ie , spow odow ać-opracow an iep r2P,  - . T m ™ ,  K tó ry  je s t w  je g o  g ru p ie , s p o w o d o w a ć -o p ra ć  
p r o d u k n u “  u traC;ię j v y c in k o w y ch P la n ó w  p ro d u k c y jn y c h .  O c z y w iś c ie

3 ’ ja k ą  m a dac każdy  ro b o tn ik  czy każda b rygada  w  c iągu ro k u  n ie
masa



p rzem aw ia  do ro b o tn ika , n ie  da je  m u  m ożności p o ró w n a n ia  zadania, ja k ie  go 
czeka, z w ła s n y m i m oż liw ośc iam i. S tąd  też p la n y  roczne p o w in n y  być podz ie lo ­
ne na k w a rta ln e , m iesięczne, dekadow e lu b  tygodn iow e , a n a w e t dn iów kow e , 
d la  poszczególnych p ra co w n ikó w . T a k i p lan , o k re ś la ją cy  ilość p ro d u k c ji na 
dzień, czy tyd z ie ń  je s t b liższy  i  b a rd z ie j z ro zu m ia ły  d la  ro b o tn ik a , o r ie n tu je  
go le p ie j w e w ła sn ych  m oż liw ośc iach  o raz zw iększa św iadom ość pode jm ow a­
n ych  zobow iązań.

b) zorgan izow ać naradę w y tw ó rczą , celem  om ów ien ia  ty ch  zadań p lanow ych . 
W s ze ch s tro n n e  n a ś w ie t le n ie  m o ż liw o ś c i w y k o n a n ia  zadań  p la n o w y c h  p rze z  
c z ło n k ó w  g ru p y ,  u w y p u k l i  tru d n o ś c i, ja k ie  s to ją  p rz e d  za łogą. U s u n ię c ie  ic h  
lu b  p rz e k ro c z e n ie  zadań , p o w in n o  s ta ć  s ię  p rz e d m io te m  p o d e jm o w a n y c h  zobo­
w ią za ń .

c) ocenić rea lność pode jm ow anych  zobow iązań. T echn icy, m a js tro w ie , b ry g a ­
dziści zna jący  z je d n e j s tro n y  p o trze b y  p ro d u kcy jn e , a z d ru g ie j w a ru n k i p ra cy  
i  m oż liw ośc i poszczególnych ro b o tn ik ó w , p o w in n i w espół z mężem zau fan ia  pod­
ch w y ty w a ć  każdą cenną in ic ja ty w ę , ja k a  pow sta ła  w  czasie na rady , lu b  n a w e t 
v / czasie p ra cy  na s ta n o w isku  roboczym . R ównocześnie zadaniem  ic h  je s t ocena 
p rzyda tnośc i i  rea lnośc i ta k ie j in ic ja ty w y .

2) Jak podejmować zobowiązania.
K ażde zobow iązan ie  p o w in n o  być w yko n a ln e  i  m o ż liw e  do p rzekroczenia , 

gdyż to  m o b iliz u je  p ra co w n ika  i  da je  m u  zadow olen ie  z os iągn ię tych  re z u lta ­
tów . Zobow iązan ie  p o w in n o  być m o b ilizu ją ce  jeszcze w  ty m  sensie, że każde 
następne n ie  może być niższe od poprzedniego, o i le  praca odbyw a  się w  tych  
sam ych w a runkach . N a p rz y k ła d : je że li fre z e r zobow iązu je  się w  c iągu m ies ią ­
ca m a ja  w y ko n yw a ć  średn io  no rm ę  140% i  os iągną ł ten  p ro ce n t p rzekroczen ia  
n o rm y, to  w  nas tępnym  m iesiącu n ie  p o w in ie n  pod jąć  zobow iązania , że będzie 
w y ko n yw a ć  sw o ją  no rm ę  ty lk o  w  135%. N a leży  ja k  n a jd o k ła d n ie j p rze a n a li­
zować realność zobow iązan ia  ró w n ie ż  w  ty m  p rzyp a d ku , gdy  p ra c o w n ik  w y k o ­
n u ją c y  dotychczas n o rm y  w  130% zam ierza  pod jąć  zobow iązanie  o p rz e k ro ­
czeniu w  następnym  m iesiącu s w o je j n o rm y  np. w  200%.

W  ty m  m ie jscu  na leży  zw róc ić  uw agę na zasady ja k ie  p o w in n y  być  p rze ­
strzegane p rz y  po d e jm o w a n iu  zobow iązań, a m ianow ic ie :

K o n kre tn o ść  zobow iązań. V  i  "VI P le n u m  C R ZZ potęp iło ' o g ó ln iko w e  zobo­
w iązan ia  i  za lec iło  p rz y jm o w a ć  ty lk o  zobow iązan ia  ko n kre tn e , w yrażone  w  k i ­
logram ach, tonach, m etrach , sz tukach lu b  okreś la jących  w  p rocen tach  p rz e k ro ­
czenia m iesięcznych zadań p ro d u k c y jn y c h . Tam , gdzie zadań m iesięcznych d la  
poszczególnych s tanow isk  dotychczas n ie  usta lono, zobow iązanie  może b yć  o k re ­
ślone ja k o  średn i p ro ce n t w yko n a n ia  n o rm y  w  c iągu m iesiąca. P racow n icy , 
k tó rz y  na  n o rm y  n ie  p racu ją , m ogą p rz y ją ć  zobow iązanie  p rze d te rm inow ego  
w y ko n a n ia  k o n k re tn e j ro b o ty , zap lanow ane j w  ty m  okres ie  lu b  pozap lanow e j.

b) F o rm y  zobow iązań. Z obow iązan ia  m ogą być  pode jm ow ane  in d y w id u a ln ie , 
lu b  też w  fo rm ie  u m ó w  m iędzy  g ru p a m i p ra c o w n ik ó w  (m iędzy b rygadam i, 
w y d z ia ła m i a także m iędzy  za k ładam i pracy), w  k tó ry c h  obie s tro n y  p rz y jm u ją  
k o n k re tn e  zobow iązania . Jedne i  d ru g ie  p o w in n y  być  złożone na p iśm ie . U m o­
w y  o p rzys tą p ie n ie  do w sp ó łza w o d n ic tw a  są n a jb a rd z ie j w skazaną fo rm ą  p o d e j­
m ow an ia  zobow iązań. O czyw iśc ie  p rzy ję c ie  zobow iązan ia  in d y w id u a ln e g o  n ie  
w y k lu c z a  uczes tn ic tw a  w e w sp ó łza w o d n ic tw ie  zespo łow ym  z in n ą  b ryg a d ą  lu b  
w ydz ia łem . I  ta k  np . m u ra rz , k tó r y  p o d ją ł zobow iązanie  in d y w id u a ln e  p rze ­
k roczen ia  średn io  n o rm y  w  150%, może i  p o w in ie n  uczestn iczyć w e w spó łza ­
w o d n ic tw ie  ca łe j za łog i za tru d n io n e j na danej budow ie  (np. o zm nie jszen ie

i2___________________________  Z yg m u n t K o ry z n a _____________________________
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zużycia  m a te r ia łó w  budow lanych ), zgodnie z um ow ą podpisaną z załogą d ru ­
g ie j budow y.

Z obow iązan ia  p o w in n y  być  pode jm ow ane zasadniczo na okres m iesięczny. 
Jeże li n a w e t p o d ję to  zobow iązanie  d łu g o fa lo w e  (np. roczne lu b  pó łroczne), to  
na leży je  podz ie lić  na e tapy  m iesięczne i  pode jm ow ać zobow iązan ia  etapowe. 
Jeże li p rzedm io tem  zobow iązan ia  je s t p raca jednorazow a, na leży w  zobow iąza­
n iu  podać te rm in  je j ukończenia.

c) Wielostronność zobowiązań. N ie  po trzeba dow odzić, że osiąganie zam ie rzo­
n ych  re z u lta tó w  „za  każdą cenę“  n ie  da je  się pogodzić z gospodarką, p lanow ą, 
je s t szkod liw e , a w ięc  n ie  może m ieć m ie jsca  ró w n ie ż  p rz y  re a liz a c ji zobow ią ­
zań p o d ję tych  w  ram ach  w spó łza w o d n ic tw a  p racy. G roźba ta k ic h  „os iągn ięć“  
pow sta je , je że li zobow iązan ia  pode jm ow ane przez p ra c o w n ik ó w  będą u w zg lęd ­
n iać ty lk o  jeden  w a ru n e k , k tó r y  będzie b ra n y  pod uw agę p rz y  ocenie zobow ią - 
H e m  ] ta ^  n p ' ^ ż d y  zgodzi się, że n ie  je s t zgodne z soc ja lis tyczn ym  stosun- 

, Pr acy w yso k ie  p rzekroczen ie  n o rm , p rz y  rów noczesnym  n a d m ie rn y m  
niszczeniu narzędz i i  s i ł  p ra co w n ika  lu b  obn iżen iu  jakośc i p ro d u k c ji. T a k  samo 

/n o żn a  m aw ić , że w  po rządku  je s t m u ra rz , k tó r y  zgodnie z zobow iązan iem  
złam ał11̂ 6 n ° rm y  w  150%, ale 10 d n i w  m iesiącu n ie  s ta w ił się do p racy , a w ięc  
budo ' yscyptin ę  i  ponad to  spow odow a ł za łam anie  h a rm onog ram u  p rac  na 

W1.e' ®tąd też wskazane je s t obw a row an ie  pode jm ow anych  zobow iązań 
arn i g w a ra n tu ją c y m i n a le ż y ty  soc ja lis tyczn y  stosunek do p racy. Z god- 

1 j  Pcw yższym  w yd a je  się słuszne, aby zobow iązan ie  np. o zw iększen ie  ilo śc i 
u cJi, b y ło  u ję te  w  następujące ra m y :

średnio ^ ^ 50^  ^  s k o n a ć  w m -cu m aju 20.000 sztuk..., przekraczając -normę

p r? <Ź vnoczsśnie zobowiązuję się: 1) zachować należytą jakość w yrobu, 2) nie 
n it/, r ?C2'yć norm y zużycia narzędzi, 3) przestrzegać dyscypliny pracy oraz prze- 

bezpieczeństwa i hig ieny pracy“ .

w < ~ e taka  k la u zu la  n ie  jes t kon ieczna w  każdym  zobow iązan iu , je że li 
- na ra d y  pośw ięconej p o d e jm o w a n iu  zobow iązań w szyscy uczestn icy 

m en t , 'v ° c ln ic tw a p rz y jm ą  genera ln ie  ta k ie  w a ru n k i i  zgodzą się, że te  m o- 
w a n a ^  t ^ ^ rane Pod uw agę p rz y  ob liczan iu  w y n ik ó w . P ra k ty k a  taka  stoso- 
go ro d SS' W ‘2w iązk;u R adzieckim , gdzie p rz y  pod jęc iu  przez ro b o tn ik ó w  now e- 
p iśm ie  k U w sP‘">t zaw odn ic tw a , usta la  się w a ru n k i tego w spó łza w o d n ic tw a  na 
j  ’ to re  P° a p ro bow an iu  ich  przez załogę, d y re kc ję  zak ładu  i  radę za k ła -

Wą’ s tan ow ią  podstaw ę oceny w y n ik ó w .
Popularyzacja nowych rodzajów współzawodnictwa i osiągnięć przodują-

•ycn ro b otn ikó w .

dań^°^n ê -Z om aw tan^ u chw a łą  P re zyd iu m  Rządu je d n y m  z podstaw ow ych  za- 
wsDÓ<łza w 11Ha t° rÓW w sPńlzaw o d n ic tw a  je s t rozpow szechn ian ie  n o w ych  rodza jów  

n ic tw a  i  p o pu la ryzow an ie  m etod p ra cy  i  osiągnięć p rzodu jących
kosztów*1 S t° im y  obecni e Przed w a żn ym  zadaniem  genera lnego obn iżen ia  
S n e cv f'k  °  u -P j  zw iększen ia  p ro d u k c ji w  k lu czo w ych  ga łęz iach p rzem ys łu .

y  1 a ? oszczeS ólnych b ranż  w skazu je  doda tkow o inne  po trzeby . O tv m  no- 
d w ó je k  i  t r ' '  uz ia łacze z w ią z k o w i i  k ie ro w n ic tw o  zak ładów . W prow adzen ie  
towość T ° l ek oraz Potokow ego system u p ra cy  w  b u d o w n ic tw ie , w ie lo w a rsz ta - 
w y to p y  w  ^ Z®m yśle  w łó k ie n n ic z y m , cyk liczność p ra cy  w  g ó rn ic tw ie , skrócone 
w zó r ra d - ' k m c tw ie > w prow adzen ie  system u kom pleksow ego oszczędzania na 

o leckich k o ra b ie ln iko w có w , w spó łzaw odn ic tw o  o t y tu ł  najlepszego
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w  zawodzie, na jlepsze j za łog i —- oto zadania d la  zw ią zkó w  zaw odow ych  i a d m i­
n is tra c ji gospodarczej w  poszczególnych branżach. Zasady, na k tó ry c h  oparte  
są te rodza je  w spó łzaw odn ic tw a , p o w in n y  być om aw iane na łam ach p rasy  
b ranżow e j, na naradach w y tw ó rczych , zebran iach a k ty w u  zw iązkow ego i  go­
spodarczego.

N iezbędnym  uzupe łn ien iem  te j a k c ji je s t p opu la ryzac ja  m etod p ra cy  i  osiąg­
n ięć p rzodu jących  ro b o tn ik ó w . N ie  zależy nam  na pos iadan iu  k i lk u  „asów “ , 
p ro d u ku ją cych  now ą m etodą. N ow a m etoda p ra cy  i  n o w y  rodza j w spó łzaw od­
n ic tw a , opanow anie te j m etody, dadzą w te d y  zadow ala jące w y n ik i,  je że li osiąg­
n ięc ia  ty ch  „a só w “  zostaną pow tórzone  przez tysiące ro b o tn ikó w .

S tąd też pow ażne zadanie zazna jom ien ia  ro b o tn ik ó w  z n o w y m i m e todam i 
p ra cy  spoczyw a na persone lu  in ż y n ie ry jn o  -  techn icznym . Przez nauczanie m e­
to d y  K o w a lo w a , odczyty , le kc je  pokazowe, zo rgan izow an ie  tzw . społecznego 
in s tru k ta rz a  (polega on na tym , że p rzo d u ją cy  ro b o tn ic y  doszka la ją  słabszych) —  
k ie ro w n ic y  p ro d u k c ji i  działacze zw ią zko w i p o w in n i zapew nić w  sw o im  z a k ła ­
dzie p ra cy  um asow ien ie  re zu lta tó w , osiąganych przez p rzo d o w n ikó w  pracy. 
D oszka lan ie  ro b o tn ik ó w  s ła b ie j p racu jących  d la  osiągnięcia przez n ich  w y k o ­
nan ia  n o rm y  p rz y n a jm n ie j w  100%, po w in n o  być ró w n ie ż  p rzedm io tem  zobo­
w iązań  pode jm ow anych  przez p rzodu jących  ro b o tn ikó w .

Na m arg ines ie  zagadnien ia  p o p u la ryza c ji w y n ik ó w  p ra cy  p rzodu jących  ro ­
b o tn ikó w , w a rto  p o d k re ś lić  jeszcze ope ra tyw ną , m o b ilizu ją cą  ro lę , ja k ą  m a 
p o pu la ryzow an ie  w y n ik ó w  osiąganych przez poszczególnych p ra co w n ikó w  
w  tra k c ie  w y k o n y w a n ia  zobow iązań. W  p rzeds ięb io rs tw ach  radz ieck ich  ro b o t­
n ic y  każdego dn ia  d o w ia d u ją  się, i le  z ro b ili,  ja k ą  część pod jętego zobow iązania  
m a ją  ju ż  poza sobą. Podaw anie  tych  w y n ik ó w  w  naszych zakładach  p ra cy  n ie ­
w ą tp liw ie  pomoże ro b o tn ik o m  w  w y k o n a n iu  zobow iązań, wzmoże szlachetną 
ry w a liz a c ję  pom iędzy całą załogą o ja k  na jw yższe  ich  przekroczenie .

4) Ocena w yn ików  współzawodnictwa.
Podstaw ow ą ko m ó rką  pow o łaną  do oceny w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  p ra - 

cy, os iągn ię tych  przez poszczególnych p ra co w n ikó w , je s t g rupa  zw iązkow a. 
O bow iązek zw o ływ a n ia  raz w  m iesiącu na ra d  w y tw ó rc z y c h  pośw ięconych pod­
sum ow an iu  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  na leży do męża zaufan ia . U d z ia ł w  na ­
radz ie  b io rą  w szyscy cz łonkow ie  g ru p y , k ie ro w n ic y  p ro d u k c y jn i, p rzeds taw ic ie l 
ra d y  zak ładow e j i  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j,  o rg a n iza c ji m łodz ieżow e j i  ra d y  
kob iecej.

W  m iejsce daw nych  re g u la m in ó w , k tó re  m echan izow a ły  ob liczan ie  w y n ik ó w  
i  p rze s ła n ia ły  żyw ego cz łow ieka, podstaw ą do oceny poszczególnych p ra c o w n i­
k ó w  je s t op in ia  uczes tn ików  na rady , p rz y  czym  za k ry te r ia  oceny p rz y jm u je  się:

1) stopień wykonania zobowiązań,
2) stopień postępu i wysokość przekroczenia norm  pracy,
3) stosowanie przodujących metod pracy oraz zapoznanie z n im i innych  

robotników,
4) wprowadzenie wynalazków i ulepszeń,
5) jakość produkcji,
6) oszczędność środków p rodukc ji w stosunku do obowiązujących norm  

zużycia,
7) przestrzeganie przepisów o bezpieczeństwie i higienie pracy,
8) postawę społeczną.

W y n ik ie m  d ysku s ji po w in n o  być w y ło n ie n ie  z g ru p y  tych  p ra co w n ikó w , k t ó ­
rz y  n a jb a rd z ie j zas ługu ją  na w yró żn ie n ie . O tym , k tó re  z m om en tów  p rzem a­



w ia ją  za w y ró żn ie n ie m  danego p racow n ika , p o w in n i zadecydować cz łonkow ie  
g rupy .

P rz e d m io te m  te j n a ra d y  p o w in n o  b y ć  o m ó w ie n ie  i  p o d s u m o w a n ie  e fe k tó w  
g o spo da rczych , ja k ie  p rz y n io s ły  zo b o w ią z a n ia  w s p ó łz a w o d n ic z ą c y c h  w  d a n y m  
m ie s iącu . P ro to k ó ł z tego  z e b ra n ia  w ra z  z l is tą  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w  g ru p ie , 
n a le ż y  p rze s ła ć  do ra d y  o d d z ia ło w e j a lb o  ( je ż e li ta k ie j n ie  m a) do ra d y  z a k ła -  

owe.l lu b  m ie js c o w e j, k tó ra  na  p le n a rn y m  p o s ie d ze n iu  z u d z ia łe m  k ie ro w n ik a  
z a k ła d u , u s ta la  l is tę  n a jle p s z y c h  p ra c o w n ik ó w , ce lem  w y ró ż n ie n ia . W y ró ż n ie -  
n la  m o S£i b y ć  w  fo rm ie :  n a g ró d  p ie n ię ż n y c h , rz e czo w ych , d y p lo m ó w , l is tó w  
p c n w a łn y c h , u m ieszcze n ia  w y ró ż n io n y c h  na  ta b l ic y  h o n o ro w e j.

m aw iana  uchw a ła  P re zyd iu m  Rządu nak łada  obow iązek sporządzania o k re - 
c " h ^ 11 spraw ozdań z przeb iegu  w spó łzaw odn ic tw a  w  zakładach p racy, liczą ­
c y m  ponad 500 p ra co w n ikó w , oraz w  ce n tra ln ych  zarządach.

a) Pomoc a d m in is tra c ji w  w y k o n y w a n iu  zobow iązań, 
ga si me 2 zasac*am i soc ja lis tyczne j o rg a n iza c ji p racy, wyższą w yda jność  osią- 
n 0w  ę ,M e Przez zw iększenie  w y s iłk u  fizycznego, ale przez stosow anie w  p ra cy  
p racyC 1N[ • ° k y czy  te ch n ik i, przez w prow adzen ie  now ych  u lepszonych m etod 

• ’ ’ Jczęsciej też każda now a in ic ja ty w a  pode jm ow ana przez w spó łzaw od-
no lo« ' W ym a§a w p ro w a d ze n ia  pew nych  zm ian  w  przeb iegu  procesów  tech- 
o re a n i2211̂ ^ ’ W u rz 3dzeniach p ro d u k c y jn y c h , w ym aga  zm iany  dotychczasow ej 

, c-'1 st-anow iska roboczego. Za u m o ż liw ie n ie  p rzeprow adzen ia  n iezbęd-
'o czyw iś11' ° ^ ^ °w ie d z ia ln a  je s t d y re k c ja  zakładu, 

now e m t m e zawsze można będzie n a tych m ia s t w p ro w a d z ić  w  całej fa b ryce  
w y p ły w a  °  y  PraCy> zwia-zane ze zm ianam i procesów  techno log icznych. I  tu ta j 
pow in ie n  P° Wazne zadanie d la  persone lu  in ż y n ie ry jn o  -  technicznego, k tó r y  
te rm in a rz °PraC° WaĆ p la n  Przeszk° le n ia  za ł°g i w  n o w ych  m etodach p racy, oraz 
sow t« i ^P ro w a d ze n ia  n o w ych  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  czy n o w ych  p roce- 
d z ilo  ° g!cznych- W  Z w ią z k u  R adz ieck im  w ie le  p rze d s ię b io rs tw  w p ro w a -
dukcyjnych**’ ZS kazda now a in ic ja ty w a , zm ien ia jąca  przeb ieg  procesów  prm- 
i dop iero  t 2,°Sta^e zana lizow ana i  za tw ie rdzona  przez k ie ro w n ic tw o  zak ładu  
jąć  w  na % K y  może być  w p row adzona  w  życie. Tę zasadę p o w in n iś m y  p rz y -

Słuszne^bed Zak?:adach Pracy.
w e m etod ^ Z1G’ i ezeli n ie  ty lk o  zobow iązania  re w o lu c jo n izu ją ce  dotychczaso­
w y m  pjb  y  aP r0dukc ji> ale także i  w sze lk ie  inne, m ające zw iązek z p racą  m a- 
ro b o tn ik  ° r Tanizacj^  p racy, będą aprobow ane przez d y re kc ję  zakładu. T ak  np. 
cia sm V̂SkUtek n ieśw iadom ości może pod jąć zobow iązanie  zm nie jszen ia  zuży- 
m a szyn v°W 1 prZez n a d m ie rn ą  oszczędność może dop row adzić  do zniszczenia

stc!pnTaV w y k Zaaan ie  n a  te c h n ik a c h  n o rm o w a n ia , k tó r z y  p rze z  a n a lizę
i ; ------  - . y  ° n y w a n ia  n o rm  p rze z  poszczeg ó ln ych  ro b o tn ik ó w
lizow ać trudnośc i 
szkolenie. w  w y k o n a n iu  zobow iązań i

p o w in n i sygna- 
ew e n tu a ln ie  zorganizow ać

dową m ie iscow  Cein u m  C R ZZ d y re kc i a zak ładu  w  p o rozum ien iu  z radą zak ła - 
op iekunów  Czu ą iUb oddziałow£b po w in n a  us tanow ić  p rz y  każde j g ru p ie  —  
czscych O niek Wa;)ąCyCh nad w y konyw a n ie m  zobow iązań przez w spó łzaw odn i- 
gać w  natvebrv!!n  f ow m ien  codziennie in te resow ać się w y n ik a m i p ra cy  i  pom a- 
n ia  o rg a n iza c" S tow ym  usun ięc iu  pow sta łych  tru d n o śc i w  zakresie zaopatrze- 
g ru n y  u tr^ m ? *-  p ra c y ’ z lik w id o w a n ia  p rzes to jów  itd . W  p ra cy  sw ej op iekun  
m ie iscow a i • U J e  C1. ą g ł y  k o n ta k t z k ie ro w n ic tw e m  zakładu, radą  zak ładow ą

.) i  o rgan izac jam i spo łeczno -po litycznym i-



Z A D A N IA  JE D N O S T E K  N A D R Z Ę D N Y C H

Poza nadzorem  nad ro zw o je m  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  w  pod leg łych  p rzed ­
s ięb io rs tw ach , je d n o s tk i nadrzędne zos ta ły  zobow iązane u ch w a łą  P re zyd iu m  
Rządu do ścisłe j w sp ó łp ra cy  z o rganam i zw ią zkó w  zaw odow ych  w  zakresie :

1) us ta lan ia  w y tyczn ych  d la  ro z w o ju  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra cy  w  pod leg łych  
jednostkach,

2) om aw ian ia  w y n ik ó w  w sp ó łza w o d n ic tw a  i  a n a liz y  p rzyspo rzonych  d z ięk i 
n ie m u  e fe k tó w  gospodarczych,

3) o rgan izow an ia  i  b ra n ia  u d z ia łu  w  u roczys tych  zebran iach  pośw ięconych 
w y ró ż n ie n iu  p ra co w n ikó w , odznaczających się w e w sp ó łza w o d n ic tw ie  p racy.

W ytyczne  d la  ro z w o ju  w sp ó łza w o d n ic tw a  p o w in n y  być  usta lone przez k ie ­
ro w n ik ó w  re so rtó w  lu b  d y re k to ró w  poszczególnych ce n tra ln ych  zarządów , 
w  po ro zu m ie n iu  z w ła ś c iw y m  zarządem  g łó w n y m  zw ią zku  zawodowego, 
w  opa rc iu  o zadania p lanow e  określone w  p lanach  p rzem ys łow o  -  finansow ych . 
W ytyczne  te po za tw ie rd ze n iu  ich  przez C e n tra ln ą  Radę Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
s tanow ić  będą p ro g ra m  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a , u w zg lę d n ia ją cy  n a jp iln ie j­
sze p o trzeby  w  danej ga łęz i gospodark i na rodow e j. W ytyczne  te  p o w in n y  
uw zg lędn iać w sze lką  in ic ja ty w ę  samej za łog i, k tó re j rozpow szechnien ie  uznane 
zostanie ja k o  ko rzys tn e  i  celowe.

D la  naw iązan ia  b liższe j łączności a d m in is tra c ji ze zw ią zka m i zaw odow ym i 
uchw a ła  p rze w id u je , że m in is tro w ie  zw o ływ a ć  będą ko leg ia  m in is te r ia ln e  
z udz ia łem  przew odn iczących i  cz łonków  p re zyd ió w  zarządów  g łó w n ych  zw. 
zaw., celem w spólnego om ów ien ia  zadań p lanow ych , sp ra w  w spó łzaw odn ic tw a , 
w a ru n k ó w  p ra cy  oraz sp raw  b y to w y c h  w  p o d leg łych  p rzeds ięb io rs tw ach . Na 
posiedzenia k o le g ió w  p o w in n i być zapraszani ró w n ie ż  p rzo d o w n icy  p ra cy  i  ra ­
c jo n a liza to rzy , in ic ju ją c y  now e m e tody  p racy . .M in is tro w ie  i  o d p o w iedz ia ln i 
p rzeds taw ic ie le  m in is te rs tw  p o w in n i b rać u d z ia ł w  p le n a rn ych  zebran iach  p re ­
zyd ió w  zarządów  g łó w n ych  zw ią zkó w  zaw odow ych, pośw ięconych spraw om  
w yko n a n ia  p la n ó w  i  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a . A na log iczne  o b o w ią zk i n a ło ­
żone zos ta ły  na k ie ro w n ik ó w  a d m in is tra c ji gospodarczej i  p rzew odn iczących 
kom órek  zw ią zko w ych  niższego szczebla.

Pomoc ze s tro n y  w ładz  nacze lnych n ie  pow in n a  ogran iczyć się do ap robow a­
n ia  s łusznej in ic ja ty w y  p ra c o w n ik ó w  i  w yznaczania  w ła śc iw ych  dróg ro z w o jo ­
w ych . Z adan iem  ich  je s t zapew nien ie  pom ocy przede w szys tk im  zakładom , 
k tó re  p la n ów  n ie  w y k o n u ją , przez p o p u la ryzow an ie  now ych  m etod p ra cy  w  fo r ­
m ie  broszur, u lo te k , p la ka tó w , le k c ji pokazow ych  itp . W skazane b y  b y ło  za­
pew n ić  w ym ia n ę  dośw iadczeń os iągn ię tych  przez p rzodu jące  za k ła d y  p racy, 
drogą zorgan izow an ia  ruchom ych  b ryg a d  in s tru k to rs k ic h . Specja lne  in s tru k c je  
p o w in n y  być  opracow ane d la  p ra c o w n ik ó w  ko m ó re k  o rg a n iza cy jn ych  w  za­
k ładach  p racy, za jm u ją cych  się ew idenc ją  w y n ik ó w  gospodarczych i  sp ra w o ­
zdawczością z ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a  p racy.

Za lecen ia  P re zyd iu m  Rządu i  C e n tra ln e j R ady Z w ią zkó w  Z aw odow ych  om ó­
w ione  pow yże j, p o w in n y  być  w prow adzone  w  życie  n ie  ty lk o  przez w yd a n ie  
zarządzeń w ła d z  nacze lnych, lecz ró w n ie ż  przez zorgan izow an ie  system atyczne j 
k o n tro li  ich  re a liz a c ji w  każdym  zak ładz ie  p racy.

________________________________"  ¿ y g m u n fK o ry z n a  ' ______ •_____________ ~......
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N arodołu^ p lan  gospodarczy i budżet 
na r(>k 1952 — inydatk i na cele społeczne

i k u ltu ra ln e
na 6r m  a c k w a k ł w  dn iu  28 m arca b r. ustaw ę o N a rod ow ym  P lan ie  Gospodarczym  
p lan  ' o °2 ° raZ us*aw ę budżetową, s tanow iące w  is toc ie  jedną  całość. N a rod ow y 
po z io rn °SP° dSrCZy ok reśla k ie ru n e k  i  tem po ro z w o ju  gospodark i na rodow e j oraz 
. . ,zycia ludności, a w ięc  zadan ia w  zakresie p ro d u k c ji,  podzia łu , w y m ia n y
piecza^ 3 '3udżet zaś zapew nia  ś ro d k i finansow e na w yko na n ie  p lan u  i  zabez- 
fina nso w 1 S trony fina nso w e j) k o n tro lę  jego w yko na n ia . Budżet grom adzi ś rod k i 
ie j osi e> Przeważającą w iększość a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j w  toku
noweS1̂ an ' a' f in a n s u ją c  z k o le i dalszą rozbudow ę gospodarstwa, budżet s tw arza 
w szys tk ''01̂ 3 dochodu- is tn ie je  zatem  ja k  n a jb a rd z ie j ścisłe w za jem ne pow iązan ie 
,,, • . 1C eiem en tów  narodowego p lan u  gospodarczego i  budżetu —  dlatego 
W 1St° Cie tw °rzą  one jeden plan.

Dalszy rozwój gospodarki narodowej

szoneS aW0Wym P raw em  i  w a ru n k ie m  budow y soc ja lizm u  je s t stałe, p rzyśp ie - 
P la n  ’ S° C]alistyczne up rzem ys ła w ian ie  k ra ju . Zgodnie z ty m  założeniem  N a rod ow y 
s o c ia r^ t^ 0 arC2y na r - 1952 wstała w zro s t w a rto śc i g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ysłu  
do w 1S r neg°  W cenach n iezm iennych  o 22,3% w  stosunku do 1951 r., to  jes t 
o 16 8°/° ° SCi 33J9 m ilia rd ó w  z ło tych . Oznacza to  w zros t tem pa up rzem ys ło w ien ia  

> ,o w  p o rów nan iu  z zadan iam i w  te j dz iedzin ie  w ska zan ym i na r. 1952 
J ranie 6- le tn im .

Dla Pełniejszej ch a ra k te ry s ty k i 
w am i ro z w o ju  rc 

obserw u jem y rów n ież

tego z ja w iska  na leży podkreś lić , że zgodnie
rozw o ju  gospodark i soc ja lis tyczne j w ysok ie  tem po ro z w o ju  p rzem ys łu  

w  in n y c h  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j. P la n y  na r. 1952
o 21% W V rtr> r ° St p ro d u kc ł i  p rzem ysłow e j w  Polsce o 22,3%, w  Czechosłow acji 

0 13%> "w B u łg a r ii o 24,4% a na W ęgrzech o 25% w  po rów nan iuz ro k ie m  1951.
Podobnie iau- ,

w id u je  po • W ia ta ch  ub ieg łych , N a ro d o w y  P la n  G ospodarczy na r. 1952 p rze - 
m , in. dalsz'3211-! Zm iany w  samei • s tru k tu rz e  p rzem ys łu  po lskiego, zak łada jąc 
stycznym  ^  Y rozw ó ł P ro d u kc ji ś rodków  w y tw ó rczośc i (w  przem yśle so c ja li- 
zadania p o s t a '  W yniesie 28’7% w  P orów nan iu  z r. 1951). Szczególnie napięte 
w iadom o Z° Stały w  Przem yśle m aszynow ym  i  chem icznym , k tó re  ja k

“ 4 ■ łem  i  s iłą  napędową przem ysłu . N iezależn ie od przyspieszonej ro z -
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b u do w y  przem ysłu  ciężkiego, p lan  na r. 1952 usta la  da lszy rozw ó j p rzem ysłu  le k ­
k iego i  spożywczego. W  zw iązku  z ty m  zakłada się także w zros t p ro d u k c ji p rzed ­
m io tó w  spożycia o 16,5%. w  po ró w n a n iu  z r. 1951.

Jednocześnie p lan  p rze w id u je  w yda tne  rozszerzenie aso rtym entu  tow a rów , po ­
lepszenie ich  jakośc i, ja k  rów n ież  zw iększen ie p ro d u k c ji p rzedm io tów  spożycia, 
m . in . dz ięk i w y k o rz y s ta n iu  surow ców  odpadkow ych.

P rzem a w ia ją c  w  d n iu  uchw a len ia  narodowego p lan u  gospodarczego i  budżetu 
w  S e jm ie  W icep rem ie r Jęd rycho w sk i o k re ś lił dw a spośród zadań usta lonych  
w  na rod ow ym  p lan ie  gospodarczym , ja k o  w ęzłow e d la  tego p la n u : dalsze uprze­
mysłowienie k ra ju  i  rozw ój ro ln ictw a.

Z agadn ien iu  ro z w o ju  ro ln ic tw a  poświęca się zarów no w  N a rod ow ym  P la n ie  
G ospodarczym  ja k  i w  budżecie na r. 1952 dużo uw ag i. W iadom o jest, że, na 
sku tek  n iepom yś lnych  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  i  niedostatecznego ro zw o ju  ho ­
d o w li, zadania narodowego p lan u  gospodarczego w  1951 r. w  zakresie ro ln ic tw a  
n ie  zosta ły w  całości w ykonane, zw iększa jąc d o tk liw ie  odczuwaną dysp roporc ję  
m iędzy rozw o jem  p rzem ysłu  a ro ln ic tw a . W  zw iązku  z tym , p lan  na 1952 ro k  s taw ia  
przed ro ln ic tw e m  doniosłe zadanie od rob ien ia  opóźnień. W  szczególności p lan  
p rze w id u je  w zros t w a rto śc i p ro d u k c ji g loba lne j ro ln ic tw a  do 11.708,7 m il j .  zł. 
(w  cenach n iezm iennych) t j. ,  o 8,1% w  stosunku do r. 1951. M a to  nastąp ić przez 
zw iększen ie p o w ie rzchn i u p ra w  i  podn iesien ie  w yd a jn ośc i z ha oraz zw iększenie 
bazy paszowej i  ho do w li.

W zmożone zadania na o d c in ku  ro z w o ju  ro ln ic tw a  z n a jd u ją  odb ic ie  w  z w ię k ­
szonych w yd a tka ch  budżetu na ten  dz ia ł gospodarki. Poza p rzeds ięb io rs tw am i 
budżet przeznacza na ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  ponad 500 m il.  zł. zwłaszcza poważ­
nem u w z ro s to w i u lega ją  w y d a tk i na w e te ry n a rię  (w  zw iązku  ze w zrostem  sieci 
urządzeń i  zadań w  te j dziedzin ie), na pop ie ran ie  p ro d u k c ji zw ierzęce j, na m e lio ­
rac ję , na pomoc d la  ro ln ik ó w  w  zw iązku  z akc ją  osiedleńczą itp . Celem zapew­
n ie n ia  dalszej m echan izac ji ro ln ic tw a  budżet P ańs tw ow ych  O środków  M aszyno­
w y c h  p rze w id u je  po s tron ie  w y d a tk ó w  ponad 600 m il.  zł. W iąże się to  z rozbudow ą 
P aństw ow ych ' O środków  M aszynow ych i  ze w zrostem  o ponad 90%. ilo śc i prac, 
k tó re  m a ją  w ykonać tra k to ry  tych  ośrodków .

Usługi socjalne i  ku ltu ra lne
W y d a tk i przeznaczone na finansow an ie  gospodark i na rodow e j ro z w ija ją  s iły  

p ro d u kcy jn e  k ra ju , zw iększa ją  m a ją te k  i  dochód na rodow y, a w  konsekw enc ji 
u m o ż liw ia ją  podn iesien ie w y d a tk ó w  na cele socja lne i  k u ltu ra ln e  oraz pog łęb ia ją  
bazę zaopatrzenia ludności. M im o  przyznan ia  zagadnien iom  p ro d u k c ji zdecydowa­
nego p ierw szeństw a, gdyż bez tego rozw ó j b y łb y  zaham owany, na rod ow y  p lan  
gospodarczy na ro k  1952 u trz y m a ł spraw ę podn ies ien ia  poziom u m ateria lnego  
i  k u ltu ra ln e g o  ludnośc i na je d n y m  z czo łow ych m ie jsc  w  h ie ra rc h ii p lanow anych  
zadań państwa. T em u p o s tu la to w i podporządkow any je s t budżet państwa, k tó ry  
ca łkow ic ie  zabezpiecza s finansow an ie  us ług s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  w  rozm ia rach  
usta lonych  w  na rod ow ym  p lan ie  gospodarczym . Z n a jd u je  to  po tw ie rdzen ie  w  w y ­
sokości k w o t przeznaczonych na ten  cel w  hudżecie na ro k  1952.

W ynoszą one poważną sumę 16.227 m il. zł. i  s tanow ią  drugą co do w ie lko śc i 
gj-upę w y d a tk ó w  z budżetu (25,8%). W y d a tk i na s finansow an ie  us ług soc ja lno- 
k u ltu ra ln y c h  w y k a z u ją  w zros t w  s tosunku do 1951 r. o b lisko  2% ; jednakże 
w zros t ten  n ie  od zw ie rc ied la  fak tycznego tem pa w zro s tu  zadań w  te j dziedzin ie ,
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usta lonych  w  na rod ow ym  p lan ie  gospodarczym . W zrost zadań w  ty m  zakresie 
je s t znacznie w yższy n iż  to  w yka zu je  w zros t w yd a tkó w , gdyż p rze w id u je  się tu  
(w  opa rc iu  o sprawozdawczość budżetow ą co do rzeczyw is tych  kosztów  us ług 

w  r, 195'l oraz o coraz w ięce j rozb ud ow yw an y  system no rm ow a n ia  tych  w yd a tkó w ) 
poważne pogłęb ien ie  zasad oszczędności w  w y d a tk o w a n iu  sum  budżetow ych 
w  stosunku do la t  ub ieg łych .

P la n  na ro k  1952 ro z w o ju  us ług s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  n ie  je s t je d n o lity  d la  
w szys tk ich  dz ia łów  usług, w  zw iązku  z czym  n ie je d n o lic ie  k s z ta łtu ją  się też w y ­
d a tk i z budżetu na ich  sfinansow anie .

W y d a tk i na ubezpieczenia społeczne p re lim in u je  się w  w ysokości 5.938 m il. zł. 
f j-  o 1,6% w ięce j n iż  w  r. ub. Z k w o ty  te j na z a s iłk i rodz inne  przypada 3.753 m il zł., 
na e m e ry tu ry  i  zaopatrzenia 188 m il.  z ł., na  re n ty  1.152 m il.  zł., na  z a s iłk i 
chorobowe 591 m ii.  zł.

W y d a tk i bieżące na ochronę zd ro w ia  i  ro z w ó j k u l tu r y  fizyczne j, zam yka jące 
■uę w  kw oc ie  3.186 m il.  zł. s tanow ią  po ubezpieczeniach społecznych na jp ow a ż- 
iJ-e.iszą pozycję  w  g rup ie  w y d a tk ó w  budże tow ych na us ług i s o c ja ln o -k u ltu ra ln e . 
h stosunku do 1951 r. w zros t w y d a tk ó w  bieżących w yn os i 3,2%. N a leży je d n a k  
podkreślić , że w zro s t w ska źn ikó w  us ługow ych  p lan u  gospodarczego je s t w yższy 

w zrostu  w ska źn ika  finansowego. Jest to  w y n ik ie m  oszczędnej k a lk u la c ji w y -  
L,d^.tóiA oraz re d u k c ji w y d a tk ó w  a d m in is tra cy jn ych .

zakresie le czn ic tw a  zam knię tego p la n  na r. 1952 p rze w id u je  w zrost lic zb y  
oze t  szp ita lnych  0 9000 t j .  o 8,3%. W  w y n ik u  tego liczba  łóżek szp ita lnych  w in n a  

wym esc 119^00. D la  skutecznie jszego zw a lczan ia  je dn e j z na jg roźn ie jszych  chorób
. g ru ź licy , p la n  p rze w id u je  podn ies ien ie  lic zb y  łóżek w  sanatoriach

p rzec iw gruźhczycb  do 19 600 t j _ 0 10)7%.

dziedzin ie  le czn ic tw a  o tw a rtego  na rodow y p la n  gospodarczy zak łada  rów n ież  
vzros lic zb y  p rzych od n i m ie jsk ich , p rzyszp ita lnych  i  a m b u la to r ió w  zak ładow ych , 

d ° o  n-0° t j ' °  17’5 % w  po rów nan iu  z r. 1951.
P ocz w y d a tk ó w  bieżących budżet przeznacza na n a k ła d y  in w e s tycy jn e  w  dzia le 

^ d r o w i a  i  pop ie ran ia  k u l tu r y  fizyczne j ponad 144 m il.  zł.
dzia le  pomoc społeczna rozró żn ia m y pomoc społeczną w  śc is łym  tego słow a 

z.ic.ezeniu i  św iadczenia d la  p racu jących . W y d a tk i na w łaśc iw ą  pom oc społeczną 
W yn° Ŝ  195 m ^ ' z*> w yka zu ją c  w zrost w  stosunku do ub. r. o ok. 10%. C a ły 

. i-e państw a sk ie row a ny  tu  je s t na p ro d u k ty w iz a c ję  podopiecznych i  z a tru d - 
^¿enie in w a lid ó w  (w  w y n ik u  ic h  leczenia i  pro tezow ania , ja k o  niezbędnego w a - 
- u n itu  ich  za trudn ien ia ). D op ie ro  w  raz ie  ca łk o w ite j n iem ożności p ra cy  i  b ra ku  
..iccI yow u trzym a n ia , podopieczni k ie ro w a n i są do zak ładów  specja lnych.

T.; -u lem  św iadczeń d la  p racu jących  państw o przeznacza z budżetu 224 m il. zł. 
Na odc inku  ośw ia ty  i  w ych ow a n ia  na jw ażn ie jsze pozycje stanow ią : op ieka nad 

dz ieck iem  i  szko ln ic tw o  podstaw owe. P la n  na ro k  1952 p rze w id u je  w zros t lic zb y  
m ie jsc w  przedszko lach o 18.900 t j .  o 5,2% w  po ró w n a n iu  z r. 1951. L iczba  szkół 
pcds iaw ow ych  s iedm iok lasow ych  m a osiągnąć na kon iec 1952 r. 12.540, w yka zu ją c  

°  5,91'0' Jednocześnie będzie się o d byw a ł proces zm n ie jszan ia  .się liczby  
. ^  n iepe łnych, t j .  o n iepe łne j liczb ie  nauczycie li, szczególnie szkół o je d n ym  
nm czycie lu . P la n  okreś la  liczbę abso lw en tów  ty c h  szkól na 379.000 t j .  ó 114% 
w ięce j n iż  w  ro k u  1951

v . ^ yC*a " ^  każące  z budżetu na ośwratę i  w ychow an ie  wynoszą 2.501 m il.  zł. 
: Cv r° ; .  f  c9u m iL  W 1951 ^  w y k a z u ją  wzrps% o 0,3%. O prócz tego do tac ja

ze u na in w e s tyc je  w  ty m  dzia le  w yn ies ie  117 m il. zł.
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W ykonan ie  zadań P la n u  6-le tn iego  uw a ru n ko w a n e  je s t w  dużej m ie rze p rzyg o ­
tow an iem  w  w ys ta rcza jące j liczb ie  kadr technicznych dla w szys tk ich  ro z w ija ją c y c h  
się ga łęzi gospodark i na rodow e j. W aga tego p ro b lem u b y ła  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
podkreś lona w  la ta ch  ub ie g łych  przez na jw yższe c z y n n ik i w  P aństw ie . D o tych ­
czasowe w y n ik i w  zakresie szkolen ia zawodowego w ska zu ją  na osiągnięcie w  te j 
dz iedzin ie  „p u ła p u “ , tak , że da lszy ro zw ó j będzie m óg ł się odbyw ać w  stosun­
kow o słabszym  tem pie.

Z n a jd u je  to sw ój w y ra z  w  p la n ie  na ro k  1952. T a k  np. liczba  uczn iów  w  p ie rw ­
szej k la s ie  w  szkołach zaw odow ych pierwszego s topn ia  m a w yn ieść 124 tys. 
t j .  o 14% w ięce j n iż  w  ro k u  1951, ale liczba  abso lw en tów  ty c h  szkół m a wzróść 
o 2,1%. Z d ru g ie j s tro n y  p la n  p rz e w id u je  spadek lic zb y  uczn iów  w  p ierw sze j 
k las ie  w  szkołach zaw odow ych drugiego stopn ia  o 6,1% p rz y  u trz y m a n iu  w ysokiego 
w ska źn ika  w zro s tu  abso lw en tów  o 78,5%. Poza ty m  p la n  k ła dz ie  szczególny nacisk 
na szkolenie robotników wewnątrz zakładu, bez o d ryw a n ia  ic h  od p ro d u k c ji, 
p rze w id u ją c  ob jęcie ty m  type m  szkolen ia oko ło 344 tys. ro b o tn ikó w .

O słab ien ie  tem pa w zro s tu  us ług w  zakresie szkolen ia  zawodowego, a naw e t 
spadek us ług w  n ie k tó ry c h  ic h  ka te go riach  zna laz ł odb ic ie  w  cy fra ch  budżetu. 
W y d a tk i na szko ln ic tw o  zaw odowe p rzy  zastosowaniu ściś le jszych m etod ic h  k a l­
k u la c ji (w  opa rc iu  o no rm y) zosta ły  usta lone na ro k  1952 w  w ysokości 1.602,7 
m il.  zł. i  w y k a z u ją  spadek o 3,8% w  po ró w n a n iu  z r. 1951. D la  pe łn ie jsze j cha­
ra k te ry s ty k i tego z ja w is k a  w ypada nadm ien ić , że w zro s t w y d a tk ó w  w  ty m  dzia le  
z 1950 r. na  1951 r. w y n ió s ł 21,1%. F a k t ten  tłum a czy  w  pe w n ym  s topn iu  z ja w isko  
spadku w y d a tk ó w  p rze w id z ia nych  na 1952 r., n ie w ą tp liw ie  w iążące się z osiąg­
n ięc iem  ju ż  w  ub. r. w ysokiego poziom u usług w  ty m  dziale. Poza w y d a tk a m i 
b ieżącym i budżet przeznacza na n a k ła d y  in w e s tycy jn e  w  zakresie szko ln ic tw a  
zawodowego 146 m il. zł.

Szkolnictwo wyższe i nauka ja k o  dz iedz iny to ru ją ce  rozw ó j i  postęp techn iczny 
k ra ju , cieszą, się n iesłabnącą i  szczególną op ieką państw a. P rzebudow a naszej go­
spoda rk i oraz o lb rzym ie  in w e s tyc je  w ym a ga ją  pow ażnej k a d ry  w y s o k o w y k w a lif i-  
kow anyeh fachow ców . Na w yksz ta łcen ie  tych  k a d r n ie  szczędzi się w y s iłk u  an i 
kosztów . Na ogólną liczbę s tuden tów  przew idz ianą  na 1952 r. w  ilo śc i 110.209, 
na g rupę  techn iczną p rzypada 47, 8 tys. s tudentów , t j .  o 4,3% w ięce j n iż  w  r. 1951. 
Szczególny nac isk  po łożony je s t na zapew nienie w zro s tu  lic zb y  abso lw en tów  k o ń ­
czących stud ia. P lan  p rze w id u je  w zros t lic zb y  kończących s tud ia  w  1952 r.
0 10,1 tys t j.  o 48,1% w  p o ró w n a n iu  z 1951 r.

W y d a tk i z budżetu na szko ln ic tw o  wyższe i  naukę  zam yka ją  się k w o tą  
1547 m il.  zł., z czego na w y d a tk i bieżące p rzypada 1303 m il. z ł. i  na n a k ła d y  in ­
w e stycy jne  244 m il.  zł. W  stosunku do ro k u  1951 w zrost w y d a tk ó w  bieżących
w yn os i 13,6%.

In sp iro w a n ie  i  pop ie ran ie  twórczości artystycznej oraz akcja w kierunku upow­
szechnienia kultury i sztuki przez te a tr, f i lm , rad io , prasę i książkę, im p rezy
1 w y s ta w y  artystyczne , przedstaw ien ia  ro z ry w k o w e  i  św ie tlice  —- to  n a jis to tn ie j­
sze zadan ia w  ty m  ta k  w ażnym  dziale, gdzie chodzi o u ksz ta łtow a n ie  nowego
człow ieka.

P la n  na r. 1952 p rze w id u je  m. in . w zros t lic z b y  s ta łych  p u n k tó w  b ib lio teczn ych  
o 9,3% w  p o ró w n a n iu  z r. 1951 ( t j.  do stanu 22,9 tys.), w z ro s t rocznego na k ła d u  
gazet do 1.654 m il.  egzem plarzy ( t j.  o 2,3% w ięce j), oraz rocznego na k ła d u  czaso­
p ism  do 416 m il.  egzem plarzy ( t j. o 3,9% w ięce j n iż  w  r . 1951).



P la n  gospodarczy i  budżet na r. 1952

W y d a tk i bieżące z budżetu na akc je  u ję te  dz ia łem  k u l tu r y  i  sz tu k i wynoszą 
669 m il.  zł. i  w y k a z u ją  w zros t o 7,4% w  stosunku do r. 1951. J a k k o lw ie k  w raz  
z n a k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i, k tó re  wynoszą 45 m il.  zł., p rze ds taw ia ją  one pow ażny 
w y s iłe k  fin a n so w y  na ten  dz ia ł usług, n ie  da ją  one je dn ak  pełnego obrazu w y ­
s iłk ó w  w  ty m  zakresie, gdyż większość a k c ji —  zwłaszcza w  zakresie upowszech­
n ien ia  k u ltu r y  i  sz tuk i — w y k o n y w a n a  je s t przez sam odzielne przedsięb iorstw a, 
roz licza jące się z budżetem  ze swej dz ia ła lnośc i je d yn ie  w y n ik a m i fina sow ym i.

Zaopatrzenie ludności i sprawy bytowe

W zakresie zaopatrzenia ludności jes t p rze w id z ia ny  w zros t ry n k o w e j masy to ­
w a row e j, przeznaczonej na cele k o n su m p c ji o 9% w  po ró w n a n iu  z r. 1951. P rze­
w id u je  się ró w n ie ż  w zros t ob ro tów  zak ładów  żyw ie n ia  zb iorow ego o 30%, p rzy  
- a łożeniu w zros tu  ic h  sieci o 16% t j .  7.140 zakładów .

P ian  p rze w id u je  w zros t zaopa trzenia ry n k u  w  p o rów nan iu  z r. 1951 w  ta k  pod­
staw ow e a r ty k u ły , ja k  np. w  m ięso (łącznie z p rze tw o ra m i) o 4,8%, w  ry b y  
°  72>5%, m asło o 9,6%, ja ja  41,5%, m aka ron  o 23,2%, obuw ie  skórzane o 15%, 
o d b io rn ik i rad iow e  o 63,7%.

W  prog ram ie  polepszenia w a ru n k ó w  b y to w ych  k la sy  p ra cu jące j p la n  gospodar­
czy p iz e w id u je  nad to  oddanie do u ż y tk u  w  1952 r. 118.600 izb  t j .  oko ło  20% w ięce j 
MO W r '’ w y re m o n *'ow an^e ze ś rod ków  Funduszu G ospodark i M ieszkan iow e j

tys. izb, zw iększenie ta b o ru  tram w a jow eg o  o 8%, tro le jbusow ego o 17%, 
autobusowego o 13% itp .

Inne wydatki

W y d a tk i na obronę narodową wynoszą 6.624 m il. zł, co stanow i 10,5% w szystk ich
y a ow państw a i  w skazu je  na p o k o jo w y  c h a ra k te r naszej gospodarki.

Zgodnie z po ds taw ow ym i zasadam i ro zw o ju  soc ja lizm u w y d a tk i na administrację 
w y  azują tendencję m alejącą. W ynoszą one w  1952 r . k w o tę  7.331 m il. zł, z czego 
na „w j d a tk i bieżące p rzypada 6.891 m il.  zł. W  stosunku do 1951 r. spadek w yn os i 

/o- W  stosunku do całości w y d a tk ó w  budże tow ych u d z ia ł w y d a tk ó w  na ad- 
m in is t ia c ję  spadł z 13% w  1951 r. do 11,7% w  1952 r. U w idoczn ia  się tu  w y s iłe k  
o rgan izacy jny  w  zakresie a d m in is tra c ji oraz ru ch  ra c jo n a liz a c ji i  w spó łzaw od­
n ic tw a , pozw a la jące na w yko na n ie  przez a d m in is tra c ję  zw iększonych zadań 
m n ie jszym  kosztem.

Dochód narodowy

W edług usta leń p rz y ję ty c h  w  na rod ow ym  p la n ie  gospodarczym  dochód n a ro ­
dow y w  1952 r. w zrośn ie  o 17% w  po ró w n a n iu  z 1951 r. W zrost ten  będzie w ięc 
wyższy od osiągniętego w zro s tu  w  1951 r., w  k tó ry m , ja k  w iadom o, zadan ia na ­

rodowego p lan u  gospodarczego w  zakresie w zros tu  dochodu narodowego n ie  zostały 
W p e łn i w ykonane  w s k u te k  trudn ośc i pow sta łych  w  p ro d u k c ji ro ln e j.

Osiągnięcie zaplanow anego na 1952 r. w zros tu  dochodu narodowego je s t uw a- 
k re s i>Wane W yIionan iem  zadań na łożonych na w szystk ie  gałęzie gospodark i w  za- 
, . w z r°s tu  p ro d u k c ji, z a tru d n ie n ia  i  w yd a jn ośc i p racy  oraz w y p e łn ie n ia  w y -  

m ę ych w  p lan ie  zadań w  zakresie o b n iż k i kośztów .



b a w a ra  .nowaiczyK:

Finansowanie gospodarki

Nasz budżet, p rzebudow any i  o p a rty  na zasadach socja lis tycznych, zosta ł po ­
w iązany  z gospodarstwem  w  sposób organ iczny. Po raz p ie rw szy  w  ty m  ro k u  
p la n y  finansow o-gospodarcze p rzeds ięb io rs tw  zosta ły  w łączone do p lanu  gospo­
darczego i  na podstaw ie tych  p la n ó w  (b ilan sów  dochodów i  w yd a tkó w ) przedsię­
b io rs tw a  zosta ły  pow iązane z budżetem .

Zw iększone zadan ia w  zakresie ro z w o ju  gospodark i na rodow e j zn a jd u ją  swe 
odb ic ie  w  cy fra ch  budżetu na ro k  1952. O gó lnie b iorąc, budżet na ro k  bieżący 
w y k a z u je  w zro s t o 21,5% w  stosunku do w y k o n a n ia  budżetu na 1951 r. i  w ynos i 
po stron ie  w y d a tk ó w  62.904 m il. zł., a po s tron ie  dochodów 63.787 m il. zł. p rzy  
nadwyżce 883 m il.  zł.

W y d a tk i na gospodarkę na rodow ą w y k a z u ją  w zros t o 25,6% i  wynoszą 26.559 
m il. zł. Z k w o ty  te j je d yn ie  7.119 m il. zł. s łuży na po k ryc ie  po trzeb bieżących, 
podczas gdy g łów na masa środków , wynosząca 19.440 m il.  zł. przeznaczona została 
na in w es tyc je  w  różnych  dz ia łach gospodark i na rodow e j. Oznacza to w zrost ud z ia łu  
w y d a tk ó w  na gospodarkę na rodow ą w  ogólne j sum ie w y d a tk ó w  budżetow ych 
40,7% w  1951 r. do 42,2% w  1952 r.

S tru k tu ra  dochodów budże tow ych na 1952 r. w skazu je  na rozstrzyga jące zna­
czenie gospodark i uspołecznionej. Na ogólną sumę dochodów w  wysokości 
63.787 m il. z ł. przypada bow iem :

z gospodark i uspołecznionej 
z gospodark i n ieuspołeczn ionej i  w p ła t 
ze sk ładek na ubezpieczenia społeczne 
z pożyczek pańs tw ow ych  i  lo k a t 
z in n y c h  dochodów

44,799 m il. zł. —  70,2%
ludnośc i 7.898 „ „  —  12,4%

7.011 „ ~  U  %
1.141 „ » —  1,8 %

2.938 „ » -  4,6%

Jak z powyższego w y n ik a , ju ż  z górą 70% dochodów pochodzi z gospodarki uspo­
łeczn ione j, co je s t w yrazem  p rzekszta łcan ia  się naszej gospodark i na rodow e j 
i  państw a w  gospodarkę i  państw o socja listyczne.

EDWARD KOWALCZYK

R eform a płac tu przem yśle u jęg low ym
Zarządzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  N r 57 z 25 lu tego  1952 r. w p row a dz iło  z ważnością 

od 1 m arca tor. podwyższone s ta w k i p łac  oraz zm ienione zasady w ynagradzan ia  p ra ­
co w n ikó w  fizycznych  za trud n ionych  pod ziem ią, p ra co w n ikó w  im ż.-technicznych 
w  kopa ln iach  w ęg la  kam iennego oraz ¡pracow ników  taż.-techn icznych  za trudn ionych  
w  D y re kc ja ch  Z jednoczeń P.W. W prow adzenie now ych  staw ek i zasad w ynag radza ­
n ia  zw iększa dotychczasowe płace oraz m oż liw o śc i uzyskania w yższych zarobków  
przez lepsze osiągnięcia ¡w zakresie  w yd a jn ośc i p racy  i  w y ko n yw a n ia  p la n ó w  p ro d u k - 
cy jnych , lepsze w y n ik i w  p racy c y k liczn e j na ścianach oraz w  zakresie kon se rw ac ji 
i  u trz y m a n ia  w  stan ie  .bezaw ary jnym  ¡maszyn i  urządzeń..

Wprowadzono następujące zmiany w  systemie płac ¡pracowników fizycznych: 
a) zwiększenie stawek płacy dla pracow ników  dołowych ze szczególnym uwzględ­

nieniem pracowników  n iekwalifrkowanych,
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b) w łączenie do staw ek p ra co w n ikó w  do łow ych  doda tku  w yrów naw czego,
c) p rzeniesien ie  n ie k tó ry c h  g ru p  pracow niczych do wyższych 'ka teg o rii p łac. Np. 

p ra cow n iko m  ścianowym , za tru d n io n ym  na ścianach pow yże j 2 do 3 m, podn ie­
siono płace z ty tu łu  zaliczenia te j p racy do wyższej ka te go rii, poza ogólną podw yżką, 
o dalsze 8 %; na po w ie rzchn i przesunięto do w yższych k a te g o r ii p łac  szereg stano­
w is k  pracow niczych , zw iązanych bezpośrednio z procesem p ro d u kcy jn ym ,

d) przyznanie przodowym w  przodkach węglowych i kam iennych 20%-wej p rem ii 
za wykonanie planu miesięcznego przodka,

e) ustalenie nowych zasad prem iowania i wysokości p rem ii za wykonanie i prze­
kroczenie norm atyw ów  cykliczności na ścianach,

i )  znaczne podn ies ien ie  p re m ii zasadniczej za bezaw ary jńość m aszyn i  urządzeń 
na dole oraz usta len ie  ścis łych k w o t (w  % p łacy podstaw ow e j) po trąceń za p rze ­
sto je  w  ruchu , w y n ik łe  z usżkodzeń m aszyn, czy urządzeń.

Zwiększenie stawek płac, zwłaszcza dla pracow ników  niew ykw alifikow anych, stwa ­
rza większą zachętę dla osób bez zawodu i k w a lif ik a c ji ¡do szukania pracy w  kopa l­
niach węgla, gdzie przy stosunkowo bardzo dobrym  wynagrodzeniu mogą się szkolić 
i osiągać wysokie kw a lifika c je  górnicze, a w  ten ¡sposób zapewnić sobie 'dobrze opła­
cany zawód górniczy. Wyższy wzrost stawek podstawowych te j grupy ¡pracowników 
znajduje uzasadnienie także w  tym , że pochodzące od płacy podstawowej inne skład­
n ik i płacy narastają u  pracow ników  kw a lifikow anych , a szczególnie u pracowników  
przodkowych, w  większym stopniu n iż u pracow ników  n iew ykw a lifikow anych  poza- 
przodkowyeh, k tórzy są w  mniejszym stopniu ¡zafcordowani i  korzystają z niższej 
progresji akordowej.

h-c iaż  w łączenie ¡dodatku w yrów naw czego n ie  podw yższa p łacy  zasadniczej (n ie ­
ruchom ej), to je d n a k  w p ły w a  na w zrost w szys tk ich  in n ych  e lem entów  p łacy  i  przez 
o da je w zrost ogólnego zarobku. Podwyższenie p łacy  podstaw ow e j przez w łączen ie 

n l6 j doda tku  w yrów naw czego s tw arza  wyższą podstaw ę do ob liczen ia  w szelkiego 
rod za ju  p re m ii i  in n y c h  doda tków , a ¡przede w szys tk im  zw iększa w ynagrodzenie 
za przekroczenie no rm  pracy. Np. poprzednio ¡przy w y k o n a n iu  n o rm y  przez gó rn ika  
na f ila rz e  w  110% jego zarobek w y n o s ił 146,7% p ła c y  'zasadniczej (tj. p łacy podsta­
w ow e j , do da tku  w yrów naw czego), a obecnie —  pio w łączen iu  do da tku  w y ró w n a w ­
czego do p łacy  podstaw ow e j —  w ynos i 150% p ła c y  podstaw ow e j. Ładow acz za rab ia ł 

aw n ie j p rzy  tym  sam ym  procencie w yk o n a n ia  no rm y  146% p ła c y  zasadniczej, a obe­
cnie 150% zarobku  podstawowego'. P rzy  w y k o n a n iu  n o rm y  w  140% ten sam g ó rn ik  
o trz y m y w a ł da w n ie j 272,9% zarobku zasadniczego, a obecnie —  285% zarobku pod­
stawowego. Ładow acz za ra b ia ł da w n ie j 270,1% zarobku  zasadniczego, obecnie 285% 
zarobku  podstawowego.

P rem ię  za w yko na n ie  p la n u  przodka g ó rn ik  p rzodow y o trz y m u je  p rz y  osiągnięciu 
100°° w yko na n ia  p lan u  w ydobyc ia  lu b  postępu w  m etrach , ustalonego dla  jego p rzod ­
ka przez dozór oddzia łow y. Sum a p lan ów  przodków  pow in na  dać p la n  oddzią łow y, 

suma 'P lanów  oddz ia łow ych  po w in na  ¡się p o k ryw a ć  ¡z p lan em  w ydobyc ia  i postępu 
- pa  m . P rem ia  z tego ty tu łu  je s t bardzo w ysoka i  w ynos i 20% za robku  podstaw o- 
Ve° ° ' i Osiągnięcie te j p re m ii n ie  p rzedstaw ia  w iększych  trudn ośc i; dotychczas p la n y  

‘’io w  w yko nyw a ne  w  p rzew ażającej większości. Przypuszczać można, że obe- 
en.e stan ten jeszcze się po p ra w i i że przez polepszenie o rg a n iza c ji w  p rzodkach  
k(3 -P1 a,wnienie m etod p racy oraz przez zw iększenie w yd a jn ośc i pracy, liczba p rzod- 
c 17 n le  w yko nu jących  p la n u  ob n iży  się ¡do m jnipapm . D z ię k i tem u  osiągnie się le p - 

w yzo na m e p la n u  w ydobyc ia  przez poszczególne oddz ia ły  i  podn ies ien ie  stopnia
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w yk o n a n ia  p lan u  ca łe j kop a ln i, co spowoduje w zros t p re m ii zespołowej załóg, do 
k tó re j są u p ra w n ie n i wszyscy ro b o tn icy  ko p a ln i n ie  p ra cu jący  bezpośrednio na w ę ­
g lu , w  przodkach.

D otychczasow y reg u la m in  p re m iow an ia  za w yko na n ie  p lan u  cyk licznośc i na ścia­
nach p rz e w id y w a ł je d n o lity  n o rm a ty w  cyk licznośc i w  w ysokości 17 c y k li  w  m ie s ią ­
cu, n ieza leżn ie od w a ru n k ó w  techn icznych i  geologicznych ściany. P rem ia  w g  tego 
reg u la m in u  w ynos iła  d la  załoigi ściany, bez w zg lęd u  na zarobek i  rodza j w y k o n y ­
w ane j pracy, 10 z ł za każdy  dzień cyk liczności, pod w a ru n k ie m  osiągnięcia w yże j 
wspom nianego no rm a tyw u . W  ten sposób m aksym a lna  p rem ia  p rz y  26 dn ió w ka ch  
m ogia w ynos ić  m iesięcznie 260 zł. Do p re m ii te j b y l i i  są nada l u p ra w n ie n i p ra ­
cow n icy  za tru d n ie n i na ścianach p rz y  u ra b ia n iu  węgla, obudow ie  i  ła do w a n iu  
węgla, p ra co w n icy  p rz y  p rzek ładce  urządzeń transp o rtow ych , r u r  i  k a b li,  p rzy  
ra b u n k u  obudow y i  p rzy  podsadce suchej .N ow y reg u la m in  p re m iow an ia  da je m o­
ż liw ość osiągania p re m ii da leko wyższej n iż  dotychczas. Obecnie wysokość p re m ii 
za cyk liczność je s t uza leżniona od p ła cy  pods taw ow e j i  od Ilośc i w yko na nych  c y k li, 
p rzy  czym  praiwo do n ie j g ó rn ik  nabyw a po os iągnięc iu  us ta lonych  no rm a tyw ó w . 
D la  ścian o c y k lu  1-do bo w ym  m iesięczny n o rm a ty w  w yn os i 20 —- 22 cyk le , d la  ścian 
o 2-do bo w ym  c y k lu  11 —  12 c y k li, a d la  ścian o 2-eh cyk la ch  na dobę 33 —  37 c y k li. 
W  ram ach tych  no rm  usta la  się —  w  zależności od w a ru n k ó w  geologicznych i  tech­
n icznych —  n o rm a ty w y  d la  poszczególnych ścian, k tó re  u jm u je  się w  d o ku m e n ta c ji 
ścianowej. D la  poszczególnych kop a lń  n o rm a ty w y  usta la  się na 3 m iesiące z góry. 
D 0 w a ru n k ó w  stanow iących podstaw ę do usta len ia  ścisłej ilośc i c y k li  jaiko no rm y, 
należą tak ie , ja k  prow adzen ie śc iany na podsadzkę p łynną , podsadzkę suchą lu b  na 
zawał, rodza j obudow y (żelazna lufo d rew n iana) itip. Za os iągnięcie na ścianie us ta lo ­
nego w  ten  sposób n o rm a ty w u  ro b o tn ik  o trzym u je  50%, a za każdy  da lszy p ra w i­
d łow o w yko n a n y  c y k l po  10% m iesięcznego za robku  podstawowego. W  isumie ozna­
cza to podw yższenie p re m ii za cyk liczność d la  załóg śc ianow ych ś redn io  o 53% p rzy  
22 w yko na nych  cyk lach, o 87% p rzy  24 cyk la ch  i  105% p rz y  25 w yko na nych  cyk la ch  
jednodobow ych w  m iesiącu.

Jak z tego wynika,, now y sposób prem iow ania za cykliczność daije możliwość zdo­
bywania bardzo wysokich prem ii oraz pow inien być bodźcem do w ykonyw ania usta­
lonych cykli, do usprawnienia organizacji pracy na ścianach. Za praw id łowe w yko ­
nanie cyk lu  uważa się term inowe i  zgodne z harmonogramem w ykonanie wszystkich 
czynności ustalonych w  technicznej dokum entacji ścian w  te rm in ie  z góry określo­
nym  (dzień lub  2 dni).

P rem ia  za bezaw ary jność p rzys łu g iw a ła  p ra co w n iko m  z a tru d n io n ym  p rzy  kon se r­
w a c ji i obsłudze m aszyn oraz urządzeń przew ozow ych w  zależności od w y n ik ó w  
w  zakresie  w yko n yw a n ia  p lan ów  w ydobyc ia  o d dz ia łó w  lu b  ca łe j k o p a ln i. Zasadę tę 
u trzym ano, wychodząc z założenia, że gotowość m aszyn i  urządzeń tra n sp o rto w ych  
do p racy  je s t je dn ym  z g łów nych  czynn ikó w  procesu produkcy jnego . Z m iana sposo­
bu p re m iow an ia  polega na tym , że: a) podwyższono p rem ię  zasadniczą o ca 50 — 
60%, b) w prow adzono po trącen ia  z p re m ii zasadniczej za każdą godzinę a w a r ii w  w y ­
sokości 3% zarobku  podstaw owego w  przew ozie oddz ia łow ym  i  5% w  przewozie 
g łó w n ym  ko p a ln i, c) zróżn icow ano p re m ię  d la  p ra c o w n ik ó w  obs ługu jących urządze­
n ia  przewozowe w  oddzia łach i  obs ługu jących urządzenia przewozowe w  przew ozie 
g łów n ym  ca łe j ko p a ln i lufo poziom u. D la  p ie rw szych  p re m ia  w ynos i: p rz y  w y k o n a n iu  
p la n u  w ydob yc ia  w  100% —  30%, a za każdy 1% przekroczen ia  p lan u  1% zarobku  
podstawowego, d la  d ru g ich  za 100% w yko n a n ia  p la n u  40% i za każdy  1% p rze k ro ­
czenia ■ 2 /o za robku  podsta wowego. P otrącen ia  z p re m ii za aw a rie  będą d o ko n y -



-tte iorm ą p łac w  przem yśle w ę g lo w ym 1

wane na podstawie książek aw arii, k tó re  są również ¡podstawą przy obliczaniu zarob- 
jou dla pracow ników  przodkowych za czas przestoju w  pracy.

W odniesieniu do pracow ników  inżynieryjno-technicznych kopalń reform a plac po- 
lego na: a) podwyższeniu miesięcznych płac podstawowych i w łączeniu do nich dodat­
ków  funkcyjnych, b) uzależnieniu płacy od w ielkości zakładu pracy lub oddziału, 
c) wprowadzeniu nowych w skaźników  prem iowania i  nowego podziału na grupy p re ­
m iowania przy równoczesnym zniesieniu współczynników prem iowania, d) zniesieniu 
prem ii 'zbiorowej załóg dla pracow ników  upraw nionych do p rem ii technicznej, e) 
wprowadzeniu prem ii za wykonanie planowanych c y k li dla personelu oddziałów
ścianowych.

W  celu usta len ia  p łac w  zależności od w ie lko śc i zakładu p racy lu b  oddzia łu , k o ­
pa ln ie  podzielono na trz y  ka tegorie : do I  k a te g o rii należą kopa ln ie , k tó ry c h  dzienny 
P an w ydobyc ia  n ie  przekracza 3.000 t, do I I  k a te g o rii —  kopa ln ie  z dz iennym  p la - 
/u m  w ydobyc ia  od 3.000 do 5.000 t, do I I I  k a te g o rii —  kop a ln ie  z dz iennym  planem  

°  yc ia  Powyżej 5.000 t. O ddz ia ły  z zap lanow anym  dz iennym  w ydobyc iem  do 
jj-j. ‘ zakcza się do I  ka te g o rii, od 300 do 600 t. do I I  ka te go rii, a pow yże j 600 t. do 
now islc6^ 01^  ^ aszeregow anie w g tych  zasad n ie  je s t stosowane do w szystk ich  sta- 
n racv • 3 ^y~'ko  d°  tych ; na  k tó ry c h  w ie lkość zakładu czy oddzia łu  zw iększa zakres 
stano • ° dpow iedz ia ln °ści p racow n ika . Tabe la p łac p rze w id u je  d la  poszczególnych 
sposób iS f W każde-i k a te g o rii zak ładu lu b  oddz ia łu  jedną  ty lk o  s taw kę płacy. N ow y 
dania ' U? alan ia  s taw ek płac, k tó ry  -uw zględnia w  znacznie w iększym  s topn iu  za- 
za s ług2nie° Wi£!Zki słuzbowe p ra cow n ika  n iż  to m ia ło  m ie jsce dotychczas, uważa się 

W  zakre ')SZ'V * Z& zgodny z soc ja lis tyczn ym i zasadam i w ynagradzan ia , 
zaliczono p re m iow an ia  podzie lono p ra co w n ikó w  na czte ry  g ru py . Do I  g ru p y  
w y k o n a n ieP li' COWnikÓW dozoru oddz ia łów  w ydobyw czych , k tó ry c h  p re m iu je  się za 
zależnie od Pl3nU w ydobyc ia  w  po łow ie  zależnie od w y n ik ó w  oddzia łu , a w  po łow ie  
sie 7aip7„ • W yn ik ° w  ca łe j kopa ln i. P rem ię  za w yda jność  p ra cow n iko m  ty m  oblicza 
‘  Do n  ”  “  W a J n o ó c i do łowe).
dole lu b  c ■ • ZaIlczono w szys tk ich  in n y c h  p ra co w n ikó w  stale za trud n ionych  na 
g ru p y  z a rZĘSC10W°  p racu facych na dole, op łacanych w g do łow ej ta b e li płac. Do I I I  
py  w chody23 Si<? W szystkich p ra co w n ikó w  techn icznych na pow ie rzchn i. Do IV  g ru -  
dnoczenia U p raw n ien i do p re m ii p ra cow n icy  a d m in is tra c y jn i. W  d y re k c ji z je - 
cych p ra w a raco w n ików  inż .-techn icznych  o czasie n ieno rm ow anym , t j .  n ie m a ją - 
a pozostał °  W ynagrodzenia za godziny nadliczbowe, zaliczono do I I I  g rupy. 
adm in is tracv P racow n ików  techn icznych i up ra w n io n ych  do p re m ii p ra cow n ikó w  
w szys tk im  p j^ 11 d °  IV  grupy- w  zw iązku  ze zniesieniem  p re m ii zb io row e j załóg, 
n io  wysokość aC° W nik0m  pob iera i Ei cy m  Prem ię techniczną, podwyższono odpow ied- 
stawowej j egt  P rem ii od w ydobyc ia . W ysokość te j p re m ii w  procentach p łacy  pod- 
we współczyn 3®dnakow a dla  poszczególnych g rup. Zniesione zosta ły dotychczaso- 
przez zwi ększ1 - ’ P rem iow an ie  za czystość węgla odbyw a się w g  daw nych  zasad 
ści w  ta k im  T t 116 1Ut> obnizenie Pre m ii za w yko na n ie  p lanu  w yd ob yc ia  i  w y d a jn o - 
do usta lonych ° SUnkU’ w  ja k im  s tw ie rdzony  stan zanieczyszczenia w ęg la  pozostaje 
w  zasadzie n i dcpaszczalnego zanieczyszczenia. Chociaż p rem ia  w yrażona  w  %
prem ię  w  k w o t P° dwyższe’ to  je d n a k  p re m iow an i o trz y m u ją  znacznie w iększą
w an ia  przez D abso lu tnych  na skute k  s tw orzen ia  wyższej podstaw y do p re m io - 
fu n k c y jn y c h  P Wyzszenie p łacy  podstaw ow e j, a także przez w łączen ie  doda tków  
o trzym u ia  no °  PłaC podstaw ow y ch. P raco w n icy  techn iczn i oddz ia łów  ścianowych 
ności ścian 23 ° m aw ianą  p re m ią jeszcze p rem ię  za w yko na n ie  n o rm a ty w ó w  c y k lic z - 
w ó w  i  p o in ty  0<! dZia le- w y sokość te j p re m ii w ynos i 50% za osiągnięcie n o rm a ty - 

/0 p ła cy podstaw ow e j za każdy da lszy p ra w id ło w o  w y k o n a n y  cyk l.
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Ana log iczne zm iany  w prow adzono do system u p łac p ra co w n ikó w  in ż .-techn icz- 
nych  d y re k c ji zjednoczeń.

O m aw iana re fo rm a  płac stanow i da lszy etap na drodze do po p raw y w a ru n k ó w  
p łacy  w  przem yśle w ęg low ym . N o w y system  p ła c . s tw arza o w ie le  lepsze m o ż li­
wości za robkow an ia  przez:

—  znaczne podwyższenie p re m ii d la  p ra co w n ikó w  fizycznych  i  um ys łow ych  za 
w yko na n ie  p lan ów  p ro du kcy jn ych , co pow inno  ich  zachęcić do-polepszenia w y n ik ó w  
na ty m  odcinku,

—  w ysokie  p rem ie  za cyk liczność, k tó re  w in n y  w p łyn ą ć  na usp raw n ien ie  orga­
n iz a c ji p racy i  zm niejszyć zaburzenia w  n o rm a ln y m  to k u  p racy  na ścianach,

—  podwyższenie p re m ii za bezaw ary jność m aszyn i  urządzeń transp o rtow ych , co 
będzie bodźcem do lepszej ko n se rw ac ji i  s ta rann ie jsze j obsług i tych  m aszyn i  do­
p row adz i do zm nie jszenia p rze rw  w  ru ch u  i lepszego w y ko rzys ta n ia  czasu pracy,

■— znaczne podwyższenie p łac p ra co w n ikó w  n ie k w a lifik o w a n y c h , co pow inno  
zachęcić ty c h  p ra co w n ikó w  do w yd a jn ie jsze j pracy, a poszuku jących p racy  —  do 
p racy w  gó rn ic tw ie .

S TA NISŁA W A KOLIŃSKI

W p ła ty  ro d zicó w  
na rzecz u rządzeń  socjalnych

S praw ę w p ła t rodz iców  lu b  op ie kunó w  do ska rbu  państw a z ty tu łu  ko rzys tan ia  
przez ich  dzieci z urządzeń soc ja lnych  re g u lu ją  trz y  zasadnicze a k ty  praw ne:

1) zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z 21. I I .  1951 r . w  spraw ie  zasad k o ­
rzys tan ia  z urządzeń op iek i nad. dzieckiem  (B iu le ty n  P K P G  N r  6/51 poz. 66).

2) zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z 31. V I I I .  1951 r. w  spraw ie  zasad k o ­
rzys tan ia  z urządzeń op iek i nad dzieckiem  (B iu le ty n  P K P G  N r  24/51 poz. 257).

3) o k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z 27. I I .  1952 r. w  spraw ie  pob ie ran ia  i  zaracho­
w a n ia  w p ły w ó w  z odp ła tnośc i rodz iców  (op iekunów ) za ko rzys tan ie  ich  dzieci 
z urządzeń soc ja lnych  (M o n ito r P o lsk i A-19/52 poz. 238).

P rzytoczone w yże j zarządzenia re g u lu ją  szczegółową wysokość op ła t, stosowanie 
u lg  i  zw o ln ie ń  oraz pob ieran ie  i  p rzekazyw an ie  usta lone j odp ła tnośc i na  rzecz ska r­
bu państwa. W  te j też ko le jn ośc i om ów im y całość zagadnienia.

Ustalanie odpłatności

P ra c o w n ik  pragnący u lokow ać dziecko w  u rządzen iu  soc ja lnym , w y p e łn ia  od­
pow iedn i fo rm u la rz , składa go w  re fe rac ie  soc ja lnym  swego zakładu p racy i ocze­
k u je  na decyzję ra d y  zak ładow e j, w  kom p e te n c ji k tó re j leży spraw a z a k w a li f i­
ko w a n ia  dziecka. Po z a k w a lif ik o w a n iu  dziecka przez radę zak ładow ą do danego 
urządzenia socjalnego re fe re n t soc ja lny  usta la  wysokość odpłatności, k tó rą  o jc iec 
lu b  m a tka  będą u iszczali. P odstawę do ob liczan ia  op ła t s tanow ią  łączne dochody 
o jca  i  m a tk i lu b  op iekunów . Do dochodów tych  za liczyć na leży w szystk ie  rodza je  
w p ły w ó w  z ty tu łu  pracy, czynszów, op ła t itp . oraz z a s iłk i rodzinne, s typendia



w p ia ty  roazicow  na urządzenia socjalne o f

i  a lim e n ty , pobierane na dzieci. W ysokość zgłoszonych przez rodz ica  lu b  op iekuna  
dochodów m usi być udokum entow ana odpow iedn im i dow odam i (zaśw iadczenia 
pracodaw cy, gm iny , odpis w y ro k u  sądowego, zaw iadom ien ie  o p rzyzn an iu  stypen­
d ium  itp .). W ysokość op ła t uza leżniona jest, ja k  ju ż  w spom niano, od łącznej w y ­
sokości dochodów i  ob liczana je s t w g  następu jącej ta b e li:

O p ła ta  m ie s ię c z n a  w  z ło ty c h  n a  je d n o  d z ie c k o p rz y  k o rz y s ta n iu  z :
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zobow iązu emU W ysokości 0Pł at, o jc iec lu b  m a tka  podp isu ją  dek la rac ję , w  k tó re j 
w y ra ża ją  ^  ^  na;idale:i do ]0  każdego m iesiąca u iśc ić  należną kw otę , lu b  też 

czeniu o p la t° dę ^  ^  po trącen ie  p rzy  w yp łac ie  poborów . Jeżeli dziecko po u isz- 
z Powodów^ (tZW’ odpłatności) n ie  ko rzysta  ca ły  m iesiąc z urządzenia socjalnego 
ulega na UW U spraw ied]iw io n y c h  (np. choroba), k w o ta  w p łacona lu b  po trącona 
w a n iu  na ° . Stawle zaśw iadczenia wydanego przez urządzenie socjalne, zaracho- 
7 dn i, o p ła ta GSląC następny ' Jeże li dziecko opuściło w  ciągu m iesiąca m n ie j n iż 
u s p ra w ie d liw i P° b lerana i est za ca ły  m iesiąc, je że li w ięce j n iż  7 d n i (oczyw iście 
z urządzenia a° nyCh) ~  o p ła ta pob ierana je s t ty lk o  za dn i, w  k tó ry c h  dziecko 
sie przez i l o "  S° C;ialneg0 korzysta ło . W  ty m  w yp ad ku  kw o tę  odpłatności dz ie li 
za jeden dziln' dn i roboczych w  dany m  m iesiącu, usta la  się e fe k tyw n ą  odpłatność 
dziecko z 3 nastąpnie odpłatność m noży się przez ilość dn i, w  k tó ry c h
p ła ty  u legarZą tZenia SOcjalnego korzysta ło . O czyw istą  je s t rzeczą, iż w sze lk ie  na d - 
w  d a ls z y c h ^  -U rÓwnież zarachow an iu  na m iesiąc następny, je że li zaś dziecko 
ulegają zwrot™leSląCaCh z «rządzenia socjalnego n ie  korzysta, k w o ty  w p łacone

Ulgi i zwolnienia
f^cidci

łości lu b  W -Wa m ° Że W uzasadniony ch p rzypadkach  zw o ln ić  rodz iców  w  ca- 
bądź to na ^ SQ Z należnej odpłatności. Z w o ln ie n ie  lu b  u lga mogą być stosowane 
k tó re g o ko lw ' ^ OSek Q;ica lu b  m a tk i, bądź też na w n iosek re fe re n ta  socjalnego lu b

Z w o ln ie n ia c h  Cf ° nkÓW ra d y  zak ład°w e j.
p racy b) rod  . 1 m ° Są byĆ stosowane w  stosunku do dzieci: a) p rzo do w n ików  
w ie lo d z ie tn v rh m  W ie lodzie tny ch (od tro jg a  dzieci w zw yż z tym , że w  rodz inach  
— rod z in y  Zw oln ień lu b  u lg  do 50% ko rzys ta ją : p rzy  dochodzie do 600 zł.

y  Posiadające 3 dzieci, p rz y  dochodzie do 800 zł. —  ro d z in y  posiadające
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4 dzieci, a ro d z in y  posiadające 5 i  w ięce j dzieci .niezależnie od w ysokości dochodu), 
c) in w a lid ó w , em erytów , renc is tów , d) p ra c o w n ik ó w  u trz y m u ją c y c h  sie roty, pó ł- 
s ie ro ty , e) m a tek  sam otnych, f) w ym a ga jących  izo low an ia  od ś rodow iska dom owego 
lu b  też w  w ypadkach  d łu g o trw a łe j cho roby cz łonka rodz iny .

Z w o ln ie n ie  c a łk o w ite  lu b  u lg i w  w ysokości do 50% usta lone j odp ła tnośc i mogą 
być stosowane w  gran icach:

do 20% lic z b y  dz iec i ko rzys ta jących  z przedszko li, 
do 30% liczb y  dzieci ko rzys ta jących  ze w sze lk ich  ż łobków ,
do 30% liczby  dzieci ko rzys ta jących  ze ś w ie tlic  dziecięcych i  og ródków  jo r ­

danow skich ,
do 20% liczb y  dzieci ko rzys ta jących  z w szys tk ich  fo rm  wczasów dziecięcych, 
do 30% liczb y  dzieci ko rzys ta jących  z tu rn u so w ych  dom ów  d la  dzieci, 
do 50% lic z b y  dzieci ko rzys ta jących  z dom ów  zdrow ia .

Pobieranie wpłat

K w o ty  należne od rodz iców  bądź o p ie kunó w  dzieci, usta lone w ed ług  om ów io ­
nych  w yże j zasad, pob ie ra  ten  zak ład  pracy, w, k tó ry m  dziecko zostało z a k w a li­
fik o w a n e  i  w  k tó ry m  o trzym a ło  sk ie row an ie  do danego urządzenia socjalnego. 
Zasada ta odnosi się do w szys tk ich  zak ład ów  pracy, a w ięc  zarów no do jednostek 
budżetowych, ja k  też p rze ds ięb io rs tw  pańs tw ow ych  i  spó łdzie lczych, p racu jących  
na zasadach roz ra chu nku  gospodarczego. Poza ty m  zasada ta  obow iązu je  rów n ież  
w sze lk ie  organ izac je  i  in s ty tu c je  społeczne. T echn iczn ie  b iorąc, sp raw a o d p ła t­
ności po w in na  być rozw iązana w  sposób następu jący:

a) re fe re n t soc ja lny  na podstaw ie  zobow iązań złożonych przez poszczególnych 
p ra c o w n ik ó w  sporządza lis ty  na leżności w g  poniższego w zo ru :

L . p . ! Im ię  i  n a z w h k o T y t u ł O k re s
K w o ta  
w  z ł. •

N r  k o n ta  d o c h o d ó w  
b u d ż e to w y c h  

w  N B P

1 | 2 3 4 5 6

1. K o w a ls k i Jan 
itd.
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b) sporządzoną i  s ta rann ie  sprawdzoną lis tę  re fe re n t soc ja lny  podp isu je  i  p rze ­
kazu je  do k o m ó rk i o rg an izacy jne j sporządzającej lis ty  p łacy;

c) rachuba lu b  in na  ko m ó rka  organ izacy jna , sporządzająca lis ty  p łacy, w p isu je  
k w o ty  do po trącen ia  na liśc ie  p łacy. K w o ty  te zosta ją  potrącone p rzy  w yp ła c ie  
poborów.

Przekazywanie potrąconych kwot

Potrącone k w o ty  p o w in n y  być na tychm ia s t przekazane przez dz ia ł fin ą n so w y  
zak ładu  p racy  —  na rach un ek dochodów budże tow ych (budżet ce n tra ln y  lu b  te ­
renow y) w  N B P  ty c h  urządzeń socja lnych, k tó re  stanow ią  sam odzielne je d n o s tk i 
budżetowe, lu b  też na r - k  dochodów budże tow ych  je d n o s tk i p row adzące j dane 
urządzenia socjalne. Na dowodach w p ła ty  na leży podać dyspozycję zarachow ania 
w p łaconych  k w o t. D yspozycja  ta  p o w in n a  obe jm ow ać w yszczególn ien ie części, 
dz ia łu  i  oddz ia łu  w łaśc iw e j, k la s y fik a c ji budże tow e j, p rzy  czym :



W p ła ty  rodz iców  na urządzenia socja lne

1) c z ę ś ć  oznacza w  budżecie c e n tra ln y m  reso rtow ą  w ładzę  naczelną, w  bu d ­
żetach te ren ow ych  —  w yd z ia ł, stosownie do przyna leżności je d n o s tk i p row adzące j 
urzędzenie socjalne, na k tó re j rach un ek w p ła ta  („od p ła tność“ ) m a być za ra - 
chow yw ana ;

2) d z i a ł  w  budżecie c e n tra ln y m  oznaczony je s t ja k o  dz ia ł 5 „ in n e  dochody“ , 
a w  budżetach te ren ow ych  ja k o  dz ia ł 8 „ in n e  dochody“ , w  zależności od budżetu, 
k tó ry m  je s t ob ję ta  jednos tka  budżetowa (urządzenie socjalne), na k tó re j rachunek 
odp ła tnośc i m a ją  być zarachowane;

3) p rz y  w yszczegó ln ien iu  rozd z ia łu  na leży m ieć na uwadze, że:

a) rozdz ia ł 1 oznacza „odp ła tność w  przedszko lach“  zarów no w  budżecie cen- 
la ln y m  ja k  i  te renow ym ,

I • 10zdz ia ł 2 oznacza „odp ła tność w  in n y c h  urządzeniach w ych ow a n ia  dzieci 
m  ° dzieży“  zarów no w  budżecie c e n tra ln y m  ja k  i  te renow ym ,

żęta yOZĈ a* oznacza „odp ła tność w  ż łobkach“  w  budżecie cen tra lnym , a w  b u d - 
p ia T  * .te renow ych  odpłatność w  żłobkach na leży zarachow yw ać na rozdz ia ł 5 „o d - 

ność w  zakładach le czn ic tw a  zam kn ię tego“ .

zeS^ aWa dz ia ła n ia  tego system u pob ie ran ia  i  p rzekazyw an ia  odp ła tnośc i w ym aga 
cego d n y  Zakładu Pracy> k ie ru ją ceg o  dziecko i  u rządzen ia  socjalnego, p rz y jm u ją -  

Z a k ła t^Ck °  —  k o o rd y n a c ji i  po rozum ien ia . 
za in teres0 PraCy’ k ie ru ją c y  dziecko do danego urządzen ia  socjalnego, zaw iadam ia  
ro w a n e J ° ^ ane urządzenie o w ysokości odp ła t, k tó re  będą u iszcza li rodzice sk ie - 

°  każd e dZleCka z ty tu łu  odpłatności.
m ias t •,ej Zm ian ie w  zakresie  odp ła tnośc i zak ład  p ra cy  obow iązany je s t n a ty c h -

zawiadomić
(zaświadc zainteresow ane urządzenie socjalne. T a k ie  zaw iadom ien ie
socja lne w i ^  podstaw 3 do obciążenia zak ładu  p ra cy  należnością. U rządzenia 
k tó re  to k c T t7  P° dawać do w ia d omości zak ładu  N r  kon ta  dochodów  budżetu, na 
m ujące  dzieck° P rzekazywać należy  odpłatność. Jeże li u rządzenie socjalne, p rz y j-  
sy ła  do z a k ł-d 1116 jeSt P °w iadom ione  °  w ysokości us ta lone j odpła tności, to  prze - 
w in n o  być w  ł PraCy zaw iadom ien ie  °  p rz y ję c iu  dziecka; zaw iadom ien ie  to 
w  N B r ,  na ys;ane w  2 egzem plarzach, z podaniem  kon ta  dochodów  budże tow ych 
z a w ia d o m ie n i-° re t0  k ° n t°  na leży odpłatność przekazyw ać. Z a k ła d  p ra cy  1 egz. 
do za in teresr!'1 zachow ui e> na  d ru g im  poda je  wysokość odp ła tnośc i i  zw raca  go 

Wanego urządzen ia  socjalnego.



Krajowa
ZA TR U D N IEN IE  KO BIET  

W PRZEMYŚLE DROBNYM  
T, RZEMIOŚLE

O k ó ln ik  M in is tra  P rzem ysłu  D robnego 
i  Rzem iosła z dn ia  19 m arca 1952 r., znak: 
ZP l/Z -n /19/52, w skazu je  na konieczność 
zw iększen ia stanu za trud n ien ia  kob ie t 
w  przem yśle d ro bn ym  i  rzem iośle, gdzie 
liczba za tru d n io n ych  kob ie t (w  stosunku 
do ogółu za trud n ianych ) jes t jeszcze zbyt 
m ała.

O k ó ln ik  podkreśla, że je d n o s tk i o rg an i­
zacyjne, podległe M in is te rs tw u , za m ało  
w y k a z u ją  tro s k i o otoczenie ko b ie t ju ż  
p racu jących  na leżytą  opieką, n ie  da jąc im  
dostatecznych m ożliw ośc i awansu społecz­
nego" drogą system atycznego szkolenia. 
N a leży w y d a tn ie  zw iększyć stan z a tru d ­
n ien ia  kob ie t, przesuw ając m ężczyzn do 
p rac cięższych, k tó ry c h  w y k o n y w a n ie  jes t 
zabron ione kob ie tom . O k ó ln ik  podkreśla, 
że przesun ięc ia  ta k ie  mogą być rob ione 
w  b ranży  m e ta low e j, gdzie k o b ie ty  w  zu­
pełności mogą zastąpić mężczyzn p rzy  le k ­
k ic h  w ie rta rk a c h , toka rka ch , re w o lw e ró w - 
kach oraz w sze lk iego rod za ju  autom atach, 
w  w yd z ia łach  ru ch u  przeds ięb io rs tw , 
w  na rzędz iow niach, so rtow niach, p a ko w ­
n iach , kom ó rkach  k o n tro li m iędzyopera- 
cy jn e j, k o n tro li techn iczne j itp . P rzy  p rze­
suw an iu  mężczyzn do in n y c h  prac, celem 
zastąpienia ich  kob ie ta m i, je d n o s tk i o rga­
n izacy jne  podległe M in is te rs tw u  w in n y  
ściśle w spó łp racow ać z o rganam i z a tru d ­
n ie n ia  R ad N arodow ych .

W  celu w c iągn ięc ia  i  zachęcenia ja k  
na jw iększe j lic z b y  kob ie t do p ra cy  w  p rze­
m yśle  d ro bn ym  i  rzem iośle, o k ó ln ik  zale­
ca rozw iną ć  szeroką propagandę, po pu la ­
ryzu ją cą  w  w a rszta tach  pracę ko b ie t oraz 
otoczyć t ro s k liw ą  opieką p rzodow nice 
p ra cy  i  ra c jo n a liz a to rk i.

O k ó ln ik  poleca jednos tkom  o rg an izacy j­
n y m  w  resorcie  M in is te rs tw a  osiągnąć na 
kon iec I I  k w a r ta łu  b r. następu jące m in i­
m a lne  w s k a ź n ik i p rocen tow e z a tru d n ie n ia  
ko b ie t:

G a łąź  p rz e m y s łu  W o j. Z a rz ą d y S pó łdz .
(p rz e m y s ł)  P rz e m . T e re n . P ra c y

1) w y d o b y w . s u ro w c a
m in e ra ln e g o 6 7

2) m a te r ia ły  b u d o w l. — 25
3) p o rc e la n a  i  fa ja n s 45 46
4) s z k la n y 56 56-
5) b u d o w a  m a s z y n

i  k o n s t r u k c j i 13 12
6) ś ro d k i t ra n s p o r t . 15 10
7) m e ta lo w y  le k k i 30 25
8) p re c . o p ty c z n y 33 16
9) e le k tro te c h n ic z n y 26 20

10) c h e m ic z n y 50 55
11) g u m o w y 30 53
12) p a p ie rn ic z y 62 76
13) p o lig ra f ic z n y 45 45
14) w łó k ie n n ic z y 66 65
15) s k ó rz a n y 34 20
16) d rz e w n y 25 20
17) o d z ie ż o w y 60 70
18) ró ż n y 50 65
19) s p o ż y w c z y 80 50

W skaźn ik i stanu za trud n ien ia  kob ie t na 
I I I  i  IV  kw . b r. zostaną doda tkow o usta­
lone przez M in is te rs tw o .

W  zakończeniu o k ó ln ik  zaleca k ie ro w n i­
kom  jednostek o rgan izacy jnych  zbadanie 
m ożliw ośc i w ysun ięc ia  w iększe j lic zb y  k o ­
b ie t na k ie row n icze  stanow iska i  w skazu­
je, że na leży w ysuw ać ty lk o  ta k ie  k o b ie ­
ty , k tó re  mogą się poszczycić osiągnięcia­
m i w  pracy, zaw odowej i  społecznej.

O k ó ln ik  M in is tra  P rzem ysłu  Drobnego 
i  Rzem iosła p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
w zros tu  stanu za trud n ien ia  kob ie t w  za­
k ładach  p racy  tego resortu .

Wł. Pleszko

KRAJOW A NARADA  
K IER O W N IK Ó W  REFERATÓW  

POŚREDNICTWA PRACY

W  d n iu  28 m arca br. odbyła  się w  De­
pa rtam enc ie  Z a tru d n ie n ia  M in . P racy 
i  Op. Sp. k ra jo w a  narada k ie ro w n ik ó w  
re fe ra tó w  pośredn ic tw a  p racy  w  Sam o­
dz ie lnych O ddzia łach Z a tru d n ie n ia  P re ­
zyd iów  W oj. R ad N arodow ych . Tem atem  
n a rad y  b y ły  zagadnien ia : p ro d u k ty  w iza -



-uroniKa K ra jow a W T

c ji kob ie t, zaham owania p łynn ośc i s iły  
roboczej oraz w y tyczne  p ra cy  na I I  k w a r­
ta ł br.

N a odc inku  p ro d u k ty w iz a c ji kob ie t 
zwrócono uw agę na: a) trudnośc i z ja ­
k im i spo tyka ją  się poszczególne oddzia ły  
za trudn ien ia , p rz y  p rzeprow adzan iu  w y ­
m ia n y  stanow isk dostępnych dla kob ie t 
a za jm ow anych  dotąd przez mężczyzn; 
b) m etody p ra cy  organów  za trud n ien ia  
w  k ie ru n k u  p rze ła m yw an ia  is tn ie ją cych  
oporów. Jednym  ze sposobów jes t uzależ­
n ien ie  dostarczenia zak ład ow i p ra cy  żą­
danej liczby  p ra c o w n ik ó w  od p rzy jęc ia  
określonego przez SOZ odsetka kob ie t 
i m łodocianych.

Poruszono rów n ie ż  szereg m om entów  
z zakresu pośredn ic tw a  p racy  oraz 
usp raw n ien ia  p racy  na ty m  odcinku. M. 
zA + rw i0^ 0.110 zastosowany przez O ddzia ł 
n . dn ien ia  w  W arszaw ie n o w y  system 
na ł n Wania in te re santów, k tó ry  w p ły -  
i  tłok-n ' ca*k ° w ite  z lik w id o w a n ie  ko le je k  
n im u m  W poczekal n i ach, skrócenie do m i-  
usun ięc ieCZaSU za ła tw ia n ia  in te resan tów , 
p ra cy “  ori >>zaw odow ych  poszukiwaczy 
cy od w n łtP ar° W anie Poszukującego p ra - 
b v w a ia r . v , /Wow osób no to ryczn ie  p rze- 
czyęTtoąp i *  -  Oddziaie. Osoby te bardzo 
k tó ry c h  o trzvm ty k ę  zakładow  PracY  do 
czególni interes" ^ 1 skie1rowaln ia  poszr  
obawę, że praca h .1’ , ™yw o ły w a ły ,u n ich  
row ah ie  jest z ła d k,;orei  o trz y m a li sk ie -
sobą z w ro t skierA,,“  nie,raZ pociągało za ~ , . le row an ia  do re fe ra tu .

O m ow iono snr,„ „ i ,
SOZ w  zakresie a by stosowania przez 
roboczej, p o le ^ in  ° w an ia  P łynności s iły  
dua lnych  ro ? ™ « ®  m ' in - n a: 1) in d y w i-
dzają pracow nicyW s o 7  ktÓre przep™ -  
n ia ją c y m i s ie 7 z osobami zw a l-
w iększa płynność p f r iT ’ -8J  ie j .est n ?j ~ re k  bezpośrertw ’ 2) l l k w id o w a m u  uste- 
pom ocy* sneciai10 'Z zak ładz ie p racy p rzy  
z P ły n n o ś c i  , \  yCh k ° m is j i do w a lk i 
Cji z k ie ro w n ik  o rS an izow aniu k o n fe re n -
r o w n i k a m r S sr a,ZakładÓW pracy 1 k ie "
gdzie zauważona ln y m i tych  zak ładów , 
łem  ustaTem " 0 da iw iększą  płynność, ce- 
w ania . m ożliw ości je j z lik w id o -

uv^agę0dnam °iWaniU dysku s ji Zwrócono 
w spó łp racy z 7™eCZP0ŚĆ: U naw iązan ia  
L ig i K o b ie t w  celu ądam - • w ° i ew ódzk im i

S a o r  i t r -  tak

łą c z n o ś c i  2>ztrti?,™ R w szys tk im i W ydz ia łam i P re - 
y7 . . L a d y  N arodow e j, co um o ż liw i 

ciw ą gospodarkę s iłą  roboczą; 3) p rze­

p row adzan ia  system atycznej ana lizy  spra­
wozdań statystycznych, nadsy łanych przez 
terenow e organy za trudn ien ia , ze spec ja l­
nym  zw rócen iem  uw a g i na przebieg p ro ­
d u k ty w iz a c ji kob ie t oraz zaham owanie 
p łynnośc i s iły  robocze j; 4) stosowania 
p rzy  zaspoka jan iu  zgłoszeń w o ln ych  m ie jsc 
p racy  h ie ra rc h ii potrzeb, w  oparc iu
0 is to tne po trzeby te renu ; 5) u trz y m y w a ­
n ia  stałego k o n ta k tu  z ORZZ, ZM P ," K o ­
m endam i SP w  ce lu  ro zp a tryw a n ia  m oż­
liw o śc i zastosowania środków , zm ie rza­
jących  do zaham owania p łynnośc i s iły  ro ­
boczej i  zw iększenia stanu za trudn ien ia  
m łodoc ianych; 6) stałego podnoszenia 
k w a lif ik a c ji  zaw odow ych p ra co w n ikó w  
SOZ przez system atyczne szkolenie, do­
k ła dn e  zapoznawanie się z in s tru k c ja m i
1 o k ó ln ik a m i M in is te rs tw a , urządzanie od­
p ra w  in s tru k ta rzo w ych , organ izow anie 
przez p ra co w n ikó w  SOZ in s tru k ta rz a  
w  pow iecie  i gm in ie , zaznajam ianie się 
z l ite ra tu rą  fachow ą polską i  radziecką.

W  zw iązku  z rzuconym  przez k ie ro w ­
n ik a  re fe ra tu  pośredn ic tw a  p racy  SOZ 
W arszawa, w ezw an iem  o p rzystąp ien ie  do 
w spó łzaw odn ic tw a p racy na odc inku  
zw iększenia stanu za trud n ien ia  kob ie t 
w  h a n d lu ’ uspołecznionym , w spó łzaw od­
n ic tw o  p o d ję ły  następujące Sam odzielne 
O ddzia ły  Z a tru d n ie n ia : m. st. W arszawa, 
m. Łódź, w o j. k a to w ic k ie , k rakow sk ie , 
gdańskie, bydgoskie, łódzkie , w roc ław sk ie ; 
opolskie i  lube lsk ie . Za podstaw ę 100% 
W ykonania p rzy ję to  zasadę dostarczenia 
do ha nd lu , uspołecznionego 220 kob ie t 
z jednoczesnym  zastosowaniem  w ym iany .

Oprócz tego k ie ro w n ic y  re fe ra tó w  po ­
średn ic tw a  p ra cy  SOZ L u b lin  i  Poznań 
p o d ję li zobow iązanie znacznego z m n ie j­
szenia p łynnośc i s iły  roboczej na  te ren ie  
tych  w o jew ództw , p rz y jm u ją c  za m in i­
m um  zm niejszenie p łynnośc i o 5%.

W. Dobrzańska

Z PRAC K O M ISJI PRAWA PRACY  
• PRZY ZARZĄDZIE GŁÓ W NYM  ZPP

Z in ic ja ty w y  Zarządu G łów nego Z rze­
szenia P ra w n ik ó w  P o lsk ich  pow o łana zo­
stała p rzy  ty m  Zarządzie K o m is ja  P raw a 
P racy. W sk ład je j w eszli znaw cy te j dzie­
dz iny p ra w a  spośród p ra c o w n ik ó w  M in . 
P r  i  Op. Sipoł., sądow n ic tw a , C entr. Rady 
Zw . Zaw ., C entra lnego In s ty tu tu  O chrony 
P ra cy  1 in n ych  in s ty tu c ji.  Na p rze w o d n i­
czącego K o m is ji w y b ra n y  zosta ł je dn og ło ­
śnie ob. H e n ry k  A ltm a n , D y re k to r  D epa r­
tam en tu  P racy <w M in . P racy  i  Op. Sp 
w iceprzew odniczącym  zosta ł H e n ry k ' B o r­
k o w s k i z CRZZ. P rezyd ium  K o m is ji sk ła ­
da się z 4 osób.



O D P rzeg ląd Z agadn ień S ocja lnych

K o m is ja  p ra cu je  na podstaw ie uch w a lo ­
nego przez n ią  regu lam inu . Do zadań je j 
na leży dysku tow a n ie  i  w y jaśn ian ie , 
a w  m ia rę  do jrzew an ia  i  k rys ta lizo w a n ia  
się poszczególnych zagadnień także popu­
la ryzow a n ie  p rzep isów  p ra w a  pracy.

Na p ie rw szym  posiedzeniu usta lono sze­
reg tem atów , m a jących  być p rzedm io tem  
prac K o m is ji w  n a jb liższym  okresie.

D n ia  17 lu tego  b r. odby ło  się d ru g ie  p le ­
na rne  zebran ie K o m is ji z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li 14 okręgów  p ro w in c jo n a ln y c h  
ZPP (dw a ok rę g i n ie  b y ły  rep rezen tow a­
ne). O becny na zeb ran iu  p rzeds taw ic ie l 
Zarządu G łów nego ZPP, M a ria n  M azur, 
p o dk re ś lił, że zadaniem  K o m is ji,  ja k  i  in ­
nych  k o m is ji is tn ie ją cych  p rzy  Zarządzie 
G ł., je s t w iązan ie  p racy  Zrzeszenia z p ra ­
cą zawodową jego członków . K o m is ja  może 
p rzygo tow yw ać op in ie  p ra w n e  i  w n io s k i 
de lege ferenda.

D yr. A ltm a n  w y g ło s ił re fe ra t ipt. „Z a ­
gadn ien ia  p ra cy  w  p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j“ . We 
w stęp ie do re fe ra tu  p re legen t om ó w ił zna­
czenie K o n s ty tu c ji,  ja k o  us ta w y  zasadni­
czej lu d u  pracującego i  p rze c iw s ta w ił so­
c ja lis ty c z n y  de m okra tyzm  K o n s ty tu c ji fa ł­
szywem u, f ik c y jn e m u  de m okra tyzm o w i 
k o n s ty tu c ji przedw rześn iow ych . W łaśc iw y  
tem at re fe ra tu  pre legen t u ją ł w  trzech 
częściach: w  p ierw sze j o m ó w ił pracę, ja ko  
e lem ent u s tro ju  społeczno -  gospodarczego, 
w  : d ru g ie j —  podstaw ow e p ra w a  obyw a­
te li, w y n ik a ją c e  ze s tosunku p ra cy  i  ich  
szczególne gw aranc je , a w  trzec ie j —  zw ią ­
zane n ie ro ze rw a ln ie  z p ra w a m i —  podsta­
w ow e obow iązk i o b yw a te li. R e fe ra t da ł 
m a te ria ł do  ożyw ion e j dysku s ji, w  k tó re j 
pogłębiono i  uw yd a tn io n o  szereg poruszo­
nych  w  re fe rac ie  zagadnień. S tw ie rdzono 
m. in., że:

1) obow iązek p ra cy  c iąży na w szys tk ich  
w  m yś l zasady „o d  każdego w g  jego zdo l­
ności“  (a rt. 14 ust. 3 P ro je k tu  K o n s ty tu c ji) ;

2) obow iązek p ra w id ło w eg o  w y k o n y w a ­
n ia  p ra cy  w ym aga uno rm o w an ia  odpow ie­
dzia lności p ra co w n ika  za szkody, w y rz ą ­
dzone z jego w in y  zak ład ow i p ra cy ;

3) w  w a ru n ka ch  gospodark i uspołecznio­
ne j p o ja w ia ją  się now e czyn n ik i, p rzyczy­
n ia jące  się do coraz pe łn iejszego rea lizo ­
w a n ia  zasady w ynag radzan ia  w e d łu g  i lo ­
śc i i  ja kośc i pracy. Is tn ie ją  n a jró żn o ro d ­
n ie jsze sposoby w ynag radzan ia  każde j p ra ­
cy p ra cow n ika , w yk ra cza ją ce j poza m in i­
m um  obow iązkow e j jego p ra cy ;

4) is tn ie je . obow iązek poddan ia  się p ia ­
now em u za tru d n ia n iu  w  zawodach i  spe­
c ja lnośc iach w g  po trzeb społeczno -  gospo­
darczych;

5) P ro je k t m ó w i o soc ja lis tyczne j pom ocy 
w za jem n e j;

6) na leży stosować zasady p ra w o rzą dn o­
ści lu do w e j.

D n ia  3 k w ie tn ia  b r. odby ło  się I I I  zebra­
nie  K o m is j P raw a  P racy. Na zeb ran iu  ty m  
re fe ra t w y g ło s ił Jan S u le j na  tem at: „P ro ­
b le m y  stosowania przepisów  p ra w a  pracy 
w  obecnej p ra k ty c e “ . R e fe ra t d z ie lił się na 
pięć części: I .  O gólne tru d n o śc i p rzy  sto­
sow an iu  p ra w a  pracy, w y n ik a ją c e  z obec­
nego stanu ustaw odaw stw a p ra cy ; I I .  P ra ­
ce nad usunięc iem  tru d n o śc i p rz y  stoso­
w a n iu  p ra w a  p ra c y ; I I I .  N a jw ażn ie jsze 
rozbieżności, spo tykane w  p ra k tyce  p rzy  
stosow aniu m ate ria lnego  p ra w a  p ra cy ; 
IV . T rudn ośc i p rzy  stosow aniu fo rm a ln e ­
go p ra w a  p ra cy ; V. W n io sk i ogólne. Refe­
re n t każdą z ty c h  części z ilu s tro w a ł lic z n y ­
m i p rzyk ła d a m i.

T rudn ośc i stosowania p ra w a  p racy 
w  obecnej p ra k tyce  w y n ik a ją  przede w szy ­
s tk im  z obecnego stanu ustaw odaw stw a 
pracy, składa jącego się w  przew ażającej 
m ie rze z przesta rza łych p rzep isów  przed­
w o jennych , n ie  dostosowanych do zm ie­
n ion ych  w a ru n k ó w  u s tro jo w ych  i  społecz­
no -  gospodarczych. Nowe, fo rm u ją c e  się 
dopiero p ra w o  p ra cy  n ie  m a sk rys ta lizo w a ­
nych  fo rm ; źród ła  tego p ra w a  są różno­
rodne. P re legen t o m ó w ił d ro g i i  sposoby, 
zm ierza jące do usunięcia  tych  trudnośc i. 
N a jra d y k a ln ie j usunie trudn ośc i opraco­
w a n ie  nowego kodeksu pracy. D o raźn ym i 
ś rod kam i zaradczym i są: pow o łan ie  K o m i­
s j i  d la  spraw  w y k ła d n i p ra w a  pracy, 
orzeczn ictw o Sądu Najwyższego i  w y ja ś ­
n ien ia  M P iO S  oraz in n y c h  o rganów  ad­
m in is tra c ji państw ow ej.

P re legent p rzy toczy ł bardzo w ie le  p rz y ­
k ła d ó w  d la  u w yd a tn ie n ia  tru d n o śc i w  sto­
sow an iu  fa k tyczn ie  obow iązu jących  prze­
p isów , k tó re  albo same w  sobie zaw ie ra ją  
n ie jasności, a lbo w ym a ga ją  , zupe łn ie  no ­
w e j in te rp re ta c ji w  obecnych w a ru n ka ch  
społeczno -  gospodarczych. P rz y k ła d y  b y ­
ły  zaczerpnięte z różnych  dz iedzin  p ra ­
w a pracy, a w ięc  z zakresu: u rlop ów , roz­
w ią zyw a n ia  lu b  zm ia ny  um o w y o pracę 
bez zachew ania okresu w ypow iedzen ia , od­
m ow y zw o ln ien ia  z pracy, w o ln y c h  d n i na 
poszuk iw an ie  now e j pracy, w ynagrodzen ia  
za pracę w  godzinach nad liczbow ych , roz­
w ią zyw a n ia  um ó w  z p ra cow n ica m i c iężar­
n y m i itd .

N astępnie p re legen t om ó w ił ro lę  i  k o m ­
pe tencje  państw ow e j in s p e k c ji p racy, ro lę  
i  dzia ła lność ra d  zak ładow ych , społecznej 
in s p e k c ji p ra cy  oraz now opow o łanych  do 
życ ia  zak ładow ych  k o m is ji rozjem czych.
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Z p rzedstaw ionych  przez siebie tru d n o ­
ści p re legen t w yc ią g n ą ł następu jące w n io ­
sk i:

a) na od c inku  p ra w a  p ra cy  konieczna 
jes t w a lk a  o praw orządność s o c ja li­
styczną, k tó re j stosow an iu sto i na 
przeszkodzie stan zam ętu w  us taw o­
daw stw ie . P raw orządność je s t jedną 
z podstaw  P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Lu do w e j. S ka rg i i  zażalenia s tanow ią  
jedną  z g w a ra n c ji p raw orządnośc i i  są 
je d n y m  ze ś rod ków  w a lk i z b iu ro k ra ­
tyzm em ;

b) w y tyczne  n a u k i rad z ie ck ie j p o w in n y  
być d la  nas drogowskazem  w  pracach 
nad po rządkow an iem  p ra w a  pracy.

W  d y s k u s ji nad re fe ra tem  dłuższe p rze­
m ów ien ie  w y g ło s ił w iceprezes Żarz. G ł. 
ZPP Sędzia SN Jod łow sk i. M ów ca p o dkre ­
ś lił,  że pre legen t za m ało  uw a g i pośw ię­
c ił ju d y k a tu rz e  SN, k tó ra  w b re w  tw ie rd z e ­
n iu  re fe re n ta  je s t w  zakresie p ra w a  p ra ­
cy dość ob fita . O rzeczn ictw o SN w skazu je  
d ro g i rozstrzygan ia  w ą tp liw o śc i, a ja ko  
obow iązu jące d la  sądów n iższych in s ta n - 
cp  sta je  się je d n ym  ze źróde ł p ra w a  p ra ­
cy. M ów ca p rzy to czy ł szereg c iekaw ych  
orzeczeń SN w skazu jących  m. in ., że 
w sze lk ie  fo rm y  w o lo n ta r ia tu , ja k o  sprzecz­
ne z za łożeniam i u s tro jo w y m i, muszą być 
uznane za niedopuszczalne; że zm iana w a - 
u n k o w  w ynag rodzen ia  w ym aga zachow a- 
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5y e ? ULansnSt3 Pnych m ów ców  (Ż y w ic k i, 
w yd aw a n i^0Ck1^ kw estio no w a ło  słuszność
Beyer, Lasocki)

m L is to c y jn ć  yi e Śnieńi i f Z6Z c z y n n ik i ad '  
stąd n ie jasności T h g ę o“  na powvstająceom ó w ił TC1’ ob- S zym orow sk i zas
ści D rzenP°SOby usu n ibcia ty c h  n ie jasno - 

przepisow  p ra w a  p racy  przez opraco-

w an ie  nowego kodeksu pracy, przez jasną 
now e lizac ję  obow iązu jących  dotychczas 
p rzep isów  a lbo przez w yd aw a n ie  a u to ry ­
ta ty w n y c h  w y ja ś n ie ń  (np. przez K o m is ję  
w y k ła d n i p ra w a  pracy).

In n i uczestn icy d y s k u s ji (K rą ko w sk i, 
W a rka łło ) rep reze n tow a li pogląd, że n ie ­
k tó re  zagadnienia pow sta jące na t le  sto­
sunku  p racy  mogą i  p o w in n y  być w  p ra k ­
tyce rozstrzygane pom im o b ra k u  lu b  n ie ­
jasności p rzep isów ; s o c ja lis ty c z n i p raw o  
dopiero się tw o rz y , zm iany  następu ją  po 
sobie bardzo szybko, ta k  że pew ien  luz  
w  p ra w n y m  u re g u lo w a n iu  jes t naw e t n ie ­
zbędny.

W  czasie d ysku s ji podkreślono, że orzecz­
n ic tw o  SN z zakresu p raw a  p ra cy  je s t m a­
ło  dostępne; czasopisma praw n icze  p u b li­
k u ją  n ie k tó re  ty lk o  orzeczenia, k tó re  gu ­
b ią  się w  dzia le  orzecznictw a cyw ilnego. 
B y ło b y  w ięc  wskazane w yo d rę bn ian ie  
orzecznictw a p ra cy  w  osobny dział.

P rzew odniczący K o m is ji D y r. A ltm a n  
s tw ie rd z ił, że M in . P racy  i  Op. Sp. ja ko  
w ładza nadzorcza, w yd a w a ło  i  w y d a je  w y ­
ja śn ie n ia  w  celu p rzy jśc ia  z pomocą 
inspek to rom  pracy, k tó rz y  n ie  będąc 
p ra w n ik a m i n a p o tyka ją  na trudn ośc i 
w  stosow aniu p rzep isów  p ra w a  pracy. 
Z w y ja śn ie ń  ty c h  ko rzys ta  m. in . rów n ież 
społeczna inspekc ja  pracy.

K o m is ja  postanow iła , po dokonan iu  
ostatecznej re d a k c ji re fe ra tu  ob. S u le ja  
i  uzupe łn ien iu  go uw yd a tn ie n ie m  ro l i 
o rzecznictw a SN, zorgan izow ać pub liczne 
zebranie d la  w yg łoszenia re fe ra tu  na szer­
szym fo rum . Do czasopism p ra w n iczych  
zostanie sk ie row a ny  dezyderat o uw zg lęd ­
n ien ie  w  szerszym zakresie i  w yo d rę b n ie ­
n ie  w  osobnym  dzia le orzecznictw a w  sp ra ­
w ach ze stosunku pracy.

, Halina Zwolińska

CZAS PRACY I  PŁACE PRZED­
SZKOLANEK W PGR

Z m ienny w  zależności od p o ry  ro k u , czas 
p racy  na te ren ie  P aństw ow ych  G ospo­
da rs tw  R o lnych  w ym aga zm iennego czasu 
p ra cy  przedszkolanek, za tru d n io n ych  w  
p laców kach  PGR. S praw ę czasu p racy  
i w ysokości w ynagrodzen ia  przedszko la­
nek re g u lu je  zarządzenie N r  43 M in is tra  
P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  z dn ia  
1 lu tego  1952 ro k u , k tó re  s ta n o w i że 
w  okresie od 1 lu tego  do 30 lis to pa da  czas 
pracy; ^przedszkolanek w  PG R w  poszcze­
gólnych, m iesiącach p rzedstaw iać się bo­
dzie następu jąco:
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m iesiąc ilość godzin
lu ty 6
m arzec 8
kw iec ie ń 10
m aj 11
czerw iec 11
lip ie c 11
sie rp ień 11
wrzesień 11
pa źdz ie rn ik 9
lis topad 8

M iesiące: g rudz ień  i  styczeń s tanow ić 
będą okres p rz e rw y  w  zajęciach przed­
szkola. Jednocześnie określono wysokość
w ynagrodzen ia oraz g rupy , do k tó ry c h
przedszko lank i p o w in n y  być zaszeregowa-
ne w  zależności od k w a lif ik a c ji :

grupa w ysok. w ynagr.
V I I 360 zł.

V I 410 zł.
V 450 zł.

N iezależnie od w ynagrodzen ia  zasad-
niczego w ych ow a w czyn i przedszkola p rzy -
s ługu je  dodatók za k ie ro w n ic tw o  w  w yso-
kości 36 izł. m iesięcznie oraz dodatek za
w ychow aw stw o w  w ysokości 6 zł. m ie ­
sięcznie. Oba te d o d a tk i p rzedszko lank i
o trz y m u ją  bez w zg lędu  na grupę zaszere-
gowania.

W obec tego, że czas p racy  usta lony 
w  zarządzeniu przekracza tzw . „e ta to w ą “  
liczbę godzin p racy  (30 godzin tygodn io ­
wo), zarządzenie okreś la  także wysokość 
w ynagrodzen ia  za pracę w  godzinach n a d ­
liczbow ych . Jest ona z rycza łtow ana róż­
n ie  w  poszczególnych m iesiącach ro k u
i w ynos i:

w  l u t y m .................................... 32.75 zł.
w  m a r c u ..................................... 98.25 zł.
w  k w ie tn iu  . . . . . 163.75 zł.
w  m a ju  .................................... 196.50 zł.
w  czerwTcu ............................. 196.50 zł.
w  lip c u  .................................... 196.50 zł.
w  s ie rp n iu  ............................. 196.50 zł.
we w r z e ś n i u ............................. 196.50 zł.
w  pa źdz ie rn iku  . . . . 131.—  zł.
w  l i s t o p a d z ie ............................. 98.25 zł.

Zarządzenie weszło w  życie z mocą
wsteczną od dn ia  1 s tycznia 1952 r.

W YTYCZNE A K C JI SOCJALNEJ 
W SPÓŁDZIELCZOŚCI NA ROK 1952

Zarząd C entra lnego Z w ią z k u  S pó łdz ie l­
czego u c h w a lił 17.III.1952 w y tyczne  p ro ­
wadzenia a k c ji soc ja lne j w  ro k u  b ieżą­
cym  (M o n ito r Spó łdzie lczy z 31.I I I .  1952 r.

N r  3, poz. 24), k tó re  obow iązu ją  całą 
spółdzielczość, z w y ją tk ie m  gm inn ych  kas 
spółdzie lczych i  ro ln iczych  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jn ych . A k c ja  socja lna w  spó ł­
dzielczości obejm ować będzie częściową 
opiekę nad dz ieck iem  (ż łobki, przedszko­
la, dziecińce w ie jsk ie , ś iw e tlice  dziecięce', 
dom y wczasów dziecięcych, ogrody jo r ­
danowskie, ko lon ie  i obozy, pó łko lon ie , 
p re w e n to ria  i dom y zdrow ia ) oraz opiekę 
nad p ra co w n ik ie m  (k u ltu ra  i  ośw iata, k u l­
tu ra  fizyczna i  sport, wczasy pracow nicze, 
wczasy świąteczne, zapom ogi losowe, sto­
łó w k i pracow nicze, ogrody dzia łkowe). 
A k c ję  prow adzą re fe ra ty  (stanow iska) so­
c ja lne  w  ścisłej w spó łp racy  z w ła ś c iw y ­
m i og n iw am i zw iązków  zawodowych, 
z k o m is ja m i soc ja lnodoy tow ym i (w  spó ł­
dz ie ln iach p racy) w zg l. z całą załogą 
(w  zakładach pracy, za trud n ia ją cych  p o ­
n iże j 20 pracow n.).

U chw a ła  szczegółowo om aw ia  u p ra w ­
n ie n ia  do' ko rzys tan ia  z a k c ji socja lnej, 
s taw k i poszczególnych op ła t oraz sposób 
rea lizo w a n ia  akc ji.

Częściowa op ieka nad dz ieck iem  w y k o ­
nyw ana będzie we w łasnych  urządzeniach 
soc ja lnych spółdzielczości, w  urządzeniach 
zak ładów  p ra cy  niespółdzie lczych oraz 
w  pu b licznych  urządzeniach socja lnych. 
U chw a ła  podaje w a ru n k i ko rzys tan ia  
z usług ż łobków , po rad n i m a tk i i  dziec­
ka, p rzedszko li i tp  oraz czas trw a n ia  po ­
szczególnych fo rm  częściowej op ie k i nad 
dzieckiem .

Jeś li chodzi o op iekę nad p ra co w n ika ­
m i - cz łonkam i zw iązków  zaw odow ych —  
to sp raw u je  ją  CRZZ za pośredn ictw em  
branżow ych  zw iązków  zaw odowych, zrze­
szeń spo rtow ych  i  FW P. O piekę zaś nad 
cz łonkam i spó łdz ie ln i p ra cy  w y k o n u ją  
w łaśc iw e  cen tra le  spó łdzie ln i.

Pożyczek i  zapomóg losow ych udz ie­
la ją  kasy zapom ogowo-pożyczkowe. W cza­
sy św iąteczne i  s to łó w k i p racow nicze rea ­
lizow ane są w  poszczególnych zakładach 
p racy  p rz y  w spó łudz ia le  re fe ra tó w  so­
c ja lnych .

Z uw ag i na  system finansow an ia , fo r ­
m y  a k c ji soc ja lne j dzie lą  się na: 1) n ie - 
scentra lizowane, prowadzone przez poszcz. 
je d n o s tk i (wczasy św iąteczne od m a ja  do 
września , kasy zapom ogowo-pożyczkowe, 
s to łó w k i p racow nicze w  zakresie urządze­
n ia  i  wyposażenia); 2) scentra lizow ane 
w  ram ach spółdzielczości (urządzenia 
w łasne ja k  ż łobk i, p rzedszko la itp ., k o lo ­
n ie  i obozy, p ó łko lon ie  i  dziecince w ie j­
skie, dom y wczasów  dziecięcych); 3) scen­
tra lizo w a n e  poza spółdzielczością (k u ltu ra  
i  ośw iata —  z w y ją tk ie m  spółdzielczości 
p racy  —  k u ltu ra  fizyczna, og ródk i d z ia ł-
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kow e, pracow nicze wczasy w yp oczyn ko ­
we, m ie jsca w yko rzys tyw a n e  przez dzieci 
p ra co w n ikó w  spółdzie lczych w  urządze­
n iach pu b licznych  i  w  niespóldzie lczych 
urządzeniach p rzyzak ładow ych).

A. M.

ORGANIZACJA SZKOLENIA KADR  
W SPÓŁDZIELCZOŚCI

U chw a ła  P rezyd ium  Naczelnej Rady 
Spółdzielczej z 30.I I I . 1952 r. (M o n ito r 
Spó łdzie lczy z 31.III.1952 r. N r  31) u s ta li­
ła  zasady o rg an izac ji szkolen ia k a d r 
w  spółdzielczości. P recyzu je  ona zarów no 
fo rm y  tego szkolenia, ja k  też podzia ł za­
dań w  ty m  zakresie m iędzy C e n tra lny  
Z w iązek  Spółdzielczy, cen tra le  spó łdz ie ln i 
oraz poszczególne spółdzie ln ie .

Szkolenie k a d r obe jm u je : 1) k u rs y  za­
wodowe I  i  I I  stopnia oraz k u rs y  wyższe, 
2) szkolenie p ra k tyczn e  w  zakładach p ra -  
cy> 3) szkoły  i  k u rs y  korespondencyjne,
4) szkoły zawodowe, 5) kon fe renc je  szko­
leniowe. Szkolenie we w szys tk ich  jego fo r ­
mach m a u m o ż liw ić  kad rom  spó łdz ie l­
czym stałe pog łęb ian ie  i  rozszerzanie w ie -

■y zaw odowej oraz zdobyw anie  coraz to 
w yższych k w a lif ik a c ji  zawodowych.

Ai a d ług o le tn im  dośw iadczeniu op iera 
SiĘ m. in . spółdzielcze szkolenie korespon­
dencyjne, k tó re  stw arza możność k s z ta ł­
cenia p ra co w n ikó w  bez o d ryw a n ia  ich  od 
pracy. Osoby kończące szkoły ko respon­
dencyjne o trzym u ją  u p ra w n ie n ia  absol­
w e n tów  odpow iedn ich  ty p ó w  szkół zaw o- 

ow ych bezpośredniego nauczania.
O m aw iana uch w a ła  s tw arza m ożliw ości 

cz v fg ° ’ ,ko rzy stnego ro z w o ju  spó łdz ie l- 
ie ii szk°.ł  zaw odowych, k tó re  stanow ią 
jL  nocześnie oparcie  d la  szkół i  ku rsó w  
w ndnPOn<Je n cy inych oraz d la  ku rs ó w  za- 

' vyę*1>, o rgan izow anych d la  czynnych 
st’ vnr.nn i-k o w ' U ch w a ła  p rze w id u je  m. in . 
szkoleń,nie Wyspeci ał iz °w a nych  ośrodków  
q7ta+,, la  zawodowego, posiadających w a r-  
o r a / y t - }szkoleni°w e  i pomoce naukow e 
sonel n ay ’ wysoko w y k w a lif ik o w a n y  p e r­sonel nauczający. A. M.

FUNDUSZ SOCJALNY RZEMIOSŁA

O sta tn ie  m iesiące 1951 r. p rzyn ios ły  
p ie iw szą  próbę re a liz a c ji p o s tu la tó w  rze- 

. a m .̂y w id uainego w  spraw ie  stwo- 
la zastępczej fo rm y  zabezpieczenia 

społecznego d la  rzem ieś ln ików . Chodzi tu  
u tw orzen ie  Funduszu Socjalnego Rze- 

w’ k ^°.r y  zaczął swą dzia ła lność w  lu ­
ty m  br. (fo rm a ln ie  od 1.XII.1951 r.) na

m ocy u c h w a ły  Z w ią z k u  Izb  R zem ieś ln i­
czych z ub. r.

P un k tem  w y jś c ia  p rac sam orządu go­
spodarczego rzem iosła  w  ty m  zakresie 
b y ło  s tw ie rdzen ie  po trzeby  skoo rdynow a­
n ia  a k c ji sam opom ocowej, p row adzonej 
przez cechy. A k c ja  ta, po legająca n a w y ­
p łacan iu  zapomóg członkom  cechu lu b  ich  
na jb liższe j rod z in ie  w  raz ie  zgonu lu b  
in nych  c iężk ich  p rzyp ad ków  losowych, b y ­
ła  dotąd je d n ym  z is to tn y c h  zadań cechu. 
Fundusze na te n  cel pochodzą na ogół 
z dob row o lnych  sk ładek rzem ieś ln ików , 
a dysponuje n im i Zarząd K asy  Zapom ogo­
w e j, złożony z cz łonków  cechu m ia no w a­
nych przez Izbę Rzem ieślniczą n a w n io ­
sek kom isarycznego zarządu cechu. K asy 
Zapom ogowe są sam opomocową d z ia ła l­
nością rzem iosła , prowadzoną na n a jn iż ­
szym szczeblu o rgan izacy jnym , t j .  przede 
w szys tk im  tam , gdzie rzem ieś ln icy  s ty k a ­
ją  się z sobą w  codziennej pracy.

Ś rod k i w łasne, posiadane przez rze ­
m ie ś ln ików , w ys ta rcza ją  na ogół na p rze ­
trw a n ie  choroby, n ie  p rzyb ie ra ją ce j cha­
ra k te ru  chronicznego, tzn. n ie  pociąga ją­
cej za sobą ponoszenia nadm ie rnych  i  t rw a ­
ły c h  kosztów , n ie  zm nie jsza jące j (co n a j­
ważnie jsze) trw a le  zdolności do p racy  lu b  
n ie  zm uszającej rzem ieś ln ika  do zm iany  
zawodu.

Fundusz S oc ja lny  Rzem iosła s tw o rzy ł 
zastępcze zabezpieczenie społeczne rze ­
m ie ś ln ikó w  in d yw id u a ln ych . Podstawą 
gospodarczą Funduszu są s k ła d k i m ie ­
sięczne rzem ieś ln ikó w  (po 1 zł), k tó re  
w  ska li rocznej w in n y  dać kw o tę  p rz e k ra ­
czającą p ó łto ra  m ilio n a  z ło tych . P on ie­
waż je dn ak  s k ła d k i rzem ieś ln ikó w  są c a ł­
kow ic ie  dobrow olne , ściąganie ic h  n ie  
da je  pewności uzyskan ia  całe j te j k w o ty . 
O prócz Składek Fundusz korzystać m a 
z nadw yżek budże tow ych Cechów, z do­
ta c ji, z w p ły w ó w  ze spec ja lnych im p rez  
urządzanych na ten  cel przez rzem iosło , 
w reszcie  z w p ły w ó w  D om ów  d la  rzem ie­
ś ln ik ó w  o ogran iczonej zdolności do pracy. 
P rak tyczn ie  b io rąc w szys tk ie  roczne w p ły ­
w y  Funduszu n ie  przekroczą zapewne 
jednego m ilio n a  z ło tych .

Zastępcze zabezpieczenie społeczne rze ­
m iosła  ogranicza się na raz ie  do: 1) w y ­
p ła ty  zas iłków  chorobow ych i  na lecze­
n ie  (zwanych zapom ogam i cho robow ym i, 
stosownie do s ło w n ic tw a  p rzy ję tego  w  
rzem iośle) oraz zas iłków  starczych; 2) za­
pew n ien ia  rze m ie ś ln ikó w  o ogran iczonej 
zdolności do p racy  m ożności um ieszczenia 
ich  w  spec ja lnych Dom ach d la  rze m ie ś ln i­
ków , po trzebu jących  op iek i, celem  w y k o ­
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n yw an ia  tam  przez n ich  p ra cy  odpow ia ­
da jące j ic h  chęciom  oraz zdolnościom .

P raw o  do zas iłku  chorobowego pow sta je  
ty lk o  wówczas, gdy rzem ie ś ln ik  c ie rp i na 
chorobę un ie m oż liw ia jącą  m u w y k o n y w a ­
n ie  rzem iosła  przez czas dłuższy n iż  dw a 
tygodn ie , bądź też c ie rp i na  p rze w le k łą  
chorobę, k tó re j w y leczen ie  w ym aga skom ­
p lik o w a n y c h  zabiegów leczniczych a lbo 
p o by tu  w  m ie jscow ości k u ra c y jn e j, a jego 
ś ro d k i m a te ria ln e  u n ie m o ż liw ia ją  m u  po­
k ry c ie  kosztów  leczenia z w łasnych  środ ­
ków . Zapom oga chorobowa może być w y ­
p łacana przez okres do 6 m iesięcy, 
a wysokość je j ograniczona je s t do 300 zł. 
m iesięcznie (z doda tk iem  10% d la  rze ­
m ie ś ln ików , zam ieszku jących w  m iastach 
liczących pow yże j 100.000 m ieszkańców). 
W  w y ją tk o w y c h  w ypad kach  zapomoga 
może być przyznana na czas po trzebny  do 
w y leczen ia  choroby.

Fundusz S oc ja lny  Rzem iosła n ie  p o k ry ­
w a  kosztów  leczenia, a przyzna je  ty lk o  
zapom ogi, k tó ry c h  wysokość n ie  p rz e k ra ­
cza p o ło w y  najn iższego zarobku  rzem ieś l­
niczego. P raw a do zapom ogi n ie  m a ją  
cz łonkow ie  rod z in  rzem ieś ln ików . P rz y ­
znanie zapom ogi na leczenie zależy n ie  
ty lk o  od spe łn ien ia  pew nych  w ym ogów  
fo rm a ln ych , lecz także od de cyz ji in s ty ­
tu c ji  rozdz ie la jące j zapom ogi —  Zarządu 
Iz b y  Rzem ieśln iczej (K o m is ji S ocja lne j 
Izby , je ż e li Zarząd Iz b y  przekaże je j to 
up raw n ie n ie ) lu b  —  w  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach —  K o m is ji S oc ja lne j Z w ią zku  
Izb  Rzem ieśln iczych.

K ażda Izba Rzem ieślnicza o trzym yw a ć  
będzie pew ną kw o tę  roczn ie z Funduszu 
Socja lnego do rozdzia łu . W ysokość te j 
k w o ty  usta lona m a być na raz ie  na pod­
s taw ie  lic z b y  rze m ie ś ln ikó w  pracu jących  
na te ren ie  dane j Izby , jednakże p rz e w i­
du je  się możność dokonyw an ia  k o re k tu ry  
ta k  usta lone j k w o ty  przez K o m is ję  So­
c ja lną  Zw . Izb  Rzem. N a w y p ła tę  zas ił­
k ó w  przeznacza się do 40% w p ły w ó w  
Funduszu, n iem n ie j je dn ak  n iż  25% tych  
w p ły w ó w . Reszta m a iść na budowę 
i  u trzym a n ie  Dom ów. T ak ie  u jęc ie  Regu­
la m in u  Funduszu w y p ły w a  z tro s k i o 
s tw orzen ie  d la  rze m ie ś ln ikó w  w a ru n kó w , 
um o ż liw ia ją cych  im  spędzenie gpokojne j 
starości, a z d ru g ie j s trony  —  z dążenia 
do zabezpieczenia części Funduszu w  n ie ­
ruchom ościach.

D om y d la  rzem ieś ln ikó w  o ograniczonej 
zdolności do p ra cy  przeznaczone są w  za­
sadzie d la  rzem ieś ln ikó w  nie m a jących  ro ­
dz iny, k tó ra  m og łaby ic h  u trzym ać ; do­

stępne^ są one je d n a k  ró w n ie ż  d la  s ta rych  
m ałżeństw . M ieszkańcy ic h  mogą p raco ­
w ać da le j w  sw o im  zawodzie, bądź też 
p rz y  h o d o w li zw ie rzą t dom ow ych, u p ra ­
w ie  ro ś lin  ogrodow ych  itd ., ale mogą też 
n ie  w yko n yw a ć  żadnej pracy, je ś li n ie  
m a ją  do tego sił.

Do D om u może być  p rz y ję ty  rzem ieś l­
n ik , k tó ry  uko ńczy ł 60 ro k  życia, a lbo u t ra ­
c ił co n a jm n ie j 50% zdolności do p ra cy  
w  sw o im  zawodzie. P ob y t w  Dom u je s t 
bezp ła tny. O p rz y ję c iu  do Dom u decydu je 
K o m is ja  Socja lna Z w ią zku  Izb  Rzem., 
k tó ra  w  raz ie  niem ożności p rzyznan ia  
m ie jsca w  D om u może n a czas do u m ie ­
szczenia w  Dom u przyznać zapomogę w  
w ysokości do 300 zł. m iesięcznie, z doda t­
k ie m  10% d la  m ieszkańców  w iększych 
m iast.

D om y tw orzone  będą w  oko licach po ­
siada jących zaplecze ro ln icze , w  m a łych  
m iastach, ale n ie  m ie jscow ościach k u ra ­
cy jn ych  i  w ypoczynkow ych . W  obecnej 
c h w ili w  tra k c ie  u ru cho m ian ia  je s t p ie rw ­
szy ta k i D om  w  O lecku n a M azurach , 
ob liczony na 30 pensjonariuszy. Do Dom u 
tego na leży n ie w ie lk i ogródek z d rzew am i 
ow ocow ym i i  zabudow aniam i, w  k tó ry c h  
m ożna pom ieścić d rób, k r ó l ik i  i  św in ie . 
Dom  m a cen tra lne  ogrzew anie i  na leżyte  
wyposażenie w  urządzenia sanitarne.

M ieszkańcy D om ów  korzystać będą z 
op ie k i le k a rs k ie j, k tó re j koszty p o k ryw a  
fundusz. W  raz ie  śm ie rc i m ieszkańca D o­
m u koszty pogrzebu p o k ry w a  w  po łow ie  
cech, do k tó rego  z m a rły  osta tn io  na leżał 
przed zam ieszkaniem  w  Dom u, a w  po­
ło w ie  Fundusz. D om  da je m ieszkańcom  
m ieszkan ie i  w yżyw ie n ie  w raz  z p ran iem  
b ie liz n y  osobiste j i  poście low ej oraz n a ­
p ra w ą  odzieży, a w  w ypadkach  w y ją tk o ­
w ych  —  także i  odzież osobistą. Z a prace 
zarobkow e m ieszkańcy D om u o trzym u ją  
odpow iedn ie  wynagrodzenie, k tó re  da je  
im  poczucie w łasne j w a rto śc i oraz p ie n ią ­
dze na po trzeby  osobiste.

Cała opisana pow yże j akc ja  je s t n a jz u ­
p e łn ie j dobrow o lna  j  chociaż początk i je j 
są^ skrom ne, rzem iosło  w yka zu je  n ią  duże 
za in teresow anie. G dy rozpocznie się w y ­
p ła ta  p ie rw szych  zapomóg i  p ie rw s i m ie ­
szańcy zam ieszkają w  Dom u w  O lecku, na ­
p ły n ie  zapewne ty le  w n ioskó w  o zapom o­
g i chorobowe, że będzie można p rzys tąp ić  
do sporządzenia n iezbędnych ob liczeń a k ­
tu a ln ych  co do wysokości sk ładek n ie ­
zbędnych do zaspoko jen ia w szys tk ich  po ­
trzeb  w  następnym  roku .

J.
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Zagraniczna
„POKÓJ SOCJALNY“ W PRZEMYŚLE  

STALOW YM  USA

W  d n iu  9 k w ie tn ia  b r. p rezyden t T ru ­
m an zarządz ił „p rze jęc ie  przez pańs tw o“ , 
c z y li p rze jśc iow e postaw ien ie  pod k o n tro ­
lę^ rządu, całego p rzem ysłu  stalowego S ta­
nó w  Z jednoczonych, na jw iększe j po tęg i 
gospodarczej tego k ra ju .  Zarządzenie to  
w ydane zostało na 'k ró tko  przed u p ływ e m  
te rm in u  naznaczonego d la  rozpoczęcia 
s tra jk u  przez 650.000 ro b o tn ik ó w  m eta lo ­
w ych , k tó rz y  zażąda li p o d w yżk i płac, aby 
choć częściowo w y ró w n a ć  znaczny w zros t 
kosztów  u trzym an ia , k tó ry  na s tą p ił od 
czasu rozpoczęcia in w a z ji am e rykańsk ie j 
na Koreę.

Prow adzone poprzedn io  d łu g o trw a łe  ro ­
kow an ia  pom iędzy kon ce rn am i s ta lo w ym i 
a Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  M e ta low ców  
n ie  d a ły  żadnych w y n ik ó w , gdyż kon ce r­
n y  o d rzuc iły  na w e t kom prom isow ą  p ro p o ­
zyc ję  R ady S ta b iliz a c ji P łac p o d w yżk i 
s taw ek godzinnych  o 26 centów. K on ce rn y  
zażądały, aby kosz ty  p o d w yżk i p łac  p rze ­
rzucone zosta ły  na ogół konsum entów , 
drogą podwyższenia ceny to n y  s ta li o 12 
do la rów . W  p ra k ty c e  oznaczałoby to  .prze­
de w szys tk im  znaczne podwyższenie kosz­
tów , re a liz a c ji trum anow sk iego  p rog ram u 
zbro jen iow ego, finansow anego z k ieszeni 
na jszerszych mas pracu jących . In n y m i sło­
w y, m onopole zb ro jen iow e  U S A  zam ierza­
ły  zrob ić  zn a ko m ity  in te res na operac ji, 
pod ję te j pod hasłem  w y ró w n a n ia  p łac  ro ­
botn iczych.

T ak ie  s tanow isko  w y w o ła ło  w ie lk ie  
w zburzen ie  w śród  m eta low ców , k tó rz y  
w y m u s ili na  sw ych p rzyw ódcach ogłosze­
nie  s tra jk u  w  ca łym  przem yśle s ta low ym . 
P rzew odniczący Zw . Zaw . M e ta low ców  
M u rra y , rów nocześnie jeden z czołowych 
P rzyw ódców  CIO, zm uszony do p rzy jęc ia  
te j l in i i  w a lk i z kon ce rn am i s ta lo w ym i, 
czekał je d n a k  na p ierw szą sposobność, aby 
zdradzić  in te re sy  k la sy  rob o tn icze j i  uda­
rem n ić  rea lizac ję  żądań m eta low ców .

Sposobność ta  znalazła się szybko. K ie ­
dy w szystko  zdaw a ło  się w skazyw ać na 
n ie u n ik n io n y  w yb uch  s tra jk u , a przedsię­
b io rs tw a poczęły s topn iow o wygaszać 
w ie lk ie  piece i  piece m artenow skie , w d a ł 
się w  za ta rg  prezyden t T ru rnan , ogłasza­
jąc  p rze jęc ie  całego p rzem ysłu  stalowego 
przez państwo.

A d m in is tra c ji W aszyng tońskie j zatarg 
w  przem yśle s ta lo w ym  b y ł w y b itn ie  n ie  
na rękę : oznaczał on bow iem  z je dn e j s tro ­
n y  zaham owanie tr.um anow skie j p o lity k i

zbro jeń, z  d ru g ie j zaś g ro z ił rozpętan iem  
w ie lk ie j fa l i  s tra jk ó w  i  rozbudzen iem  na­
s tro jó w  re w o lu c y jn y c h  w śród  k la sy  ro b o t­
n icze j na  k i lk a  m iesięcy przed w y b o ra m i 
prezydenta. T rzeba zaś pam ię tać, że T ru ­
m an zawdzięcza swe s tanow isko  po pa rc iu  
k la sy  robo tn icze j i  .zw iązków  zawodowych. 
T łum aczy  to , dlaczego A d m in is tra c ja  W a­
szyngtońska w yp ow ied z ia ła  s ię  w  obecnym  
zata rgu s ta lo w ym  po s tro n ie  ro b o tn ik ó w : 
b y ło  to  przede w szys tk im  posunięcie 
przedw yborcze, sk ie row ane p rze c iw ko  pa r­
t i i  re p u b lik a ń s k ie j uw ażanej za s tro n n ic ­
tw o  w ie lk ie g o  k a p ita łu  m onopolistycznego.

N ie  na leży sądzić, że „p rze jęc ie  przez 
pańs tw o“  p rzem ys łu  sta lowego, k tó ry m  
z ram ie n ia  rządu zarządza , m in is te r' h a n d ­
lu  S aw y er, oznacza up ań stw ow ien ie  h u t 
i  s ta lo w n i U SA. Jak  p rzyp o m n ia ł „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e “  z 10 k w ie tn ia  br., 
jes t to  ju ż  71 tego rod za ju  zarządzenie 
pod ję te  przez rząd  od 1941 r . w  odniesie­
n iu  do różnych  p rze ds ięb io rs tw  p rzem y­
słow ych. Rząd, p rze jm u ją c  czasowo a d m i­
n is tra c ję  danego przeds ięb io rs tw a lu b  ga­
łęz i przem ysłu , p o de jm u je  odpow iedn ie 
k ro k i d la  za ła tw ie n ia  za ta rgu pracy, zgnie­
cenia ru ch u  s tra jko w e go  i  zapew nienia 
„p o k o ju  społecznego“ , po czym  przedsię­
b io rs tw o  w ra ca  do rą k  w łaśc ic ie la . T a k  
w ięc rząd am e rykań sk i odg ryw a  tu  sw o i­
stą ro lę  żandarm a, w ystępu jącego w  ob ro ­
n ie  in te resów  przeds ięb io rców  d la  S tłum ie­
n ia  w a lk i k lasow e j.

T a k i je s t też ce l obecnego zarządzenia 
T rum ana, k tó re  zyskało pe łne poparc ie  
zdradzieckiego p rzyw ó d cy  zw iązkow ego 
M u rra ya . Ten os ta tn i n iezw łoczn ie  zarzą­
dz ił odw o łan ie  zapow iedzianego s tra jk u  
m e ta low ców  i  ośw iadczył, że „ro b o tn ic y  
będą p ra co w a li d la  rzą d u “ , oczyw iście na 
daw nych  w a run kach , tzn. bez ja k ie jk o l­
w ie k  po d w yżk i płac.

P rzy  sposobności te j ro z g ry w k i T ru m a n  
p rzyzna ł, że „p rze m ys ł s ta lo w y  n ig d y  n ie  
b y ł ta k  dochodowy, ja k  obecnie“ , u ja w ­
n ia ją c  jednocześnie, w  czy im  in te res ie  p ro ­
w adzony jes t przez S tany Z jednoczone 
w yśc ig  zb ro jeń : p rzyznan ie  p rze m ys łow i 
sta low em u  ̂  żądanej p o d w y ż k i ceny s ta li 
o 12 d o la ró w  na ton ie  podw yższy łoby zy ­
sk i kon ce rn ów  do 26— 27 d o la ró w  z je d ­
ne j to-ny. W  s k a li rocznej oznaczałoby to. 
ponad 3 m il ia rd y  d o la ró w  zysku!

D otychczasow y p rzeb ieg za ta rgu odsło­
n i ł  sprężyny dz ia ła n ia  am erykańskiego 
u s tro ju : ogłoszony przez rząd  w  g ru d n iu  
1950 r . „s tan  pogo tow ia  narodow ego“ , k tó ­
ry m  T ru m a n  uzasadn ia ł prze jęc ie  prze - 
rn^s łp  stalowego przez, ad m in is tra c ję  
rządow ą, s tanow i narzędzie łam an ia
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oporu k la s y  robo tn icze j p rzec iw ko  bez­
w zg lędnem u (w yzyskow i up raw ian em u  
przez m onopole kap ita lis tyczne . Pozor­
ne ro zd źw ię k i pom iędzy A d m in is tra c ją  
W aszyngtońską a w łaśc ic ie la m i kon ce rn ów  
zb ro je n io w ych  tłum aczą  się w a lk ą  o (wła­
dzę, ja k ą  toczą pom iędzy sobą poszczegól­
ne g ru p y  ka p ita lis tyczn e  w  zw iązku  z  roz­
poczętą kam pan ią  w yborczą. F ak t, że T ru -  
m an zdecydow ał się o tw a rc ie  nap ię tnow ać 
p ra k ty k i m onopo li am e rykańsk ich  dow o­
dzi jednak , ja k  dalece op in ia  pub liczna  
jes t wobec n ich  w rogo  nastaw iona, z czym  
m usi się dziś liczyć  każdy  p o lity k  ame­
ryka ń sk i.

W szystko to  n iezdc ła ło  je dn ak  w p ro w a ­
dzić w  b łą d  ro b o tn ikó w : w b re w  s tan ow i­
sku M u rra y a  i  T rum ana. w  d;n. 30 k w ie t­
n ia  rozpoczął się s tra jk  650.000 m e ta lo w ­
ców am erykańsk ich .

jr.

WZROST STOPY ŻYCIOWEJ 
I  DOCHODU NARODOWEGO W ZSRR

C e n tra ln y  U rząd S ta tys tyczny  p rz y  .Ra­
dzie ly iin is tró w  ZSRR og łos ił spraw ozda­
n ie  z w yko n a n ia  państw ow ego’ p la n u  roz­
w o ju  narodowego gospodarstwa ZSRR w  
r. 1951 *).

Ze spraw ozdan ia tego poda jem y nastę­
pujące dane obrazujące w zros t z a tru d n ię - ■ 
n ia, stopy życ iow ej i dochodu na rodow e­
go społeczeństwa radzieckiego.

L iczba  ro b o tn ik ó w  i  u rzę d n ikó w  z a tru d ­
n ian ych  w  gospodarstw ie na rod ow ym  
ZSRR w yn io s ła  w  końcu  1951 r. 40,8 m il j. ,  
co oznacza w zrost o 1,6 m il j .  w  po rów na­
n iu  ze stanem  z końca 1950 r.

W  1951 r. ponad 5.000.000 dz iec i i  m ło ­
dzieży w yp oczyw a ło  w  obozach p io n ie r­
sk ich , w  sanatoriach dziecięcych, ośrod­
kach tu rys tyczno  - w o jsko w ych  lu b  prze­
b yw a ło  przez całe la to  w  m ie jscow ościach 
le tn isko w ych .

Rozszerzona została sieć szp ita li, k l in ik  
po łożniczych, p rzych od n i i  in n ych  zak ła ­
dów  leczniczych, sana to riów  i  dom ów  w y ­
poczynkow ych. L iczba łóżek w  szp ita lach  
i k lin ik a c h  po łożniczych pow iększy ła  się 
w  po ró w n a n iu  z r. 1950 p ra w ie  o 50.000. 
L iczba m ie jsc w  sana to riach  i  dom ach w y ­
poczynkow ych  pow iększy ła  się o 18.000. 
L e k a rz y  b y ło  o 6 proc. w ięce j n iż  
w  1950 roku .

Dochód n a ro d o w y  w  ZSRR w zrós ł w  
1951 r. o 12 proc. W zrost dochodu na rodo­
wego p o zw o lił na znaczne polepszenie sy­
tu a c ji m a te ria ln e j ro b o tn ik ó w , ch łopów  i  
in te lig e n c ji oraz na dalsze rozszerzenie 
soc ja lis tyczne j w y tw ó rczośc i w  m iastach i  
na wsi.

Zna laz ło  to  w y ra z  w e w zroście  p ien ięż­
nego i  rea lnego zarobku  ro b o tn ik ó w  i  
u rzędn ików , ja k  rów n ież  w  zw iększen iu  
dochodów ch łop ów  z gospodarstw  spó ł­
dzielczych.

W  r. 1951, ja k  i, poprzednio ludność 
o trzym yw a ła  na rachunek państw a św iad ­
czenia z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, 
bezpłatne lu b  po cenach u lgo w ych  w y ja z ­
dy do sanatoriów , dom ów  w yp oczyn ko ­
w ych , zak ładów  dziecięcych, z a s iłk i dla 
ro d z in  w ie lodz ie tnych , d la  ¡samotnych m a ­
tek, bezpłatną pomoc lekarską , bezp ła tną 
naukę, s typend ia  d la  uczących się i  inne 
w y p ła ty  i" u lg i. W szyscy ro b o tn ic y  i  u rzęd­
n icy , t j .  o k o ło  41.000.000 lu d z i, o trz y m a li 
p ła tne  2 -tygodn iow e  u rlo p y , a rob o tn icy  
n ie k tó ry c h  ga łęzi p rzem ysłu  dłuższe.

W y d a tk i na w szystk ie  w yże j w y m ie n io ­
ne cele w y n io s ły  w  r .  1951 sumę 125 m i­
lia rd ó w  ru b li.

W  w y n ik u  o b n iż k i cen to w a ró w  codzien ­
nego uży tku , w zro s tu  p ien iężnych zarob­
k ó w  ro b o tn ik ó w  i  u rzę dn ików , dochodów  
ch łopów  oraz w zro s tu  w y p ła t i  różnych 
u lg  na 'rachunek państw a dochody ro b o t­
n ik ó w , ch łopów  i  u rzę d n ikó w  w zro s ły  w  
po ró w n a n iu  z dochodam i w  1950 r. o 10 
procent.

K. S.

') W o p ro s y  E k o n o m ik i ,  N r  2 z 1952 r .



Nowe książki
Walerian Straszewicz — PLANOW ANIE  

INW ESTYCJI URZĄDZEŃ K U LTU R A L­
NYCH I  SOCJALNYCH Wyd. Polgos B i­
blioteka Zag. Socjalnych, t. I I I .  str. 45, 
Warszawa 1952, cena 3,80 zl.

Uboga nasza lite ra tu ra  z zakresu gospo­
d a rk i w  dziedzin ie  urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i soc ja lnych, w zbogaciła  się now ą pozycją. 
Jest n ią  praca W. Straszewicza, o m a w ia ją ­
ca sprawę p lan ow a n ia  in w e s ty c ji w  zakre­
sie urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja lnych. 
A u to r  w  k ró tk ie j te j broszurze, napisane j 
ję zyk iem  p ro s tym  i p rzystępnym , w p ro ­
wadza czy te ln ika  w  is to tę  zagadnień zw ią ­
zanych z in w e s ty c ja m i so c ja ln ym i i  k u l­
tu ra ln y m i.
i Część p ierw sza p ra cy  poda je  zasadnicze 

określen ia  i  d e fin ic je  z zakresu gospodar­
k i  p lanow e j i  in w e s ty c ji oraz om aw ia po­
szczególne g ru p y  zagadnień, dotyczących 
urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych. Z i lu ­
s trow an ie  om aw ianych  sp raw  da nym i licz - 

owymij (do tyczącym i okresu przedw rze- 
smowego, s tanu w  la tach  1945— 1949 i  p la -  
nia'Vr,na okres do ro k u  1955) up las tycz- 
n a w p n U? Qe zagadnienia i  na jw iększem u 
nv  nih  a ik ° w  ̂ wskazu je  w  sposób w y ra ź - 

y te ’ 1bzym ie. osiągnięcia P o lsk i Ludo w e j 
w ieksze Zled?in ie - O siągnięcia te ' są ty m  
w  stara 1- ty m  w yraźn ie jsze , iż  au tor
rów rueżn itreat0PraC0Wanych tabelach poda ł e ie i ' . y  Poniesione w  okresie d ru -
czenie radyz ie rI ia l ° Wej 1 o k u p a c ji- P rz y t° -  
ści m iP if  k lch  n o rm ’ dotyczących ilo -
każde KHirm przedszkolach i  ż łobkach na 
n ia , ia k  da lPl Udn° SCi m ie js k ie j, uw idacz- 
ZSRR tK 0 nam  jeszcze do osiągnięć

C'7coria?J^gu om aw ia  p la n y  in w e s ty c y j-  
w i tu  »  o  1Ck u k ła d  i  podzia ł. A u to r  m ó 
rządzania Pr? f°b szczegółowy o t ry b ie  spo 

- 5 ° c,znych  p lan ów  in w e s ty c y j-
dzanvch J ^ k *acn i  popraw kach  w p ro w a - 
konan ia  O rk  - 1Ch P rzygo tow ania  i  w y -  
te c h n ik i' Vrm o w ien ie to  u jm u je  sprawę
re s o r tu 1! Ps a^ 0Wania 2 pun ‘k tu  w idzen ia  ■ - ub in n e j je dn os tk i rów norzędne j.

p racy W p ra w rilU leży is to tn y  m ankam ent 7m  ".P raw dzie  a u to r w e w stęp ie  za­
rz ą d z e n i^  om aw ia jąc zasady i  t ry b  spo- 
j ’  - u la  P lanów  in w e s tycy jn ych , m eto- 
ie  srvr ana lizy  oraz sposoby zm ian, u jm u - 

- ł  awę tę z p u n k tu  w id z ie n ia  szczebla

najwyższego, n iem n ie j je dn ak  zm niejsza to 
poważnie praktyczność i  m ożliw ość szero­
k iego w yko rzys ta n ia  te j ’dobrze i  p rz y ­
stępnie napisanej broszury.

Z dan iem  naszym  praca p o w in n a  oma­
w iać  też szczegółowo techn ikę  p lanow an ia  
in w e s ty c ji k u ltu ra ln y c h  i soc ja lnych  na 
szczeblach niższych, a to  zarów no w  u ję ­
c iu  p la n u  inw estycy jnego  centra lnego, 
ja k  i  terenowego. M im o  tego b ra k u  praca 
powyższa pow in na  znaleźć się w  roboczej 
b ib lio tece  każdego p ra co w n ika  socjalnego.

St. Akoliński

„PROGRAM, M ETODY I  FORMY SZKO­
LEN IA  REFERENTÓW SOCJALNYCH“ 
Skrypt wydany przez Państwowy Ośrodek 
Szkolenia Pracowników Socjalnych, Łódź, 
1851, s. 4 n. 107.

S k ry p t pow yższy op racow any przez k ie r. 
Państw . O środka Szkolen ia P r. Socj. H. 
D in te ra  poza szczegółowym  p rogram em  
obe jm u je  rozd z ia ły  w p row adza jące : 1) za­
gadn ien ia  szkolen ia p ra c o w n ik ó w  a k c ji 
soc ja lne j, 2) analiza czynności re fe ren ta  
socjalnego, 3) podstaw ow e założenia i  ce­
le  k u rs u  (szkolenie ¡referentów), 4) ogól­
n y  zarys p rog ram u, praca in s tru k to ra , za­
sady i  o rgan izac ja  egzam inów. R ozdzia ły  
te p o ch łan ia ją  pow ażną część p ra cy  i  sta­
no w ią  ła tw o  p rzysw a ja ln e  d la  czy te ln ika  
w prow adzen ie  w  ca łoksz ta łt a k c j i soc ja l­
ne j oraz w  kw e s tię  szkolen ia je j p ra co w ­
n ików . R ozdzia ły  te d a ją  zarazem przeko ­
nyw a ją ce  uzasadnienie p ro g ra m u  i  m eto ­
dy szkolen iow ej.

M . in . au to r w skazuje , iż  personel a k c ji 
soc ja lne j d z ie li się na dw ie  g ru p y : personel 
za tru d n io n y  bezpośrednio w  urządzeniach 
i  p laców kach  soc ja lnych  oraz personel o r­
gan izacyjno -  a d m in is tra c y jn y , z a tru d n io ­
ny  w  k ie ro w n ic tw ie  zak ładów  p ra cy  oraz 
jednostek nadrzędnych . „N a  ogół —  pisze 
a u to r —  rozum iana i  uznaw ana jes t po­
trzeba fachowego persone lu  w  p laców kach  
i u rządzeniach soc ja lnych “ . N a tom ias t 
„w ym a gan ie  fachow ości od pe rsone lu  o r­
gan izacy jno  - ad m in is tra cy jn eg o  i  zagad­
n ien ie  szko len ia  tego personelu, są to  
sp raw y c a łko w ic ie  now e“ . D la tego też 
„w  poczynaniach szkolen ia n ie  m am y żad­
nego oparcia  w  naszym  p iśm ien n ic tw ie . 
W szystko, co na ty m  od c inku  ro b im y , jes t 
szukaniem  dróg i  zb ie ran iem  p ie rw szych  
doświadczeń“ . A u to r  zw raca je d n a k  u w a ­
gę, „że jakość i  w yda jność  p ra cy  persone­
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lu  p laców ek i  u rządzeń socja lnych, w  du ­
żym  s topn iu  zależą od fachow ości perso­
n e lu  o rgan izacy jno  -  adm in is tra cy jn eg o , 
gdyż czyn n ik  a d m in is tra c y jn y  p lanu je , 
zaopa tru je , ocenia....“  iltd .

R ozpa tru jąc  ug rup ow a ny  w  sk rypc ie  
m a te r ia ł p ro g ra m o w y  na t le  w yże j p rz y ­
toczonych a tra fn y c h  obserw acji, na leży 
stw ie rdz ić , że m a te r ia ł ten  s tanow i ju ż  
dość pow ażną w artość, ja k o  dorobek m e­
todyczny i  dydak tyczny . Skala m a te ria łu , 
stanowiącego p rze dm io ty  nauczania, jest 
dość szeroka i  n ie  ogran icza się do bezpo­
średn ie j p ro b le m a ty k i urządzeń, ja k im i 
posługu je  się akc ja  socjalna.

M a te r ia ł nauczania obe jm u je  zarów no 
t ło  po lityczn e  (N auka o Polsce i  św iecie  
współczesnym ), ze szczególnym  uw zg lęd­
n ien iem  zagadnień społeczno - k u l tu r a l­
nych  oraz aktua lnośc i p o lityczn ych  (co ty ­
godn iow y p rzeg ląd w ydarzeń  po lityczn ych , 
gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h )  ja k  i  in n e  
p rzedm io ty , stanow iące ogólne podstaw y 
św ia topog lądow o -  naukow e, niezbędne 
w  p ra cy  re fe re n ta  socjalnego. Są to : 1) 
w yb ran e  zagadnien ia  z h ig ie n y  ogólnej i 
społecznej, 2) us taw odaw stw o społeczne, 
3) pods taw y s ta ty s ty k i i  s ta tys tyka  spo­
łeczna. P rze jśc iem  do szczegółowego p ro ­
g ram u p rzedm io tów , bezpośrednio po trzeb­
nych  w  codzienne j p ra cy  re fe re n ta  so c ja l­
nego,, jes t ogólna p ro b le m a ty k a  a k c j i so­
c ja lne j.

G łó w n y  trz o n  w y k ła d ó w  szczegółowych 
ob e jm u je : p rzeg ląd  fo rm  a k c ji soc ja lne j, 
zd row o tne  i  w ychow aw cze aspek ty  op ie­
k i nad m acierzyństw em , dz iećm i i  m ło ­
dzieżą, a ponadto  p lanow an ie , fin a n so w a ­
nie, księgowość i  sprawozdawczość u rzą ­
dzeń soc ja lnych . O ddz ie lny  p rze dm io t sta­
n o w i o rgan izac ja  i  tech n ika  p ra cy  w  re ­
fe rac ie  soc ja lnym . P rzedm io t te n  podaw a­
n y  je s t na ku rsa ch  szko len iow ych  za ró w ­
no w  u ję c iu  ogólnym , ja k  i  w  dostosowa­
n iu  do specyficznych  w łaśc iw ośc i poszcze­
gó lnych  p io n ó w  gospodarczych (resortów ).

W y k ła d y  o techn ice  w yw iadu ,spo łeczne ­
go po g łęb ia ją  m etodyczne p rzygo tow an ie  
do p ra cy  w  re fe rac ie  soc ja lnym . Pożytecz­
n ym  uzupe łn ien iem  w iadom ości re fe ren ta  
socjalnego je s t też w y k ła d  h ig ie n y  i  bez­
pieczeństwa pracy.

W  p ra cy  zasługu je  na uw agę sposób po­
dania m a te r ia łu  program ow ego. K ażd y  
p rze dm io t n a u k i u ję ty  jes t w  rozk ład z ie  
godz inow ym  (le kcy jn ym ), a poprzedzony 
zw ięz łym  s fo rm u ło w a n ie m  celu, ja k i w  
p rzeprow adzen iu  danego p rze dm io tu  na le ­
ży osiągnąć.

W  poszczególnych p rzyp ad kach  a u to r 
poda je —  rów n ież  w  fo rm ie  ko n sp e k to ­
w e j —  w ska zów k i specyficzne d la  danego

p rze dm io tu ; nada je  to  k ie ru n e k  w y k ła ­
dow cy i  s łuchaczow i. Ten sposób u jęc ia  
spraw ia , że m a te r ia ł z a w a rty  w  opraco­
w a n iu , da je  się zastosować w  różnych  w a ­
ru n k a c h  i  służyć może n ie  ty lk o  w  P ań­
s tw ow ym  O środku  S zkolen ia  P ra co w n ikó w  
Socja lnych, lecz także w  in n ych  ośrod­
kach  szkolen ia  re fe re n tó w  soc ja lnych  
(ku rsy  resortow e, k u rs y  lo ka lne , k u rs y  
fragm enta ryczne , obe jm ujące część ca łe ­
go p rogram u, kon fe ren c je  szko len iow e na 
w y b ra n y  tem a t itp .). W  ty c h  p rzypadkach  
podanie m a te r ia łu  nauczania w  ro zb ic iu  
na godziny w yk ła d o w e  jes t zna kom itym  
u ła tw ie n ie m  d la  o rgan iza to rów  po d e jm u ­
ją cych  szkolen ie, p rz y  czym  organ iza to rzy 
odczytu jąc teks t p ro g ra m u  zdobyw a ją  
o rien tac ję , czy w  ic h  w a ru n ka ch  p ro g ra m  
jest w y k o n a ln y , czy też przekracza m ie j­
scowe m ożliw ośc i. W  te n  sposób „P ro ­
g ra m “  ostrzega przed pode jm ow an iem  p ró b  
szko len iow ych  o m a łe j w a rtośc i.

O cenia jąc s k ry p t ja k o  „zeb ran ie  p ie rw ­
szych dośw iadczeń“ , trzeba s tw ie rdz ić , że 
dośw iadczenia te  są zachęcające. Ża łow ać 
należy, że praca n ie  zaw ie ra  b ib lio g ra f ii 
l i te ra tu ry  pom ocniczej. W ykaz  ta k i b y łb y  
pomocą d la  re fe re n tó w  soc ja lnych , po­
g łęb ia jących  sw o ją  w iedzę .po ukończen iu  
k u rs u  oraz p rze w o dn ik iem  d la  zdo byw a ją ­
cych w iedzę drogą sam okształcenia, ja k  
i  d la  o rgan iza to rów  n o w ych  poczynań 
w  zakresie szkolen ia  re fe re n tó w  soc ja l­
nych.

St. Papuziński

Czasopisma
H. Diamand „SZKOLNICTW O ZAW O ­

DOWE NA OBECNYM ETA PIE“, Gospo­
darka Planowa, N r 2, 1952.

W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  ca ły  ciężar 
re p ro d u k c ji w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r spa­
da ł na b a rk i sam ych ro b o tn ik ó w . Is tn ie ­
n ie  reze rw ow e j a rm ii bezrobotnych u w a l­
n ia ło  k a p ita lis tó w  od po trzeby  troszczenia 
się o szkolen ie kad r.

Jednocześnie k a p ita lis ty c z n y  sposób w y ­
tw a rza n ia  upośledza ł rob o tn ika , po zbaw ia ­
ją c  jego pracę tw ó rcze j treśc i. P rzep ro ­
w adzany przez w ie lk i k a p ita ł proces m e­
cha n izac ji szedł w  k ie ru n k u  obn iżan ia  po­
ziom u k w a lif ik a c ji  ro b o tn ikó w , pog łęb ia ­
jąc  proces rozdz ia łu  p ra c y  um ys łow e j i  f i ­
zycznej.

Zasadniczy ty p  szko ły  zaw odow ej, tzw . 
szkoła dokształca jąca, ucząca w  z b io r­
czych k lasach  m łodzież p ra cu jącą  w  róż­
nych  zawodach, n ie  m og ła zapew nić szko­
len ia  zawodowego.
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W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  p rz y ­
go tow anie  zaw odowe no w ych  k a d r  s ta je  
się sp raw ą państwa, n ieodłączną częścią 
na rodow ych  p la n ó w  gospodarczych.

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  zorgan izow ano 
ogrom ną sieć szkó ł zaw odowych, k tó ra  
ro z w ija ją c  się stale, da ła  w  pow o jenne j 
p ięc io la tce  odbudow y i  ro z w o ju  4,5 m in . 
absolw entów . P onadto przez system  szko­
le n ia  w ew ną trzzak ładow ego przechodzi 
k ilk a k ro tn ie  w iększa liczba rob o tn ików . 
W  la ta ch  1945— 1950 przeszkolono w  ty m  
system ie 20,5 m in . ro b o tn ikó w . Szkolen ie 
i  podw yższanie k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  w  
zakładzie  p ra cy  sk łada się z 3 etapów, 
k tó re  ko le jn o  zapew n ia ją  w yuczen ie  za­
w odu na coraz w yższym  poziom ie k w a li­
f ik a c ji,  bądź bezpośrednio p rz y  w arszta ­
cie p ra cy  (1 etap), bądź na kursach  p ro ­
d u k c y jn o  -  techn icznych (2 i  3 etap). R ó w ­
no leg le  z d ru g im  i  trzec im  etapem p ro ­
wadzone są szko ły stachanowskie, p rzeka ­
zujące szko lonym  osiągnięcia p rzodu jących  
ro b o tn ikó w . 'Następne etapy n a u k i to  
szko ły  b ryg ad z is tów  i  m a js tró w .

W  Polsce L u d o w e j rozw ó j gospodark i 
na rodow e j w ym aga zapew nienia d o p ły w u  
w y k w a lif ik o w a n y c h  ka d r.

Dotychczasowa organ izacja  szkolen ia za­
wodowego w y ka zyw a ła  poważne b ra k i. 
W szkołach n ie  by ło  k o o rd y n a c ji m iędzy 
teore tyczną nauką  zawodu w  szkole a 
P rak tyczn ym  przeszkolen iem  w  zak ładz ie  
Pracy.

Zasadniczą zm ianę w  system ie szkole­
n ia  k a d r d la  gospodark i na rodow e j w p ro ­
w a d z ił dekret z 2 sierpnia 1951 o p racy  
zakł a Cniu ®w°dowym  młodocianych w 
R ~?dach pracy oraz uchwała Prezydium 
ustr • 2 ^  czerwca 1951 r. w sprawie 

°Ju szkolnictwa zawodowego.
do szkół zaw odowych, p rz y ję c i
1951/59° ł  .‘P0cz£iw szy od ro k u  szkolnego 
zakłnH ! n ie  rów nocześnie p ra c o w n ik a m i 
n j  z ° w  Pracy. Szkoła odpow iada w  pe ł- 
tyczn i w ^ sz'k ° l en ia  ucznia zarów no teo re - 
kn  zaw i?*5 * P raktyczn ie . P rak tyczn ą  n a u - 
w „  , ° du Przechodzą uczn iow ie  bądź w  
P roduk - k  szkoły> też w  zakładach
dz Ukcyi ny ch (na podstaw ie um o w y m ię - 

J ,  s?k ° łą  a zakładem  pracy) pod bezpo- 
d n im  nadzorem  szkoły, 
e lo rm a  szko ln ic tw a  zawodowego, ja k  

m ia na przep isów  o p ra cy  m łodocianych, 
zw iąza ły  też pa lący  p ro b lem  zawiesze- 

żv3 ,Vi  P różn i jednego ro k u  życ ia  m łodzie-' 
y  14 le tn ie j,  pozostające j dotychczas w  

1 w ażnej liczb ie  poza szkołą i  poza zak ła­
dem pracy.

szkół zaw odow ych p rz y jm u je  się 
m (* j Z!ez oc* l af  14. Pozostała poza szkołą 

odziez 14 -le tn ia  pow inna  być p rz y jm o ­

w ana do zak ładów  p ra cy  d la  n a u k i zaw o­
du i  późniejszego za trud n ien ia , m a jąc  za­
pew n ione w a ru n k i ro zw o ju  fizycznego 
(w  szczególności przez skrócen ie  czasu 
p racy  do sześciu godzin na dobę) j  podno­
szenia w iadom ości zaw odowych.

W spom niana uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu 
w prow adza  też system szkolen ia  w e­
w nątrzzakładow ego, o p a rty  ściśle na b o ­
ga tym  dośw iadczeniu rad z ie ck im  oraz ści­
słe 'pow iązanie osiągnięć ty c h  przez ro ­
bo tn ika  k w a lif ik a c ji  z jego zaszeregowa­
niem .

P rzedstaw ia jąc w  ogólnych zarysach 
treść a r ty k u łu , w  k tó ry m  a u to rk a  om aw ia 
i  uzasadnia założenia nowego system u 
szkolen ia zawodowego m łodzieży w  szko­
łach i  zakładach pracy, na leży podkreślić , 
że szkolen ie zaw odowe i  praca m ło do c ia ­
nych  należą do zagadnień w ęz łow ych  i 
a k tu a ln ych , w ym aga jących  ciągłego pog łę ­
b ian ia  i  p o p u la ryza c ji. System  zarysowa­
n y  przez d e k re t i  uchw a łę  P rezyd iu m  Rzą­
du z 1951 r. ro z w ija n y  je s t przez szereg 
przep isów  w ykonaw czych, z k tó ry c h  n ie  
w szystk ie  dotąd się ukazały. W  szczegól­
ności ważne jes t w y d a n ie  rozporządzenia 
w ykonaw czego do a rt. 2 dekre tu , k tó re  
ma no rm ow ać zasady w ynagrodzen ia  i  w a ­
ru n k i p ra cy  m łodoc ianych  w  w ie k u  do la t  
16, p rzy jm o w a n ych  do zak ład ów  p ra cy  w  
celu przyuczen ia  do zaw odu i  późnie jsze­
go za trudn ien ia .

U g run to w an ie  szko len ia  w e w n ą trzza k ła ­
dowego w ym aga jeszcze w ie lu  w y s iłk ó w , 
zwłaszcza na te ren ie  sam ych zak ładów  
pracy. K on ieczne jes t p rze łam anie  często 
spo tykane j b ie rnośc i ze s tro n y  a d m in is tra ­
c j i  zak ładów  pracy, k tó re  ze w zg lędu  na 
obow iązk i zw iązane ze szkolen iem  i  za­
tru d n ie n ie m  m łodzieży, w o lą  n ie  p rz y jm o ­
wać m łodoc ianych  i  zan iedbu ją  Sp 4 w e  
tw orzen ia  n o w ych  k a d r. * Ę

n J ^ , n ° CZJ Śnive k0 ? ieczne Jest wzm ożenie 
° Pi » j  -nad m łodoc lan y m i w s tę p u ją c y m i do 
zak ładów  pracy, ze s tro n y  o rgan izac ji 
zw iązkow ych  i  in sp e kc ji p racy, celem  za­
pew n ien ia  na leży tych  w a ru n k ó w  n a u k i 
i  p racy. J  D

» rK u ir ?ras iew icz .»Z A G A D N IE N IE  P R A L - 
1952W  M IA S T A C H “ > M iasto , n r  3, m arzec

W  naszych m iastach is tn ie je  obecnie ży ­
w a potrzeba rac jona lnego  rozw iązan ia  p ro ­
b lem u p ra ln i. T rzeba odciążyć gospodar 
s twa dom owe lu d z i p ra cu jących  od uc iąż­
liw y c h , poch łan ia jących  czas i  kosztow- 
nych  ro b o t zw iązanych z p ra n iem  k tó re  
obarcza ją przede w szys tk im  kob ie ty . T rze­
ba usuńąc p ra n ie  poza obręb m ieszkań 
zm n ie jszyć zużycie ś rodków  do p ra n ia  ora ’



'Jb  ' Ffzegląd ' Zagadn ień S ocjafnych

sprow adzić do m in im u m  zniszczenie b ie ­
liz n y  p ra n e j w  sposób p ry m ity w n y .

Dalsze u trz y m y w a n ie  zw ycza ju  p ra n ia  
w  m ieszkan iu  lu b  też oddaw an ia  b ie liz n y  
zaw odow ym  praczkom  jest z w ie lu  w zg lę­
dów  niewskazane. Rów nież urządzanie 
tzw . p ra ln i dom ow ych czy lo ka to rsk ich  
(gdzie w  odpow iedn io  w yposażonym  lo k a ­
lu  m ieszkańcy p io rą  sam i sw o ją  b ie liznę) 
w  p ra k tyce  —  ja k  s tw ie rdza  a u to r —  n ie  
rozw iązu je  zagadnienia.

Jedynym  słusznym  rozw iązan iem  jest 
w g  au to ra  w yd a tn a  rozbudow a tzw . p ra l­
n i p rzem ysłow ych, a w ięc wysoce zm echa­
n izow anych  „ fa b ry k  p ra n ia “ , w  k tó ry c h  
p ra n ie  będzie się odbyw ać w  s k a li maso­
w e j, p r^ y  n isk ich  kosztach w łasnych , p rz y  
zastosowaniu n a jb a rd z ie j nowoczesnych 
m etod —  a w ięc  tan io  i  dobrze. P ra ln ie  te  
będą m og ły  w  p e łn i zaspokoić po trzeby 
m ieszkańców  m iast, h o te li robo tn iczych , 
zak ładów  żyw ien ia  zb iorow ego itd ., dadzą 
w ie lk ą  oszczędność w  roboc iźn ie  i  ś rod­
kach p iorących, u m o ż liw ią  s taranną de­
zyn fe kc ję  p ra n e j b ie liz n y  (p ran ie  m echa-

Frzegląd prasy
za czas od 11. I I I .  1952 do 10. IV . 1952 

Młode kadry
Jak  poda je  „Ż y c ie  W arszaw y“  z 5. IV . 

an k ie ta  przeprow adzona w  k i lk u  w a r­
szaw skich szkołach ogólnokszta łcących w y ­
kazała, że m łodzież sto jąca w  ob liczu  w y ż ­
szych s tu d ió w  m y ś li g łów n ie  o m edycyn ie  
(60%) i  po litechn ice  (30%). N a tom ias t in ­
ne k ie ru n k i s tud iów , kształcące n ieraz 
bardzo po trzebnych  i  poszuk iw anych  fa ­
chowców, n ie  »ą przez m łodzież na leżycie 
doceniane. Św iadczy to  o n iedostatecznym  
zo rien to w an iu  m łodzieży w  sto jących 
przed n ią  m ożliw ośc iach rów n ież  w  in n ych  
dziedzinach, poza m edycyną  i  techn iką . 
Prócz tego da je się zauważyć pęd m ło ­
dzieży do w ie lk ic h  ośrodków  un iw e rsy te c ­
k ic h  i  u n ika n ie  ośrodków  m nie jszych.

W  zw iązku  z ty m  dz ien n ik  s tw ierdza, 
że „m łodz ieży  trzeba dopomóc p rz y  w y b o ­
rze zawodu. T rzeba stosownie do uzdo l­
n ień  ucznia, jego zdrow ia , zainteresowań, 
cha ra k te ru  i  postaw y życ iow e j podsuwać 
m u m yś l o na jw łaśc iw szym  d la  niego za­
wodzie. N a leży p rzy  ty m  też pam ię tać 
o ogólnych zasadach p lan ow a n ia  w  ks z ta ł­
ceniu k a d r n a uko w ych  i  in te lig e n c ji tech ­
n iczne j, o p o p u la ryza c ji s tud iów  tzw . de­
ficy to w ych , m ało znanych a je dn ak  n ie ­
zbędnych dla  na rodow e j gospodark i“ .

niczne odbyw a się w  tem pera tu rze  zabi­
ja ją c e j zarazki), p rzedłużą w y trzym a łość  
pranego w łó kn a , k tó re  ulegać będzie w  
p ra n iu  znacznie m n ie jszem u niszczeniu n iż 
dotąd.

K oszt p ra ln i p rzem ysłow ych  je s t duży, 
dlatego też w  na jb liższych  la ta ch  pow sta ­
ną one przede w szys tk im  w  na jw iększych  
m iastach. R ozw ój ich  w ym aga dostarcze­
n ia  odpow iedn ich  m aszyn (k tó re  dotąd 
sprowadza się z zag ran icy), w yksz ta łcen ia  
k a d r specja lis tów , g ru n to w n e j an a lizy  do­
tychczasow ych doświadczeń k ra jo w y c h  i 
zagran icznych oraz w ysnuc ia  z n ic h  od­
pow iedn ich  w n io skó w  techn icznych  i  o r ­
gan izacy jnych . K on ieczne je s t rozw in ięc ie  
badań dośw iadcza lnych, k tó re  p rzyczyn ią  
się w yd a tn ie  do usp raw n ien ia  techno lo ­
gicznego procesu p ran ia , u m o ż liw ią  w y ­
da tny  rozw ó j zupe łn ie  now ych  m etod p ra ­
nia.

A u to r  in te resu jąco  i  p rzystępn ie  om ó w ił 
a k tu a ln y  prob lem , k tó ry  dotąd zb y t rzad ­
ko  b y ł poruszany w  p u b lik a c ja c h  gospo­
darczych.

A . M .

„P ow ażna liczba m ło dych  p rzo d o w n i­
ków , rac jo n a liza to ró w , cz łonków  m łodz ie ­
żow ych b ryg ad  p ro d u k c y jn y c h  m ieszka 
w  Domach Młodego Robotnika —  pisze 
„G łos P ra cy “  z 30. I I I .  —  Domach, k tó re  
n ie  są p rz e jś c io w y m i ho te lam i, lecz m ie j­
scem k ilk u le tn ie g o  pobytu . P o w in n y  w ięc 
ońe zastępować dom y rodzinne, m ieć tę  
samą atm osferę c iep ła  i  serdeczności, a t ­
m osferę zdrowego w yp oczyn ku  po pracy, 
m iłe j ro z ry w k i i  k u ltu ra ln e g o  życ ia “ . N ie ­
ste ty  liczne  D M R  daleko od tego odbiega­
ją. B ra k  w  n ich  dostatecznej op ie k i nad 
m łodzieżą, b ra k  w y k w a lifik o w a n e g o  p e r­
sonelu wychowawczego. „P ow o łan ie  a k ty ­
w u  zw iązkow ego dla  op ie k i nad  D om am i 
M łodego R obo tn ika  i przeszkolenie tego 
a k ty w u  jes t sprawcą bardzo p ilną . Od tego 
bow iem  zależy sy tuac ja  w  D M R , od tego 
w  dużej m ie rze zależą w y n ik i w a lk i z p rze ­
ja w a m i chu ligańs tw a  i  z n ie u s p ra w ie d li­
w ioną  absencją, od tego zależy w  w ie lu  
w ypadkach  siln ie jsze pow iązan ie  m łodz ie ­
ży z p ro du kc ją , a ty m  sam ym  —  w y n ik i 
p ro d u k c ji. Od tego w  w ie lu  zakładach p ra ­
cy zależy rów n ież  za in teresow anie m ło ­
dych ro b o tn ik ó w  nauką , ich  rozw ó j k u l tu ­
ra ln y  oraz ich aw ans“ .

Opieka nad inwalidami
W  „G łos ie  P ra cy “  z 5. IV . Z. La n cm a ń - 

sk i po ró w n u je  sy tuac ję  in w a lid ó w  przed 
w o jn ą  i  dziś. W  m iędzyw o jenne j Polsce 
szerm owano m g lis ty m i frazesam i, wT rze­
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czyw istośc i n iem a l n ic  d la  in w a lid ó w  n ie  
czyniąc, na tom ias t w  Polsce L u d o w e j p a ń ­
s tw o system atyczn ie rozszerza m ożliw ośc i 
p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w . „W  ciągu 
trzech  la t spółdzielczość in w a lid z k a  p o tra ­
f i ła  w p ro w a d z ić  do p ro d u k c ji ponad 20.000 
in w a lid ó w , w  ty m  900 n iew idom ych , za­
t ru d n iła  w  p ra cy  dom ow ej ponad 1.300 in ­
w a lid ó w , k tó rz y  n ie  mogą się n o rm a ln ie  
poruszać. ¡Państwo nasze rozbudow u je  w y ­
tw ó rn ie  protez, k tó ry c h  p ro d u kc ja  p rze­
k roczy ła  500% poz iom u przedw ojennego. 
Państw o nasze rozw inę ło  różne fo rm y  
szkolenia, dz ięk i k tó ry m  oko ło  6.000 in w a ­
lid ó w  roczn ie zdobyw a k w a lif ik a c je  zaw o­
dowe“ .

Jak  s tw ie rdza  „R ze m ie ś ln ik “  (N r 10/1952) 
„spółdzielczość in w a lid z k a  zrzeszona w  Cen­
t r a l i  S pó łdz ie ln i In w a lid ó w  obe jm u je  za­
k ła d y  p ro d u kcy jn e  i  usługowe na te ren ie  
ca łe j P o lsk i, za trud n ia ją ce  (wg stanu z ub. 
roku ) przeszło 23.000 osób. Z a k ła d y  te p ro ­
d u k u ją  a r ty k u ły  z dz iedz iny p rzem ysłu  
precyzyjnego, m etalow ego, e lektrycznego, 
chemicznego, spożywczego, odzieżowego, 
sżklanego, papiern iczego i  in ., oraz św iad ­
czą us ług i -— z zakresu szewstwa, zegar- 
m is trzostw a , n a p ra w y  rad io apa ra tów  i  u -  
rządzeń p re cyzy jn ych , p ra ln i chem icznych 
itd . C iężko poszkodow ani in w a lid z i p ra ­
cu ją  system em  cha łupn iczym  p rzy  w y ro ­
bie  k o n fe k c ji, szczotkarstw ie, d z ie w ia r- 
stw ie , p rzy  p ro d u k c ji sznu rka  z tom o- 
fa n u “ .

Troska o warunki bytu pracowników
Głos P racy  z 17. I I I .  s tw ierdza, że 

„w c iąż  jeszcze dla  w ie lu  a k ty w is tó w  ZZG  
n ie ja sny  jes t związek, jak i istnieje mię 
dzy zwiększeniem wydajności pracy a tro­
ską o codzienne życiowe kłopoty robotni­
ków. W iele  m ó w i się o w ydobyc iu , o g ó r­
n ik u  —  p rzo d o w n iku  pracy, ale jakoś za­
pom ina się na co dzień o troskach tego 
cz łow ieka, o jego w a ru n ka ch  bytow ych .

A  przecież państw o nasze n ie  zapom ina. 
Przeznacza w ie lk ie  sum y na akc ję  soc ja l­
ną d la  gó rn ików . Rosną nowe sanatoria, 
p re w e n to ria , dom y dziecka. G órn icy  k o ­
rzy s ta ją  z wczasów, dzieci ich  w y jeżdża ­
ją  na ko lon ie . R odz iny  górnicze opuszcza­
ją  stare, zatęchłe przedw o jenne  n o ry  i  ¡zaj­
m u ją  w ybudow ane dla  n ich  jasne, czyste 
m ieszkania... Jednak n ie  w ys ta rczy  ¡tylko 
w ybudow ać jasne, p rzestronne domy. T rze ­
ba czuwać nad tym , by  to  dob ro  b y ło  n a ­
leżycie i  w  p e łn i w yko rzystane . A  zada­
n ie  to  spoczywa w łaśn ie  na ogniw ach 
zw iązkow ych . N iestety, s tw ie rdz ić  m ożna, 
ze a k ty w  zw iązkow y  n ie  zawsze w y w ią ­
zu je  się z tego zadania na leżycie i  to  n ie

ty lko^ w  dziedzin ie  m ieszkan iow e j,, k tó ra  
posłuży ła  tu  ja ko  p rz y k ła d  lecz w  in nych  
spraw ach socjalnych...

T rzeba odrob ić w ie le  zan iedbań i  dop ro ­
w adzić do tego, żeby n ie  m ia ły  m ie jsca 
nowe zan iedbania w  p ra cy  soc ja lne j i  b y ­
tow e j. K o m is je  soeja lno-ubezpieczeniowe 
i  by tow o-m ieszkan iow e  na leży otoczyć 
op ieką rad  zak ładow ych  i okręgów . K a ż ­
dy a k ty w is ta  zw iązkow y  w in ie n  pam iętać, 
że sp raw y p ro d u k c ji i  sp raw y soc ja lno- 
by tow e są ze sobą ściśle pow iązane, że po ­
w in n y  być przez niego tra k to w a n e  na ró ­
w n i“ .

Ten sam dz ien n ik  porusza 14. I I I .  p ro ­
b lem  na leżyte j opieki nad robotnikami 
rolnymi w PGR-ach. „Są liczne  PG R-y, 
k tó re  uska rża ją  się na b ra k  dostatecznej 
ilo śc i lu d z i do pracy, a le  k ie ro w n ic tw o  
ty c h  gospodarstw  częstokroć n ie  troszczy 
się na leżycie  o w a ru n k i m ieszkan iow e ro ­
b o tn ikó w , a ro ln a  rada zakładow a n ie  w y ­
kazu je  dość energ ii, aby złe w a ru n k i po­
praw ić... T rzeba także zająć się p o p ra w ie ­
n iem  w ie lu  s to łów ek dla  ro b o tn ik ó w  sezo­
now ych , usp raw n ien iem  o p ie k i le k a rs k ie j 
tam , gdzie ona niedom aga oraz do p iln o ­
wać, aby p ra w id ło w o  obliczano i  w y p ła ­
cano z a s iłk i chorobowe. Trzeba w n ik liw ie j 
k o n tro lo w a ć  pracę kas zapom ogow o-po­
życzkow ych, aby n io s ły  one ¡pomoc n a jb a r­
dziej po trze bu jącym  i  dbać, żeby zrzesza­
ły  w szystk ich  p ra cow n ikó w . N a leży roz­
w inąć  szerszą propagandę wczasów i  t ro ­
szczyć się, żeby ro b o tn icy  ro ln i z n ic h  k o ­
rzys ta li.

Bardzo ważne a często w  PG R n iedoce­
niane zagadnienie —  to spraw a op ie k i nad 
dziećm i ro b o tn ik ó w  ro lnych . Ż ło b k i, p rzed ­
szkola i  dziecińce n ie  wszędzie jeszcze, p ra ­
cu ją  bez zarzutu . R ady ro ln e  i  terenow e 
ins tanc je  ZZP R  w in n y  p laców kom  tym  
pośw ięcić w ięce j uw ag i. Odciążenie żon 
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  od zajęć p rzy  dzie­
ciach u ła tw i ty m  kob ie to m  życie, pozw o li 
się zająć pracą społeczną, a w  w ie lu  wv- 
padkach także robo tą  w  po lu , co w  zna­
cznym  s top n iu  rozw iąże p rob lem  b ra k u  rą k  
do p racy  w  licznych  gospodarstwach p a ń ­
s tw ow ych “ .

T ryb u n a  L u d u  z 5. IV . porusza sprawę 
ogródków działkowych. „M o ż liw o śc i ¡roz­
w o ju  ogrodów  d z ia łko w ych  są duże. T ere ­
nów  jeszcze n ie  zagospodarow anych w  m ia ­
stach m am y w ie le , p rz y  czym  ro b o tn ik ó w  
zgłaszających się o p rzydz ie len ie  im  dz ia­
łe k  jest coraz w ięce j. Trzeba, aby w szyst­
k ie  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  w y k o n y w a ­
ły  sw oje zadania na ty m  od c inku  i  aby ró ­
wnocześnie spraw ą tą  pow ażnie z a ję ły  się 
te rćno w e  _ ogn iw a zw iązków  zawodowych" 
W ykonan ie  tych  zadań —  to  ¡przede w szy­
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s tk im  przekazan ie  dz ia łko w iczom  leżących 
w  obręb ie m ia s t lu b  bezpośrednio do m ia s t 
p rz y le g ły c h  —• u ży tk ó w  ro lnych , to  w y p o ­
sażenie ty c h  te ren ów  i  zaopa tryw an ie  ogro­
dów  d z ia łko w ych  w  po trzebne  m a te r ia ły  
z funduszów  na ten  cel przeznaczonych. 
P rezyd ia  m ie js k ic h  ra d  na rodow ych  m a ją  
p rzy  ty m  m ożliw ośc i udz ie lan ie  d z ia łk o w i­
czom doda tkow e j pom ocy w  fo rm ie  p rze ­
kazyw an ia  ogrodom  naw ozów  up rzą tanych  
z u lic , ka n a łó w  i  s ta jen  m ie jsk ich . Z a in ­
teresow anie ra d  na rodow ych  rozw o jem  
ogrodów  dz ia łko w ych  nie  może się ogra­
n iczyć do jednorazow ych  a k tó w  pom ocy. 
Pom oc ta  będzie ty m  skutecznie jsza, im  
ba rdz ie j będzie ona system atyczna, co­
dzienna. A  przede w szys tk im  na leży ze r­
w ać z tra k to w a n ie m  sp ra w y ogrodów  
d z ia łko w ych  ja k o  sp ra w y  m a ło  ważne j. 
Z  w iększą n iż  dotąd ostrością trz e ­
ba też zwalczać w sze lk ie  p rz e ja w y  
b iu ro k ra c ji p rz y  zak ład an iu  ogrodów  
i  p rzyd z ie la n iu  dzia łek, ja k  ró w n ie ż  p rz y  
p rze kazyw an iu  sam orządom  d z ia łko w iczów  
odpow iedn ich  środków '“ .

W ażną spraw ę usprawnienia dojazdów 
do pracy w okręgu podstołecznym porusza
„Ż y c ie  W arszaw y“  z 11. I I I .  „K o le jk ą  g ró ­
jecką  i  w ila n o w ską  dojeżdża codziennie 
do p ra cy  ok. 30.000 osób. Ludz ie  c i —  m ie ­
szkając w  od ległości 18— 20 k m  od cen­
tru m  W arszaw y —  tracą  4— 5 godzin na 
kom u n ikac ję . N ie  dość tego. P rzy jeżdża ją  
do p ra cy  zmęczeni i  w ycze rpan i, n ie w y ­
spani i  zdenerw ow an i, a w yda jność  ic h  
jes t oczyw iście zm niejszona. N ie  m ożna 
rów n ie ż  pom inąć fa k tu , że każdy  pasażer 
k o le jk i g ró je ck ie j i w ila n o w s k ie j —- to  n o ­
to ryczn y  „s p ó źn ia lsk i“ , is tn a  zm ora re fe ­
ra tó w  pe rsona lnych. D z ie n n ik  w zyw a  do 
usunięcia  przeszkód sprawnego dz ia łan ia  
te j k o le jk i.  W praw dz ie  w  przyszłości m a 
ona zostać z lik w id o w a n a j a le  do  tego cza­
su jeszcze sporo lu d z i p rze jedzie  n ią  do 
p racy  i  z pow ro tem . K on ieczne są p rze to  
niezbędne in w estyc je .

Walka z absencją

N adm ie rna  absencja p ra c o w n ik ó w  w  za­
k ładach  p ra c y  pow odu je  dezorganizację 
p ra cy  i  obniża znacznie je j w ydajność. 
„T ry b u n a  R obotn icza“  z 28. I I I .  s tw ie rdza  
na p rzyk ła d z ie  k o p a ln i w ęgla , że „ je ś li 
b ra k  k i lk u  ładow aczy, w te d y  na ich  m ie j­
sce trzeba  p rze rzuc ić  lu d z i z in n y c h  s ta ­
n o w isk^  O czyw iście  n ie  p ra cu ją  on i ta k  
w yd a jn ie , ja k  ro b o tn ic y  sta le  z a tru d n ie n i 
p rz y  te j pracy... C iągłe ła ta n ie  d z iu r przez 
przerzucan ie  lu d z i z je dn ych  s tanow isk na 
d ru g ie  pow odu je  podobne s tra ty  i  w  in ­
nych  w y d z ia ła ch “ .

„G łos  P ra c y “  z 24. I I I .  om aw ia w y n ik i 
an a lizy  p rzyczyn  absencji, w yko na ne j 
przez spec ja lną k o m is ję  bydgosk ie j O RZZ 
w  k i lk u  zakładach pracy. K o m is ja  ta 
s tw ie rdz iła , że, sp raw am i w zro s tu  absencji 
dotychczas n ie  in te resow ano się, lu b  in te ­
resowano się w  m in im a ln y m  stopn iu . K ie ­
ro w n ic tw o  zak ładów  p a trz y ło  ma to  z ja ­
w isko  ty lk o  od s tro n y  w yk o n y w a n ia  p la ­
n ó w  p ro d u kcy jn ych , a n ie  od s tro n y  op ie­
k i  nad cz łow iek iem  pracy. K ie ro w n ic y  
k a d r  podch od z ili do sp ra w  absencji od 
s trony  czysto fo rm a lne j... Ro la lekarza  
przyzak ładow ego ogran icza ła  się zazw y­
czaj do badania ty c h  chorych, k tó rz y  zg ła­
sza li s ię do am b u la to riu m , n ig d y  je d n a k  
le k a rz  n ie  w ych o d z ił do zak ładu  i  n ie  b a ­
da ł w a ru n kó w , w  ja k ic h  ro b o tn ic y  p ra c u ­
ją . N ie  przestrzegano rów n ież  badań le ­
k a rs k ic h  przed p rzy jęc ie m  do pracy. P o­
dobn ie „u rz ę d o w a ły “  p ie lę g n ia rk i, k tó re  
zam kn ię te  w  a m b u la to r iu m  n ie  pokazy­
w a ły  się w  ha lach  fab rycznych... Z a in te ­
resow anie się całego zak ładu  fa k ta m i n ie ­
uzasadnionej absencji, dogłębne badanie 
i  ana lizow an ie  źróde ł je j pow staw an ia , 
zw iększenie op ie k i nad  ro b o tn ik ie m  oraz 
zaostrzenie w a lk i z bum elanctw em , w in ­
no p rzyczyn ić  się do w ydatnego  z m n ie j­
szenia opuszczania dn ió w ek  roboczych. 
W ypow iedzen ie  w a lk i z absencją n ie  do­
puści do m arn ow a n ia  funduszu  społecz­
nego, a jednocześnie p o zw o li zak ładom  w y ­
kon yw a ć  w  te rm in ie  sw o je  zadan ia“ .

Jak  poda je  „Ż y c ie  W arszaw y“ , u  ro b o t­
n ik ó w  bu do w la nych  na jw iększą  ilość s tra ­
conych d n i pow o du ją  drobne w y p a d k i p rzy  
p ra cy  i  przezięb ien ia . Sporo w in y  za to 
ponoszą W yd z ia ły  Bezpieczeństwa i  O ch ro ­
n y  P racy, k tó re  n iedostatecznie dibaią 
o zdrow ie  p ra co w n ikó w . Ten sam  dz ien n ik  
z 15. I I I .  zw raca ró w n ie ż  uwagę na k o ­
nieczność u regu low an ia  szeregu sp ra w  
zw iązanych ze zw o ln ie n ia m i iz p ra cy  i  w y ­
p ła tą  zas iłków  chorobow ych , ja k :  dosta­
teczne zaopatrzenie le k a rz y  w  niezbędne 
d ru k i urzędowe, zw a ln ian ie  z p ra c y  m a tek  
celem op iek i nad cho rym  dzieckiem , ro z ­
c iągn ięc ie  w y p ła ty  zas iłków  chorobow ych 
rów n ież  na ilość d n i n iezdo lnośc i do p ra cy  
m n ie jszą  od trzech  itd . „Ż y c ie  W arszaw y“  
tw ie rd z i, że in no w ac je  te w  znacznej m ie ­
rze zapobiegną dotychczasow ym  sporom , 
do tyczącym  nieobecności w  p ra cy  z p o ­
w odu cho roby i  w y p ła ty  zas iłków  ro d z in ­
nych.

Zaopatrzenie
U sp raw n ie n ie  zaopatrzenia je s t obecnie 

w ażną troską  państwa. T rzeba dbać o n a ­
leżyte  dz ia łan ie  sieci d y s try b u c y jn e j, 
a także zapobiec rzu ca n iu  na ry n e k  to w a ­
ró w  o n iedostatecznej jakośc i, c zy li tzw .
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bra ko ró bs tw u . „T ry b u n a  L u d u “  z 3. IV . 
w ypow iada  się za zdecydowaną w a lk ą  
z brakoróbstw em .

_Na spraw ne zaopa tryw an ie  konsum en­
tó w  duży w p ły w  m a g ru n to w n a  ana liza  
ich  potrzeb. N iezbędne k u  tem u  badania 
w y k o n u ją  obecnie sprzedaw cy i  k ie ro w n i­
cy sklepów . Jak  s tw ie rdza  „G azeta H a n ­
d lo w a “  z 4. IV . badan ia  te n ie  są je dn ak  
prow adzone dość system atycznie, a w y n i­
k ó w  ich  n ie  w y k o rz y s tu je  się należycie. 
A  szkoda, gdyż pog łęb ien ie  badań po trzeb 
konsum entów  oraz reg u la rne  w y k o rz y s ty ­
w a n ie  zebranych w y n ik ó w  d la  u sp ra w n ie ­
n ia  p ro d u k c ji i  sieci d y s try b u c y jn e j —  jest 
is to tn ym  ś rod k ie m  w łaśc iw ego  p lanow an ia  
w y tw ó rczośc i i  usun ięc ia  b łędów  w  d y ­
s try b u c ji,  a ty m  sam ym  zadowala jącego 
zaspoko jen ia  po trzeb  nabyw ców .

W ażnym  udogodn ien iem  d la  św ia ta  p ra ­
cy je s t w p row adzona osta tn io  zarządze­
n iem  M in . H a n d lu  W ew n. na okres k w ie t ­
n ia  for. sprzedaż odzieży na  ra ty . Jak  
s tw ie rdza „G łos  R obo tn iczy“  z 2. IV . b r. 
w prow adzenie je j spo tka ło  się z dużym  
uznaniem  lu d z i p ra cy  i  ju ż  w  p ie rw szym  
d n iu  łó dzk ie  sk lepy  M H D , k tó re  w yzn a ­
czono do sprzedaży ra ta ln e j, c ieszyły  się 
znaczną frekw e nc ją .

Zatrudnienie kobiet
„Ż y c ie  W arszaw y“  z 8. IV . pisze: „ M i ­

mo w ys tęp u jących  jeszcze gdzieniegdzie 
oporów, za in ic jow ana  p rzed  ro k ie m  przez 
M in . P racy  i  O p ie k i Spoi. a k c ja  zastępo­
w a n ia  p rz y  lże jszych  pracach m ężczyzn 
przez k o b ie ty  ro z w ija  się zarów no w  W a r­
szawie, ja k  i  w  in n y c h  m iastach. P ro w a - 

zona je s t obecnie w  dom ach tow a row ych , 
P laców kach gastronom icznych , w  P K S  
i  w  P K P . O sta tn io  M in . Poczt i  Telegra- 
ow  op racow u je  a k c ję  w e rbo w an ia  kob ie t 
a lis tonoszk i, a M in . Gosp. K o m u n a ln e j 

p ro je k tu je  z a tru d n ić  k o b ie ty  ja k o  in k a -  
santki... W g os ta tn ich  m e ld u n kó w  w  w o j. 
bydgoskim  500 mężczyzn w  poszczegól­
nych  zakładach p ra cy  zastąpiono kob ie ta ­
m i. M ężczyźn i ci, ja k  się okazało fa ch o w -

~  ślusarze, m echanicy, b ru ka rze  —  po ­
w ró c il i do sw o ich  w yuczonych  zawodów, 
gazie będą ba rdz ie j pożyteczni. W  W a r- 
ozawie pow ażnym i ju ż  os iągn ięc iam i mogą 
P c w a lić  się C e n tra ln y  D om  T ow arow y, 
w iększość P D T -ó w  i  w ie le  zak ładów  ga­
stronom icznych. A le  liczba  kob ie t, zastę­
pu ją cych  mężczyzn, je s t jeszcze w ciąż za 
m ała. P rocent k o b ie t w c iąganych  do p ro ­
d u k c ji np. w  W arszaw ie  sięga 35,2 % w  sto­
sunku  do ogółu za trud n ionych . N a jw ięce j 
kob ie t, bo  74% p ra cu je  w  zakładach ż y ­
w ien ia  zbiorowego, 70% w  in s ty tu c ja c h  
s iuzby zd ro w ia  i  op ie k i społecznej, w  s k le ­

pach je s t ic h  ty lk o  48%, w  k o m u n ik a c ji 
25%, w  b u d o w n ic tw ie  11%.

A k c ja  zastępowania m ężczyzn przez k o ­
b ie ty  zn a jd u je  jeszcze w c iąż  zby t m a ło  

.zrozum ien ia  i  popa rc ia  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw  poszczególnych zak ład ów  pracy.

Zespołowe metody pracy w budownictwie

„G łos P ra c y “  z 24. I I I .  p isze: „K o rz y ś c i 
ja k ie  da je  praca zespołowa są ogrom ne: 
a w ięc w zrost w yd a jn ośc i p racy , a zatem 
w zros t za robków  ro b o tn ik ó w  oraz p rz y ­
spieszenie w yko n a n ia  robót, co m. in . 
zm niejsza koszty  budow y. D a le j m ożliw ość 
za trud n ien ia  m n ie jsze j ilo ś c i k w a lif ik o w a ­
n ych  p ra co w n ikó w , co m a w ie lk ie  znacze­
n ie  wobec n ied obo ru  rą k  roboczych w  b u ­
do w n ic tw ie , W reszcie, z b ieg iem  czasu, 
przeszkolenie dz ięk i p ra c y  w  zespole, n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  podręcznych na m u ­
ra rzy .

Są to  na jw ażn ie jsze  korzyści, k tó re  rz u ­
ca ją  się w  oczy każdem u, k to  po rów na 
pracę in d y w id u a ln ą  i  zespołową“ .

W g p rzyb liżo n ych  ob liczeń ok. 3/4 robó t 
m u ra rs k ic h  i  ty n k a rs k ic h  pow in no  być 
w yko nyw a ne  system em  zespołowym . 
W  rzeczyw istośc i je d n a k  system em  ty m  
w yko n yw a n e  jes t ty lk o  35— 40% robó t, cze­
go p rzyczyn  na leży szukać przede w szy­
s tk im  w  n iew łaśc iw e j postaw ie  k ie ro w ­
n ic tw  w ie lu  budów , k tó re  id ą  po l i n i i  n a j­
m niejszego oporu. „P raca  zespołowa w y ­
maga bow iem  w zo row e j o rg an izac ji p racy  
całe j budow y, p rzyg o tow an ia  ha rm on og ra ­
m ów  odc inkow ych  i  zapoznan ia z n im i ze­
społu, zapew nien ia  m u  n iep rze rw a nych  
i  odpow iedn ich  ilośc iow o  dostaw  m a te ria ­
łó w , k tó ry c h  zespół zużyw a w  ciągu dn ia  
znacznie w ięce j, n iż  ro b o tn ik  p ra cu jący  
in dyw idu a ln ie ... O bok n ie w ła śc iw e j posta­
w y  k ie ro w n ic tw  w ie lu  budów , szeńsze za­
stosowanie zespołowych m etod p ra cy  h a ­
m ow ane jes t przez niechęć n a jm n ie j 
uśw iadom ionych  m ura rzy . Chociaż liczba 
ic h  jes t n ie w ie lka , n ie  m ożna o ty m  zapo­
m inać, zwłaszcza że w sze lk ie  n iedociąg­
n ięc ia  w  p ra cy  zespołów, w y n ik a ją c e  ze 
z łe j o rgan izac ji, u m a cn ia ją  jeszcze ich  
kon se rw a tyw ne  stanow isko. W  pe w n ym  
s topn iu  u tru d n ia  stosowanie zespołowych 
m etod p ra cy  rów n ież  b ra k  ro b o tn ikó w , 
k tó rz y  chę tn ie  p ra c o w a lib y  ja k o  po d ­
ręczni...

Zw iększone zadania p la n u  ro k u  bież. 
w ym a ga ją  u ru cho m ien ia  w sze lk ich  reze rw  
" ’ gończy „G łos P ra c y “ . —  R ezerw y ta k ie  
k r y ją  się w łaśn ie  w  zespołowych m etodach 
pracy. Toteż sposoby szerszego ich  rozpo ­
w szechn ian ia  p o w in n y  stać się p rze dm io ­
tem  d ysku s ji na IV  K ra jo w e j N aradz ie  
B u d o w n ic tw a -. «



B  I  B  L  i  O  G  R  A  F  I  A

z dziedziny zagadnień socjalnych i pokreumych
opracował Edward C hwalew ik

I. K S IĄ Ż K I
A l e k s a n d r ó w  N. G. Prawny stosu­

nek pracy. W arszaw a 1951. K s iążka  i  W ie ­
dza, s. X V I ,  4n lb , 451, ln lb ,  1 w k ła d k a  
(erra ta). T łum aczen ia  dokonano s ta ran iem  
k a te d ry  eko no m ik i p racy  S zko ły  G łó w ­
ne j P lanow an ia  i  S ta ty s ty k i pod redakc ją  
W. Bag ińskiego. B ib lio te k a  Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  P o lsk ich , 20.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp: Radziecka nau­
ka prawa pracy. —  Przedmowa autora. —- 
R. I. Rozwój historyczny społecznych sto­
sunków  pracy i praw a regulującego te sto­
sunki: § 1. Społeczne stosunki pracy jako  
przedm iot norm  prawnych. —  §2 . N iew ol­
niczy i  feudalny typ  prawnego regulowa  
nia społecznych stosunków pracy. —■ § 3. 
K apita lis tyczny typ  prawnego regulowania  
społecznych stosunków pracy. —  § 4. So­
cja listyczny typ  prawnego regulowania 
społecznych stosunków pracy. —  R. II .  
Cechy charakterystyczne prawnego stosun­
ku pracy: § 1. Stosunki pracy i  prawne 
stosunki pracy.—§ 2 . Kapita listyczne p raw ­
ne stosunki pracy.—-§ 3. Znamiona praw ne­
go stosunku pracy wynikającego z charak­
te ru  pracy n ie indyw idua lne j w  ogólności. 
—■ § 4. Socjalistyczny praw ny stosunek 
pracy. —  R. I I I .  Podm ioty prawnego sto­
sunku pracy: § 1. Pojęcie i  charakter pod­
m iotów  prawnego stosunku pracy. —  § 2. 
Osoby fizyczne oraz ich zdolność do dzia­
łań praw nych w dziedzinie pracy według 
radzieckiego prawa. —  § 3 . Osoby prawne  
i  ich zdolność prawna jako „pracodawców“  
w praw ie radzieckim. —  § 4 . A dm in is tra ­
cja socjalistycznych przedsiębiorstw i  in- 
stytucyj. —  R. IV . Podstawy powstania 
socjalistycznych prawnych stosunków pra ­
cy: § 1. Rodzaje podstaw powstania socja­
listycznych praw nych stosunków pracy. —  
§ 2. Socjalistyczna umowa o pracę. —  § 3 . 
Wstąpienie —• przyjęcie w poczet członków  
zrzeszenia wytwórczo-spółdzielczego oraz 
inne elementy stanu faktycznego, w a run ­
kujące powstanie spółdzielczo-kołchozo- 
wych praw nych stosunków pracy. — § 4. 
A k ty  radzieckiej adm in is trac ji państwowej. 
—• R. V. Elementy składowe socjalistycz­
nego prawnego stosunku pracy: § 1. Po­
jęcie i  rodzaje elementów prawnego sto­
sunku pracy .—  § 2. Obowiązek w ykony­
wania pracy zgodnie z w ewnętrznym  regu­
lam inem pracy. —  § 3. Prawo do w arun­
ków pracy, sprzyjających wydajności p ra ­

cy i  bezpiecznych dla zdrowia. —  § 4 . P ra­
wo do wynagrodzenia za pracę.

G r i g o r j e w  A . Lepsze wykorzystanie 
techniki a zagadnienia organizacji pracy.
T łu m a czy ł z rosy jsk iego  W . B aranow sk i. 
W arszaw a 1951 K s iążka  i  W iedza s. ln lb ,  
19, ln lb .

J ó ź w i a k  F. Polska Partia R obotn icza 
w  walce o wyzwolenie narodowe i społe­
czne. W arszaw a 1952, K s iążka  i  W iedza, 
s. 284, 4n lb , z lic z n y m i ilu s tra c ja m i, 
1 w k ła d k a  (erra ta ). W y d z ia ł H i-ą torii K C  
PZPR.

K  o ł  g a n  o w  M . Własność społeczna 
podstawą stosunków produkcji socjalizmu.
T łu m a czy ł z rosy jsk iego  W . B a ranow sk i. 
W arszaw a 1951 K s iążka  i  W iedza, s. 23, 
ln lb .

K u c z y ń s k i  J. Położenie robotników 
w Niemczech od 1809 do czasów dzisiej­
szych. 2 części. P rze łoży li z n iem ieck iego: 
Cz. I  —  A . Rapaczyński, Cz. I I  —  F rieske, 
W arszaw a 1952 K s iążka  i  W iedza s. X L I I ,  
577, ln lb .  B ib lio te k a  P rzek ład ów  Polskiego 
In s ty tu tu  S p raw  M iędzynarodow ych , 9.

O z g a  W . Oświata w Planie 6-letnim na 
tle rewolucyjnych przemian społeczno-eko­
nomicznych w Polsce Ludowej. W arszawa, 
1951, P aństw ow e Z a k ła d y  . W y d a w n ic tw  
S zko lnych  s. 183, ln lb ,  ta b lic  30, z lic z n y ­
m i rysun kam i.

P a s z e r s t n i k  A . E. Prawo na trud. 
Oczerki po sowietskomu prawu. M oskw a, 
1951, Izd a tie ls tw o  A k a d e m ii N a u k  SSSR 
s. 228, 4nlb.

S p i s  r z e c z y :  R. I.Sodierżanje p ra ­
wa na tru d : G. I. Prawo na tru d  w ZSRR.
—  G. I I  Prawo na tru d  w strunach narod- 
noj demokrata. —  G. I I I .  Nieosuszczestwi- 
most‘ prawa na trud  p ri kapita lizm ie. —  
R. I I .  Prawowoje regu lirow anje  podgotoio- 
k i i raspredielenja kadrów w SSSR. —  G. 
IV . O rganizowannyj nabór raboczej siły.
—  G. V. Podgotowka trudow ych rezerwow  
w uczebnych zawiedienjach. —■ G. V I. Pod­
gotowka kadrów w n u tr i p redp ria tij. —  
G. V II. Schema m ie ro p ria tij po podgotow- 
kie kadrów. —  G. V II I .  Powyższenje kw a­
l if ik a c ji kadrów. —  R. I I I .  Form y osusz- 
czestwlenja -praw a na tru d  i praw ow yje  
metody priw leczenja k trudu  w  SSSR.
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G. IX . Znaczenie i miesto razlicznych ak­
tów priw leczenja k  trudu. —  G. X . Osno- 
w anja wozniknow ienja trudow ych prawo- 
otnoszenij.

P u n  s k  i  j  J. M . Techniczne normowa­
nie pracy. P o ra d n ik  d la  zw iązków  zaw o­
dow ych . T łu m a czy ł z rosy jsk iego  i  op ra ­
cow a ł B  .B iege le isen-Że lazow ski. W arsza­
w a 1952, P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospo­
darcze, s. 58, 2n lb . B ib lio te k a  P racy, 
T. X V I I I .

S o b o l e w  A . Demokracja ludowa jako 
forma politycznej organizacji społeczeń­
stwa. W arszaw a 1951, Zarząd G łów ny  
Z M P  i  RSW  „P rasa “ , s. 21, 2n lb . B ib lio ­
teczka N aukow a  „P o  p ro s tu “  N r  17 (48).

S t r a s z e w i c z  W . Planowanie inwe- 
stycyj urządzeń kulturalnych i socjalnych.
W arszaw a 1952, P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Go­
spodarcze, s. 44, 4nlb. B ib lio te k a  Zagad­
n ień  S oc ja lnych  T. I I I .

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa (autora). 
—  Cz. I :  Inwestycje urządzeń k u ltu ra l­
nych i  socjalnych na tle  podstawowych 
praw  ekonom iki politycznej socjalizmu. -— 
Inw estycje urządzeń ku ltu ra lnych  i so­
cja lnych w  Polsce w  okresie między p ie r­
wszą a drugą w ojną światową. —  Zniszcze­
nia wojenne urządzeń ku ltu ra lnych  i  so­
cjalnych. ■— Inwestycje urządzeń k u ltu ­
ra lnych i  socjalnych w Polsce Ludowej. — 
Cz. I I .  Rodzaje i  układ planów inw estycy j­
nych. —  Tryb sporządzania rocznych p la ­
nów inw estycyjnych. —  Zm iany w rocz­
nych planach inwestycyjnych.

Praca m a na celu dopom ożenie p lan is tom  
urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja lnych  do 
u g ru n to w a n ia  i  rozszerzenia w iadom ości, 
s tanow iących ekonom iczną podstaw ą p la ­
n o w a n ia  ty c h  urządzeń.

Ś w i t a ł  S. Zbiór przepisów o zaopa­
trzeniu ludności w  wodę i usuwaniu nie­
czystości. W arszaw a 1952, P ań s tw ow y Z a ­
k ła d  W y d a w n ic tw  L e ka rsk ich , s. X V I ,  355, 
ln lb .

Z a w ie ra  w ażnie jsze ustaw y, dekre ty , 
rozporządzenia, zarządzenia, o k ó ln ik i i  p i ­
sma okólne. U k ła d  chrono log iczny. Na 
końcu  szczegółowy sko row idz  rzeczowy.

T echn ika  a w yda jność pracy. (Z  do­
św iadczeń radz ieck ich ). P raca zb iorow a. 
T łu m a czy ł z ję zykń  rosy jsk iego  M . G ą- 
s io row sk i. W arszaw a 1952, P o lsk ie  W yd a ­
w n ic tw a  Gospodarcze, s. 51, ln lb .  B ib lio ­
teka P racy  16.

S p i s  r z e c z y :  Od redakcji. —  1. Za­
gadnienie całkowitego w ykorzystania tech­
n ik i (Bolszewik 1951, N r 3). ■—■ 2. G r i g o -

r  i e  w  A. Postęp w w ykorzystan iu  techni­
k i a zagadnienia organizacji pracy. (Bol­
szewik 1951, N r 13). —  3. C h r  o m o w P. 
Rezerwy zwiększenia technik i a zagadnie­
nie organizacji pracy (Bolszewik 1951, 
N r 4).

W ybrane  a r ty k u ły  radz ieck ich  ekonom i­
stów, w skazu jące ja k  na leży u jm o w a ć  p ro ­
b lem y te c h n ik i p ro d u k c y jn e j, w yd a jn ośc i 
p ra cy  oraz o rg an izac ji p ra cy  w  różnych  
dziedzinach gospodarki. P raca p o w in na  
zainteresować k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  
p ro d u k c y jn y c h  i  te c h n ik ó w  no rm ow a n ia  
pracy.

W y g o d s k i j  S. L . Przeciętny zysk 
i cena produkcji. W yd. 2-ie. T łum aczy ła  
z rosy jsk iego  S. Iw iń s k a . W arszaw a 1951, 
K s iążka  i  W iedza, s. 92, 3n lb . B ib lio te k a  
Ekonom iczna, 7.

I I .  CZASOPISMA  
1. Bezpieczeństwo i higiena pracy

K o c o t  J. m gr. inż. Bezpieczeństwo p ra ­
cy na oddzia łach pom ocn iczych fa b ry k  
obuw niczych . (P rzem ysł skórzany, 1952, 
N r  2 s. 35— 38).

O ddz ia ły  chem iczno-pom oenicze, is tn ie ­
jące p rzy  w iększych  fa b ry k a c h  o b u w n i­
czych, w y tw a rz a ją  różne m a te r ia ły , do 
k tó ry c h  p ro d u k c ji używ a  się surow ców  ła ­
tw op a lnych , a naw e t w ybuchow ych . Z  te ­
go w zg lędu na ty c h  oddzia łach, pom im o 
przestrzegania z całą tro s k liw o ś c ią  p rze­
p isów  bezpieczeństwa przeciwpożarowego, 
n ie  uda je  się dotychczas u n ikn ą ć  w y p a d ­
ków . D la  usunięcia  ty c h  niebezpieczeństw  
au to r p ro po nu je  używ a n ie  m a te r ia łó w  n ie - 
zaw ie ra jących  a n i ła tw o p a ln ych , a n i w y ­
buchow ych  sk ła dn ików .

M o r a w s k i  L . m gr. inż. Czynności in ­
s tru k to rs k ie  zw iązkow ego a k ty w u  ochro­
n y  pracy. (P rzy ja c ie l p rz y  P racy  1952, 
N r  3 (30 s. 10— 12).

S p i s  r z e c z y :  Lustracja  zakładów  
pracy. —  Zadania rad zakładowych. •— Za­
dnia instrukto ra . •— In form acje  podstawo­
we. —■ K ontro la  działalności ko lektyw u. —  
W yn ik i lustrac ji. —  K obiety i  m łodocia­
ni. —  Rezultaty pracy S(połecznej) Ifnspek- 
c ji) P(racy).

A u to r  podkreśla , że w ła ś c iw ie  po ję ta  
i  na leżycie  rea lizow ana w  te ren ie  praca 
in s tru k to ró w  zw iązkow ych  p rzyn ie s ie  re ­
z u lta ty  oczekiwane od dz ia ła lnośc i społe­
cznych in s tru k to ró w  pracy, k tó re  w yrażą  
się s ta łym  i  system atycznym  podnosze­
n iem  stanu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­
cy w e w szys tk ich  ga łęziach naszej gospo­
d a rk i na rodow e j.



M o r a w s k i  L . i  n  ż . D zia ła lność 
K o m is y j och rony p ra cy  p rz y  radach za­
k ła d o w ych  (oddzia łow ych). (P rzy ja c ie l 
p rz y  P racy  1952, N r  1, s. 3-7).

M o r a w s k i  L.  i n ż .  Jak  bez­
p ieczn ie obsług iw ać sp ręża rk i pow ie trzne. 
(B H P  —  P rz y ja c ie l p rz y  P racy  1951, N r  
11, s. 8-9).

M o s u r  M.  d r .  m e d .  D w u ­
siarczek w ęg la  (CSs) i  jego tru ją c e  w ła ­
ściwości. (W iadom ości L e ka rsk ie  1950, N r  
14/15, s. 121-126).

A u to r  om aw ia  szkod liw e  dz ia łan ie  d w u ­
s ia rczku  w ęg la  na organ izm  lu d z k i i  po ­
da je  ś ro d k i zapobiegawcze p rze c iw ko  te ­
m u  dz ia łan iu .

N o w a k o w s k i  B.  p r o f .  d r .  
Zagadn ien ie  w e n ty la c ji w  zakładach p ra ­
cy. (M edycyna P racy  1951, N r  3, s. 238- 
245).

W iększość p rzyp a d kó w  za truć  zawodo­
w ych  i  w szys tk ie  p rz y p a d k i p y lic y  do­
chodzą do sku tk u  z pow odu zanieczysz­
czenia pow ie trza , k tó re m u  m ożna p rze ­
c iw dz ia łać  za pom ocą w e n ty la c ji.  Do za­
dań w e n ty la c ji na leży —  zdaniem  au tora  
—  zarów no zapew nienie dostatecznej św ie ­
żości i  czystości pow ie trza , ja k  i  w y tw o ­
rzen ie  —  łącznie z u rządzen iam i ogrzew ­
n iczym i lu b  ch łod n iczym i —  ko rzys tnych  
w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych . W te dy  dop ie­
ro  w yko rz y s ta m y  w sze lk ie  je j dobroczyn­
ne m oż liw ośc i d la  zd ro w ia  i  w yd a jn ośc i 
p ra cy  załog i i  p rzekonam y do n ie j je j 
odbiorców . W  stosunku zaś do p rze m y­
s łu  au to r podaje, że g d z ie ko lw iek  procesy 
p ro d u k c y jn e  po w o du ją  szkod liw e  zanie­
czyszczenia p o w ie trza  gazami, p a ra m i lu b  
py łem , w e n ty la c ję  ogólną na leży uzupe ł­
n ić  —  o ile  to  m oż liw e  ■— m ie jscow ą w en­
ty la c ją  ochronną.

W en ty la c ja  ogólna m a za zadanie w y  
m ianę zużytego i  zanieczyszczonego po­
w ie trz a  w n ę trz  po w ie trzem  m o ż liw ie  
św ieżym  i  czystym . Je j celem je s t po­
w ie trze , podczas gdy w  m ie jscow e j w en­
ty la c j i  ochronnej po w ie trze  je s t środ­
k ie m  tra n s p o rtu  zanieczyszczeń, m a jącym  
na celu niedopuszczenie do zanieczysz­
czania po w ie trza  w nętrza , zwłaszcza sfe­
r y  oddechowej. Na końcu  a r ty k u łu  poda­
ne je s t —  p i ś m i e n n i c t w o .

N i s z c z y  ńs k i  M . m gr. inż. i  W  o 1 f
K . Sposoby pob ie ran ia  po w ie trza  w  zak ła ­
dach p racy . (Bezpieczeństwo i  H ig iena  
P racy  N r  2 (57) s. 48— 53, rys. 13, tab l. 1).

S p i s  r z e c z y :  I. W arunki pobierania 
prób. —  I I .P ró b y  wstępne. ■— I I I .  A para­
tura. —  Piśm iennictwo.

W  pom ieszczeniach zak ładów  p rzem ys ło ­
w ych  często spo tykam y szkod liw e  gazy, 
p y ły  i  p a ry , k tó ry c h  stężenie w  po w ie trzu  
je s t d la  cz łow ieka  niebezpieczne. D latego 
też system atyczne badanie po w ie trza  w  h a ­
lach  fab ryczn ych  je s t niezbędne. N a jb a r­
dzie j ra c jo n a ln y m  sposobem usunięcia 
m oż liw ośc i za truc ia  jes t —  zdaniem  a u to ­
ra  zm iana procesu technologicznego 
przez w y e lim in o w a n ie  z n iego tru ją c y c h  
substancyj. Jeże li n ie  da się tego z rea lizo ­
wać, w te d y  stosu je się szczelną budow ę 
maszyn, uszczeln ienie ka n a łó w  ściekow ych 
i  w e n ty la c ję  h a l fab rycznych . P ra w id ło w e  
zaś dz ia łan ie  w e n ty la c ji m us i być  sta le  
k o n tro lo w a n e  przez system atyczne bada­
n ie  pow ie trza  w  zakładach p racy. A u to r  
da je  system atyczny p rzeg ląd m etod pob ie­
ra n ia  p róbek  pow ie trza  w  zakładach p ra ­
cy.

P i o t r o w s k i  Z.  i n ż .  S przęt 
och rony osobiste j p rz y  spaw aniu  i  c ięciu 
m e ta li. (Przegląd S pa w a ln ic tw a  1951 N r 
10, s. 215-219, rys. 16).

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  Do­
bór sprzętu ochronnego. —  Dobieranie 
właściwego sprzętu ochronnego i  odzie­
ży ochronnej. —  Spawanie i  cięcie ace­
tylenów o-tlenowe: Lekkie w a runk i p ra ­
cy. —  Średnie w a runk i pracy. Ciężkie 
w arunk i pracy. —  Spawanie łukowe. —  
Wykaz sprzętu ochronnego (na tablicy).

P u c h o w s k i  B.  p r o f .  d r .  
W  sp raw ie  uproszczenia m e to d yk i oraz 
udoskona len ia i  rozszerzenia zakresu k o n ­
t r o l i  trzeźwości. (M edycyna P racy  1951 
N r 3, s. 177-182, rys. 1).

S p i s  r z e c z y :  Przyrząd, od­
czynnik i i  sposób wykonania prób. — 
Organizacja kon tro li trzeźwości —  P i­
śmiennictwo.
A c z k o lw ie k  badanie m oczu zam iast 

k r w i może w  znacznym  s topn iu  uprościć 
organ izację  k o n tro li trzeźwości, to  je d ­
na k  m o d y fik a c ja  ta  je s t niedostateczna 
d la  ce lów  um asow ien ia  te j a k c ji. A u to r  
poda je  w łasną  m o d y fika c ję  p ró b y  bada­
cza radzieck iego R apaporta  na szybkie 
w y k ry w a n ie  a lkoh o lu  w  p o w ie trzu  w y d y ­
chanym . P róba  ta  polega na od ba rw ia n iu  
się ro z tw o ru  nadm anganianu potasu pod 
w p ły w e m  a lko h o lu  i  je s t p rostą  i  ła tw ą  
p róbą  o rien ta cy jną , mogącą znaleźć duże 
zastosowanie p rz y  k o n tro li trzeźwości, 
zwłaszcza w  zakładach pracy.

R z ę c k i  M.  i n ż .  Bezpieczeń­
s tw o p ra cy  p rz y  urządzeniach e le k try c z ­
nych. (W iadom ości E lektro techn iczne  
1952, N r  1, s. 16-18).
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S p i s  r z e c z y :  1. Ogólne w y ­
magania bezpieczeństwa. —  2. Roboty 
przy urządzeniach elektrycznych w y łą ­
czonych spod napięcia. —  3. Roboty pod 
napięciem: A. Roboty w pobliżu urzą­
dzeń pod napięciem. —  B. Roboty w y ­
konywane bezpośrednio pod napięciem.
—  L i t e r a t u r a .
A u to r  poda je zasadnicze w skazan ia bez­

p ieczeństwa p ra cy  p rz y  w y k o n y w a n iu  ro ­
b ó t p rz y  urządzeniach e lek trycznych  lu b  
w  ic h  pob liżu .

R z ą c k i  M . p ro f. inż. R a tow an ie  po ra ­
żonych prądem . (P rzegląd S paw a ln ic tw a , 
1952, N r  2,s. 36— 38).

S p i s  r z e c z y :  1. Wskazania ogólne. 
—  2. Uwolnienie porażonego spod działania  
prądu elektrycznego. — 3. Ś rodki p ie rw ­
szej pomocy.

R ozróżn ia się 3 stopnie dz ia łan ia  p rą du  
elektrycznego. P rzy  p ie rw szym  s topn iu  
p rą d  w y w o łu je  le k k ie  podrażn ien ie  syste­
m u  nerw ow ego. P rzy  d ru g im  —  p rą d  po­
w o łu je  porażenie, p rz y  k tó ry m  m ięśnie 
tracą  możność swobodnego kurczen ia  się. 
P rzy  trzec im  —  p rą d  w y w o łu je  porażenie 
ca łe j g ru p y  m ięśn i k ie ru ją c y c h  oddycha­
niem , co może być przyczyną  śm ierc i, o ile  
dz ia łan ie  p rą d u  trw a  m in u tę  lu b  d łuże j.

N iesien ie  p ie rw sze j pom ocy porażonym  
prądem  e lek trycznym  należeć w in n o  do 
osób pos iada jących odpow iedn ią  u m ie ję t­
ność. R a tow an ie  przez osoby n ie w y k w a li-  
lik o w a n e  po w in no  być uw ażane ty lk o  ja ­
ko  pom oc doraźna do czasu p rzyb yc ia  le -

S t a n  s a n i t a r n y  s z k ó ł  
i p r z e d s z k o l i  p o z o s t a w i a  
r , 1 e /  ® _d °  ż y c z e n i a .  (Służba 
Z d ro w ia  1951, N r  43 (115), s. 2).

N a zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  roz­
poczęto w  ca łym  k ra ju  k o n tro lę  stanu sa­
n ita rne go  szkół i  przedszko li. Z  rap o rtów , 
k tó re  dotychczas w p ły n ę ły  do M in is te r­
s tw a  Z d ro w ia  w y n ik a , że n ie  wszędzie 
akc ja  san ita rno -h ig ien iczna . znalazła n a ­
leżyte  zrozum ien ie  i  n ie  wszędzie została 
doceniona. S p ra w y  san ita rne  w  szkołach 
1 p r ,ze<̂ szko lach  są często spychane na 
osta tn ie  m ie jsce, a k re d y ty  na n ie  z m n ie j­
szane. N a te ren ie  szkół i  p rzedszko li usu- 
w am e śm ieci i  zsypyw an ie  ic h  do śm ie t­
n ik ó w  je s t p rzew ażn ie  n iezadow alające, 
zaopa trzen ie  w  w odę n ie k tó ry c h  szkół 
le s t zarów no niedostateczne, ja k  i  n ieza­
dowalające. N a jb a rd z ie j palącą je s t je d - 
tt/i sPraw a  rem o n tu  i  b u d o w y  ustępów. 
Uderza także b ra k  za in teresow ania  w  te ­
ren ie  w  stosunku do dzieci n ie  przycho­
dzących do szkoły, naw e t przez d n i k i l ­

kanaście. B ra k  personelu niższego (sprzą­
taczek) da je  się rów n ie ż  odczuwać w  szko­
łach i  przedszkolach.

T. D. O chrona skóry . (B H P  —  P rz y ­
ja c ie l p rz y  P racy  1951, N r  11, s. 10-11).

W  w ie lu  przem ysłach skóra cz łow ieka 
je s t pow ażnie narażana na niebezpieczeń­
stwa. D la  zabezpieczenia rąk , k tó re  p rzy  
p ra cy  n a jb a rd z ie j narażone są na niebez­
p ieczeństwo w sku te k  bezpośredniego s ty ­
ka n ia  się z tru c izn a m i, stosu je się w  p rze­
m yśle  ręka w ice  ochronne. P onieważ je d ­
n a k  w y tw a rzan e  obecnie ręka w ice  och ron­
ne posiadają n ie raz rów n ie ż  b ra k i, na leży 
używ ać także in nych  środków , k tó re  by  
c h ro n iły  ro b o tn ik ó w  przed dz ia łan iem  
tru c iz n  chem icznych na skórę. T y m i 
ś rod kam i zastępczym i są m aście i  pasty 
ochronne w c ie rane  w  ręce przed pracą 
i  zm yw ane po je j zakończeniu. A u to r  
p rzytacza k ilk a  rod za jów  ta k ic h  m aści 
używ anych  w  Z w ią zku  R adzieckim .

Z a j ą c z k o w s k i  J.  i n ż .  Roz­
p row adzan ie  po w ie trza  w  urządzeniach 
w e n ty la c y jn y c h  i  k lim a ty z a c y jn y c h . (Bez­
p ieczeństwo i  H ig ie na  P racy  1951, N r  12 
(55), s. 364-367, rys. 6).

2 . Organizacja i racjonalizacja pracy
B u l w i c k i  B. W ynalazczość p ra c o w n i­

cza. (P rzegląd U staw odaw stw a G ospodar­
czego 1952, N r  3 (45), s. 80— 85).

S p i s  r z e c z y :  Podstawowe pojęcia 
i  zasady prawne. —  7. Rodzaje pracow ni­
czych pomysłów wynalazczych: 1. W yna­
lazki. —  2. Wzory. —  3. Udoskonalenia
techniczne. —  4. Usprawnienia. ■— Uspra­
wnienia adm inistracyjne. —  I I .  Opieka 
i  pomoc państwa. —  Prawa i  obowiązki 
pracowników : Premie i  wynagrodzenia. —  
Świadectwa i  zaświadczenia. —  Współ­
udział w  rea lizacji pomysłów wynalaz­
czych. — Inne korzyści. —  Obowiązki. —
I I I .  Prawa i obowiązki zakładów pracy. —
IV . Skargi i  odwołania. —  V. Odpowie­
dzialność cyw ilna  i  karna. —  V I. A k ty  w y ­
konawcze.

A r ty k u ł op racow any w e d łu g  stanu p ra ­
wnego na dzień 28 lu te go  1952 r.

J u s z c z y k  W . inż. i  M a r k o w s k i  J. 
Badan ie  w yd a jn ośc i w  transporc ie  samo­
chodow ym  na o d c in ku  za trud n ien ia  (T ra n ­
spo rt Nir 3, s. 88— 90).

1VJ. U i  d W o K 1 J3.. ----w igan izdU ja
inwalidzkiego warsztatu pracy /Życie In ­
walidy 1952, N r 2, s. 7— 10, rys. 1).

S p i s  r z e c z y : Organizacja procesu 
wytwarzania. —  Dobór loka lu  do zaplano­
wanej p rodukcji. —  Zaplanowanie urzą­
dzeń, narzędzi i  przyrządów potrzebnych



P rzeg ląd ’ Zagadn ień ' S ocja lnych

do produkcji. —  Rozmieszczenie urządzeń 
w pomieszczeniach przeznaczonych na pro­
dukcję. —  Rozmieszczenie działów pomoc­
niczych. —• Higiena i bezpieczeństwo pracy.

Celem a r ty k u łu  je s t zw rócen ie uw ag i 
zarządów  spó łd z ie ln i in w a lid z k ic h  i  in ­
nych  zak ład ów  pracy, z a tru d n ia ją cych  in ­
w a lid ó w , na w a ru n k i w  ja k ic h  p ra c u ją  ich  
k o le d z y -in w a lid z i. N a leży zbadać, czy z ro ­
b iono wszystko, ab y  u sp ra w n ić  pracę in ­
w a lid ó w  i  czy zastosowano w sze lk ie  m o­
ż liw ośc i d la  u ła tw ie n ia  ic h  czynności.

S t a n e k  J. Ż yw a, codzienna łączność 
z załogą -— w a ru n k ie m  um asow ien ia  w y ­
nalazczości. (R a c jona liza to r B u d ow lan y  
1952, N r  6 (29), s. 1 —  dodatek do 2 -tyg o - 
d n ik a : B u d o w la n i i  C eram icy 1952, N r  6, 
(54).

A u to r  om aw ia  ro lę  zak ładow ych  k lu b ó w  
te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji w  b u d o w n ic tw ie  
i  p rzem yśle  bu dow lanym , k tó ry c h  ogólna 
liczba w yn os i obecnie ponad 100. Zakres, 
sposób dz ia łan ia  i  s t ru k tu ra  organ izacy jna  
tych  k lu b ó w  określa  n o w y  regu lam in , 
s tw a rza ją cy  lepsze w a ru n k i do ja k  n a j­
szerszej p o p u la ryza c ji w ynalazczości w śród 
załogi.

P u n k t ciężkości p ra cy  k lu b ó w  te c h n ik i 
i  ra c jo n a liz a c ji przenosi się z lo k a li k lu ­
bow ych  do h a l fab rycznych , oddz ia łów  
i  s tanow isk  pracy. T am  bow iem  rod z i się 
pom ysł ra c jo n a liz a to rs k i i  bu dz i się in i ­
c ja tyw a , k tó rą  trzeba z m ie jsca p o d ch w y­
cić i  rozw inąć.

3. Place
S z l ę z a k  F. N ow e zasady p łac w  spó ł­

dzielczości p racy. (D robna W ytw órczość 
1952, N r  4, s. 4— 7).

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn. 16 lu ­
tego 1952 r. o zasadach w ynagrodzen ia  
cz łonków  spó łd z ie ln i p racy, dz ięk i w p ro ­
w adzen iu  je d n o lity c h  s taw ek i  tab e l za­
szeregowania, oraz w p row a dze n iu  l im itó w  
funduszu  i  średn ie j p ła cy  —  pozw a la  na 
stosowanie do cz ło nkó w  spó łdz ie ln i p racy  
p ra w id ło w e j zasady podz ia łu  dochodu 
społecznego w e d łu g  w łożone j pracy.

G o 1 i  ń  s k  i  J. U n orm ow an ie  p łac  
w  spó łdz ie ln iach  p ra cy  (O gólnopo lsk i T y ­
go dn ik  Gospodarczy 195Ź, N r  12 (157),
s. 10— 11),

A u to r  om aw ia  uchw a łę  N r  55 P rezyd iu m  
Rządu z dn. 16 lu tego  w  sp ra w ie  zasad w y ­
nagrodzen ia cz łonków  spó łd z ie ln i p racy  
(M o n ito r P o lsk i N r  A-17, poz. 204), om ó­
w ioną  w  N r  4 naszego pism a w  a r ty k u le  
Z. M akarczyka .

K a r p i ń s k i  S. O p la n o w a n iu  z a tru d ­
n ien ia  i  p łac w  system ie akordu . (P orad­

n ik  R achm is trza  i  P la n is ty  1952, N r  3 (19), 
s. 8— 9).

W  n ie k tó ry c h  zakładach p racy , p ro w a ­
dzonych przez spó łdz ie ln ie  samopomocowe 
stosowany je s t od dłuższego czasu a ko rd o ­
w y  system pracy. Zapoczątkow ano go 
w  p ie ka rn ia ch  spó łdzie lczych i  są w id o k i 
na w p row adzen ie  go w  in n y c h  zakładach. 
A u to r  poda je  sposoby w łaśc iw ego p la n o ­
w a n ia  za trud n ien ia  i  p łac d la  ty c h  w szy ­
s tk ic h  w yp ad ków , w  k tó ry m  m am y do 
czyn ien ia  z a ko rdo w ym  system em  pracy.

4. Sprawy bytowe — żywienie zbiorowe

D i u b e l  J a d w i g a .  P racow n icze o- 
g ro d n ic tw o  dz ia łkow e. (Ż yc ie  Gospodarcze 
1952, N r  7 (151), s. 358— 361),

P la n  6- le tn i p rze w id u je , że w  1955 r .  bę­
dziem y m ie li 3.890 og rodów  z 450.000 d z ia ł­
k a m i i  ty lu ż  u ż y tk o w n ik a m i. W ed ług  n ie ­
pe łnych  danych  ogrody dz ia łkow e  za jm o ­
w a ły  u  nas w  1951 r. oko ło  8000 ha (pod 
w łaśc iw ą  u p ra w ą  b y ło  6000 ha), u ż y tk o ­
w a ło  je  148.176 dz ia łkow ców , k tó rz y  w y ­
p ro d u k o w a li przeszło 45.000 ton  w a rz y w  
o łączne j w a rto śc i 114 m ilio n ó w  zł. P rze­
cię tna dochodu w  sikali o g ó lnok ra jo w e j 
■wyniosła w  1951 r. oko ło  800 zł, p rzy  czym  
w  w o j. poznańsk im  osiągnęła 2033 zł, 
w  bydgosk im  —  2030 z ł podczas gdy w  w o j. 
rzeszow skim  —  162 z ł, a w  w a rszaw sk im  
—  154 zł. A u to rk a  stw ie rdza , że p ierw sze 
dw a la ta  P la nu  6-le tn ie g o  zam kn ę ły  się 
d la  naszych og rodów  p racow n iczych  b i­
lansem  doda tn im , co pozw a la  w n ioskow ać, 
że zadania p lanow e zlecone im  w  p e łn i 
w yko na ją .

K u l c z y c k i  L . W zm óc opiekę nad 
cz łow iek iem  pracy. (P rzegląd Z w ią zko w y  
1951, N r  11, s. 464-469).

S p i s  r z e c z y :  Nasz cel —  
dobrobyt mas pracujących. —  Trudno­
ści okresu industria lizac ji. —  Is to tny  
sens w a lk i o rezerwy żywnościowe. ■— 
Zadania zw iązków zawdowych w  dzie­
dzinie bytow ej. —■ Opieka nad robo t­
n ikam i w  hotelach przyfabrycznych. -— 
K on tro la  społeczna nad zaopatrzeniem  
ludności pracującej. —  Palące zagad­
nienie mieszkaniowe. —• Ogrody p ra ­
cownicze dodatkową bazą zaopatrze­
nia. —  O zasadniczą zmianę s ty lu  p ra ­
cy.
A u to r  podkreśla , że obecna sytuac ja  

w ym aga znacznego z a k tyw izo w a n ia  ogn iw  
zw iązkow ych  w  dziedzin ie  b y to w e j, z w ła ­
szcza zaś og n iw  na szczeblu średnim , k tó ­
re  dotychczas n ie  ud z ie la ją  dostatecznej 
pom ocy te renow i. A k ty w iś c i w in n i pójść 
do załóg, na osiedla p rzy fab ryczne , m ię ­
dzy ro d z in y  robotn icze, do sk lepów  i  do



sto łów ek robo tn iczych . W ówczas dopiero 
op ieka nad ro b o tn ik ie m  nabierze szero­
k iego znaczenia i  g łębok ie j treśc i.

N  i  e c m  a n  M . W a lka  o po p ra w ie ­
n ie  jakośc i k lu czo w ym  zadan iem  p ionu  
ZSS w  ro k u  1952. (Ż yw ie n ie  Z b io row e  
1952, N r  1, s. 9-11).

S p i s  r z e c z y :  W alka o jakość 
zadaniem kluczowym. ■—- Zadania w y ­
nikające z sytuacji zaopatrzeniowej. —  
W alka o wykonanie planu.
A u to r  zaznacza, że w  w a lce  o po p ra ­

w ę jakośc i p ra cy  zak ładów  szczególna 
uw aga zwrócona będzie w  1952 r . w  p io ­
n ie  ZSS na s to łó w k i p racow nicze i  s to ­
łó w k i akadem ickie .

W i ę c e j  t r o s k i  o m i e s z ­
k a n i o w e  i  b y t o w e  p o t r z e ­
b y  m a s  p r a c u j ą c y c h .  (Przegląd 
Z w ią z k o w y  1951, N r  10 s. 432-43-5).

S p i s  r z e c z y :  Osiągnięcia 
ZSRR w  budownictw ie mieszkanio­
wym . —• Zadania zw iązków w  rozwo­
ju  budownictwa. —  Znaczenie kon tro li 
społecznej.
Z e g a d ł o  T. P rob lem  żyw ien ia  

zbiorowego. (Życie  Gospodarcze 1951, N r  
22, s. 1237-1239).

5. Ubezpieczenia społeczne
B r o j e w s k i  M . R ady ubezpieczeń 

społecznych ja k o  czynn ik  k o n tro li św iad - 
czeniowej. (P rzegląd Ubezpieczeń Społecz­
nych  1951, N r  11— 12, s. 337— 339).

K o l a s a  F. U p ra w n ie n ia  do św ia d ­
czeń ubezp ieczeniow ych z ty tu łu  uczęszcza­
n ia  do szkół. (P rzegląd Ubezpieczeń Spo­
łecznych 1952, N r  1, s. 14— 15).

N i e m e n t o w s k i  K . Św iadcze­
n ia  em ery ta lne  z ZUS w  raz ie  śm ie rc i 
p racow n ika . (P rzegląd Ubezpieczeń Spo­
łecznych 1952, N r  l . s .  11-13).

A u to r  om aw ia  św iadczenia em eryta lne , 
p rzys ługu jące  w  raz ie  śm ie rc i rob o tn ika  
lu b  p ra co w n ika  um ysłowego, z powszech­
nego ubezpieczenia em eryta lnego, po m ija  
na tom iast św iadczenia z ubezpieczenia 
b rack iego  lu b  z K a r ty  G órn ika .

S t a w o w c z y k  S. N a d p ła ty  zasił­
k ó w  w  zakładach pracy. (P rzegląd Ubez­
pieczeń Społecznych 1952, N r  1, s. 6- 8).

S p i s  r z e c z y :  Rozmiar nad­
p ła t. ■—- Rodzaje popełnianych błędów. —  
B rak  dbałości przy wypłatach zasiłków .—  
Obciążenia zakładu pracy za nadpłaty. — 
Zagadnienie zw rotu  sum nadpłaconych. — 
Konieczne środki zaradcze.

P ow ie rzan ie  zakładom  p racy  w y p ła ty  
zas iłków  rod z in nych  a następn ie zas iłków  
z ubezpieczenia na w yp ad ek  choroby 
i  m ac ie rzyńs tw a  s tan ow i jeden z poważ­
nych  e lem entów  w  re a liz a c ji ce lów  i  za­
łożeń ogólno -  państw ow ego system u 
oszczędnościowego. Z a k ła d y  p ra cy  zdają 
się je d n a k  o ty m  zapom inać, dopuszcza­
ją c  się coraz to  now ych  n a d p ła t za­
s iłków . B ieżąca k o n tro la  Z ak ła d u  Ubez­
pieczeń Społecznych s tw ie rd z iła , że sum y 
n ie p ra w id ło w o  i  bezpraw n ie  w yp łaconych  
zas iłków  w y n o s iły  w  I I  k w a rta le  1951 r. 
—  6.208.045 z ł (z t y tu łu  św iadczeń ro ­
dz innych) i  219.757 z ł (z ty tu łu  św iadczeń 
chorobow ych), a jeszcze w ięce j w  k w a r­
ta le  I I I  —  11.385.670 (z ty tu łu  świadczeń 
rodz innych) i  236.305 z ł (z ty tu łu  św iad ­
czeń chorobowych).

W  ce lu  zapobieżenia tem u s tan ow i rze­
czy, au to r p ro po nu je  prow adzen ie przez 
ZUS in te nsyw n ie jsze j k o n tro li w y p ła t  za­
s iłk ó w  w  zakładach p racy. Zaleca też 
w ydan ie  przez w ładze cen tra lne  zarzą­
dzeń aby k ie ro w n ic tw a  zak ładów  p racy 
p o w ie rza ły  za ła tw ia n ie  w y p ła ty  zas iłków  
p ra cow n iko m  przeszkolonym . W ydan ie  
p rzep isów  odpow iedzia lności finansow e j 
osób, za trud n ionych  w  zakładzie  p racy 
p rzy  ob liczan iu  i  w y p ła c ie  zas iłków  oraz 
podp isu jących  do kum e n ty  zasiłkow e, 
w p ły n ę ło b y  rów n ież  skutecznie na z m n ie j­
szenie lic z b y  m y ln ie  nadp łacanych  za­
s iłków .

S t a w o w c z y k  S. C z łonkow ie  
spó łdz ie ln i p ra cy  a ubezpieczenie społecz­
ne. (P rzegląd Ubezpieczeń Społecznych 
1951, N r  11— 12, s. 347— 349).

S z c z u r z e w s k i  A . U w a g i o do­
tychczasowej p ra cy  de legatów  i  k o m is ji 
socja lno -  ubezpieczeniowych. (P rzegląd 
Ubezpieczeń Społecznych 1951, N r  11— 12, 
s. 340).

W r ó b l e w s k i  M . Zakres ubez­
pieczenia p ra co w n ikó w  ro ln y c h  (Przegląd 
Ubezpieczeń Społecznych 1952, N r  2, s. 
44-45).

A u to r  poda je  podstaw ow e zasady, do ­
tyczące obow iązku i  zakresu ubezpiecze­
n ia  na jem nych  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  oraz 
ich  u p ra w n ie ń  do św iadczeń z ubezpie­
czeń społecznych.

6. W erbunek i  za trud n ien ie
D a s z k i e w i c z  W . Z adan ia  rad  

na rodow ych  w  a k c ji w e rb u n k u  s iły  robo- 
cęej^ (Rada N a rod ow a  1951, N r  23— 24 
(209+210), s. 6— 10).



K ę d z i e r s k i  W.  i  R z e ś n y  K . 
Z a tru d n ie n ie  ko b ie t w  bu do w n ic tw ie . (Prze­
g ląd B u d o w la n y  1951, N r  11, s. 495— 497).

A u to r  s tw ie rdza  n iezadow a la jący  w zros t 
p ro cen to w y za tru d n ie n ia  k o b ie t w  w y k o ­
na w s tw ie  reso rtu  M in is te rs tw a  B ud ow ­
n ic tw a .

S t r z a ł k o w s k a  W. K o b ie ty  
w  pracy. (P rzy ja c ie l p rz y  P racy  1952, N r 
3 (30), s. 2-5, rys. 10).

7. Różne

K a m i ń s k i  J. Zadania ra d  na ­
rodow ych  w  w a lce  z a lkoholizm em . (Rada 
N arodow a 1952. N r  5 (215), s. 14-15).

K w i a t k o w s k i  S. S zko len ie  n o ­
w ych  k a d r  p ro d u k c y jn y c h  (Przegląd 
Z w ią zko w y  1951, N r  10, s. 428— 432).

L o g a - S o w i ń s k i  I .  W spó łdz ia­
ła n ie  te renow ych  og n iw  zw iązkow ych  z ra ­
dam i na rod ow ym i. (P rzegląd Z w ią zko w y  
1952, N r  1, s. 13— 17).

S z l ę z a k  F. Rzem iosło na  p rze ło ­
m ie  1951/52. (D robna  W ytw órczość 1952, 
N r  1, s. 16— 20).

S p i s  r z e c z y :  Poprawa sytuacji 
rzemiosła. —• Podatek zryczałtowany. —• 
Spółdzielczość pomocnicza. —  Uspółdziel- 
czenie etapem docelowym. —  Szkolenie. ■— 
Problem y socjalne. —  Opieka władz. —  
Znaczenie usług. ■—- Jakość w  rzemiośle.

R ok 1951 p rzyn ió s ł —  zdaniem  a u to ra  —  
prze łom  w  s y tu a c ji rzem iosła u  nas: zosta ł 
bow iem  zaham ow any u b y te k  w a rsz ta tó w  
rzem ieśln iczych. L iczba  w a rsz ta tó w  in d y ­
w id u a ln y c h  u trz y m y w a ła  się n iezm ienn ie  
w  ciągu tego ro k u  na w ysokości 92.000, n a ­
tom ias t liczba za tru d n io n ych  w  n ich  rze­
m ie ś ln ik ó w  o b n iży ła  się ze 156.000 na 
153.000.

Ś w i ę c i c k i  M . P raw o  p racy  
a p rzec iw ieńs tw o  m iędzy  p racą  um ys łow ą  
i  fizyczną. (P aństw o i  P raw o  1951, N r  10 
(68), s. 471— 510).

T r z e c i  ro k  P la nu  Sześcioletniego. 
Zadan ia  zw iązków  zaw odow ych w  św ie tle  
obrad V I I I  P lenum  CRZZ. (Przegląd 
Z w ią zko w y  1952, N r  1).

W i t k o w s k a  S. O b iady w  szkole. 
(Ż yw ie n ie  zb io row e 1952, N r  3, s. 82— 83).

A n a liz u ją c  spraw ę ż y w ie n ia  dzieci i  m ło ­
dzieży w  różnych p laców kach  dziecięcych, 
a u to rk a  s tw ie rdza , że dzieci szkolne o trz y ­
m u ją  trz y k ro tn e  w yżyw ie n ie  łączn ie  z ob ia­
dem, dzieci w  św ie tlica ch  o trz y m u ją  ob ia­
dy, m łodzież akadem icka  posiada w łasne 
s to łó w k i, na tom ias t d la  dzieci szkół po ­
wszechnych i  ś redn ich  spraw a dożyw ian ia  
rozw iązana je s t za ledw ie fragm en ta ryczn ie .

T a k i stan rzeczy stw arza na jczęście j ta ką  
sytuację, że rodzice w  im ię  dobra  dziecka 
rezyg nu ją  z ob iadów  w  sto łówce p ra c o w n i­
czej i  sporządzają po p ra cy  ob iad w  domu. 
W  ten  sposób dziecko może o trzym ać obiad 
na jw cześn ie j o godzin ie  18, co jes t ja k  n a j­
ba rdz ie j n ie  wskazane.

D la  szybszego rozw iązan ia  te j pa lącej 
sp raw y, a u to rka  p roponu je , aby w szys tk ie  
now obudu jące  się szko ły  u w zg lę dn ia ły  
w  p la n ie  b u do w y  kuchn ie  szkolne, w ra z  
z n iezbędnym i pom ieszczeniam i gospodar­
czym i i  sa lam i ja d a ln y m i, a szko ły  is tn ie ­
jące —  aby p rz y s tą p iły  do przeprow adze­
n ia  n iezbędnych adap tacji.

V o l m e r  Z. m gr. S ka rg i i  zażale­
n ia  cho rych  szp ita lnych . (Z d row ie  P ub licz ­
ne 1952, N r  1 (39), s. 131— 135).

S ta ły  postęp i  rozw ó j leczn ic tw a  w  P o l­
sce Lu do w e j w ym aga c iąg łych  usp raw n ień  
o rgan izacy jnych  i  uzupe łn ień. S tąd też 
ska rg i i  zażalenia cho rych  szp ita lnych  sta­
n o w ią  n ieocenione ź ród ło  poznaw an ia  n ie - 
dom agań i  bolączek szp ita ln ic tw a..

W ydaw ca: P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw o P aństw ow e 
W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 7-36-46, w ew . 11

Redaguje Zespół. A dres R e da kc ji: W arszaw a 1, Jasna 26. T e le fon  8-99-00 (wew. 195) 
P renum era ta  i  k o lp o rta ż  P P K  „R u c h “ , W arszawa, ul. S rebrna 12 te ł 8-04-20

K o n to  P K O  1-22216/110
P renum era ta  roczna w yn o s i 72 z ł —  pó łroczna 36 z ł —  k w a rta ln a  18 zł. Cena egz.'6 z ł

Zam ów ien ie  CP— P/C— 194/52 z dn. 26.IV.52 r. Podpisano do d ru k u  6.V.52. 
D ru k  ukończono dn ia  16.V.52. N a k ła d  4000 +  55 egz.

P ap ie r d ru k . sat. V I I  k l.  60 gr. F o rm a t B 1 
Z ak ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw n icze  „D om  S łowa P olsk iego“ , W arszawa. Żarn. 1388
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